
- H U C e n a n u m e r u 15 g r o s s 
Poczt, uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer z a w i e r a 12 s t r o n 

E P T J B L I K . A 
TLI 

Ł . 0 D 2 . ŚRODA, 27 LISTOPADA 1935 ROKU CENA NUMriRU 15 GROSZY. M> 3 2 ? 

kr* y d 

ussolini g r o z i w o | n 
n a wypadek zaostrzenia sankcyj gospodarczych* — Włochy 

ZD I centrują siły lotnicze na wyspach Dodekanezu 
pQINagłe zwołanie komitetu obrony państwa w Londynie 
! rg ( j t l p a t ] , Lor Londyn, 2 6 l i s t o p a d a . 

' K » * Ł * Pos" I Z 1 S ' P r z e d p o ł u d n i e m , o d b y -
OAN^ p s k i e T n i o P o c l l « > r n i t e t u g a b i n e t u 

I S U J " 0 ; czuwającego specjalnie nad 
obrony w związku z konflik-

rźaW 

abisyńskim. W posiedzeniu 
•ie«ia!!<l!i* Pr ( .T, ' 0 D B Y Ł C > s i e P ° d przewodnie 

«iii»»m.. emiera Baldwina, brali udział: -raz z.„ui»|(..lti s p r a i ł , ,„ . . u u 
zagranicznych noare, mi 

L4^. N Off: S t a ^ Podsekretarz stanu w 
ttce Vansittard, minister woj-

marynarki, minister lotnic-
', e rz skarbu, ministrowie han-

' ^#o^ ' l l n j ów i pracy. Na posiedzeniu 
•taj-ć ano specjalne stanowisko, ja-

\ . m iał Mussolini wobec zapowie-
ft* śc iągnięc ia sankcyj gospodar 

i» |

Sj°'n* miał rzekomo dać do zrozu 

dzie za przekroczenie ram sankcyj go-'wpłynąć miał szczególnie wzgląd na pre- 'gielskicj, Hoare nie dopuści do zwycię-
spodarczych i zarządzenia takie trakto- ' zydenta Roosevet».ta, który w razie wy- skiego zakończenia ekspedycji włoskiej, 
wać będzie jako sankcje militarne, 1 cofania się W. Brytanji z polityki zakazu Mało jest nadziei, by konilikt włosko-an-
którym jest rzekomo gotów przeciwsta- ! wywozu nafty do Włoch, znalazłby się w gielski zakończył się kompromisem. 

l i i t . . i - • i '. xvi • • : :_».. < wic się, 
Brytyjskie czynniki wojskowe i ad 

miralicja, mają być szczególnie zaniepo 
kojone pewną 
KONCENTRACJĄ SIŁ LOTNICZYCH, 

b. kłopotliwe, sytuac,, W niemniej pesymistycznym tonie 
'Puli P • • i l l s t c P a d a ; o m a w i a konflikt brytyjsko-włoski „Deu-
IPatJ - Prasa niemiecka na naczel- tsche Alilgemeine Ztg." _ Te wcia* po-

skich na wyspach Dodekanezu. 
Podkomitet gabinetowy obradować 

miał w tej sprawie, celem przygotowania 
gruntu dla formalnych decyzyj, Jakie po­
weźmie jutro gabinet na swem normal-
nem posiedzeniu, pierwszem w nowej ka 
dencji parlamentu. Stanowisko członków 
gabfnetu brytyjskiego ma być jednak nie 

nadano charakter sensacyjny. Dzienniki 
wskazują przylem w komentarzach i ar­
tykułach na 

POWAŻNE DECYZJE, 
wobec których stanął obecnie gabinet 
Baldwina. 

„Berliner Tągeblatt" podkreśla zna­
czenie listu Baldwina do Mussoliniego 

je| zarzutu, iż nie wyzyskała wszelkich 
możliwości do pokojowego załatwienia' 
sporu. Prywatny list Baldwina nie stano 
wi zapowiedzi zasadniczej zmiany w an­
ielskiej polityce sankcyj. 

* 
Omówienie obecnej, nowej sytuacji 

europejskiej, znajdą Czytelnicy w arty-
tyj ^Prowadzenie zakazu wywo- zmienne w sprawie embarga na nafle ij List ten, zdaniem dziennika, nie nią nic kule wstępnym na stronicy 3-ej. 

c h nafty i węgla, uważać bę- węgiel. Na utrwalenie' tego stanowiska'wspólnego,ze zmianą kursu poHlyki an-i 

zka cen węgla, cukru, nsfty i. elekirycznesa 
Aukcja kosztów utrzymania w mieście i na wsi.-Dalsza rea­
kcja planu gospodarczego rządu prem. Kościałkowskiego 
ty . Warszawa, 2 6 listopada. 

?>a.gu bieżącego tygodnia od-
f'\'» e ] { J C S 2 c z e Jedno posiedzenie ko-

*g^XA NiECJ2 . m i c z n e g o ministrów i jed-
——nA *i Nne ln i e rady ministrów, ppczem 
, r t;Enrf < N ^ D l i ? ę . a z i e zarządzenie Prezy 

4 , I O E | S E I M U -
Ł V , d oP°dobniei już dnia 3 gru-

e \ . tatfi0' i * In «ię NK1' ? P R Z Y S Z , Y wtorek, roz-
: c d s i 7 * l S > ° - r a d Y seimu nad budżetem, 

J I P H J ^ " a u g u r u j e je premjer Ko 

twarciu zwyczajnej se-

zna 
, H?itC'f. i M ~ ° s z e rnem przemówieniem, 

*' - d * l k S e ? ° d a d o wiadomości publicz-
„ J r S j j ^ ^ f * ? l ? r 8 e « » a rządu w dziedzi 

a n i a P^anu gospodarczego. 
fc&^IIL^JL^P . wykonywania planu 

S o zmierza bowiem ku koń-

ieaks *\iM 
iine5S..ii 

Q ^s l t i e

2 l ane przez premiera Ko-
,SJ' nad, n a pierwszem posiedze-n 4 j " " "a pierwszem posieaze-

t r a t n ^ i / f c ^ o w V V c z a J n e j sejmu przy decy-
' • D - V yktCWhl-norn°cnJctwach dla Prezy-

e, ^ C | S c H

0 ^ S I E

U C E N 
itioji./ 1 , , , . 

•«*K' ? e i oG' p o s u n i ę c i a rządu są już 
U S H . ^ ^ ^ ^ i ^ k o n a n e . a ^ tygo-

da^ n a s t ą p i zakończenie prac, 
^L^yniku 

dana fi 

, , ^ 1 1 ' . S P C c

P r o d u k t ó w skartelizowa 
^ i i J l S i . t ; c l a l n a k n m , ' e ; a . ^ , i« ł - in^ 

^ ,'w* do 

i Hllł'Mr» i komisja; działająca 
skarbu, inż. Kwiatkow-

\ ' ^\nif^yia' cukrowniczym, naf-
* łct>>atVi, z . ! ! a z n y m ' Papierni-

te>i o b n i z » " cen produktów 

cukru będzie miała znaczenie nrzedew- proc. gazu. Węgiel w ogólnych kosz-
szystkicin dla ludności miejskiej, obniż-1 tacli produkcji prądu elektrycznego i ga 
ka cen nafty- odbije sie przcde\vszyst-| zu waha się bowiem w granicach od 2") 
kiciu korzystnie na \vvda(kncli wsi, a] do 5 0 proc. 
obniżka cen papieru spowodować możej Jcsz .zc w ciągu bieżącego tygodnia 
obniżenie pewnych kosztów administra-i prace w dziedzinie obniżki cen maja. 
cyjnych w przedsiębiorstwach handlo- |być zakończone ostatecznie, tak iż na 
\v\cli i wydawnictw. 

Według pobieżnych obliczeń. 
CENA WĘGLA POTANIEĆ MOŻE 

O 2 0 PROC. 
có spowodowałoby zniżenie o 1 0 proc. 

otwarciu sesji zwyczajnej seimu pre­
mier Kościatkowski będzie mógł zdać 
sprawę z pierwszych etapów wykony­
wania planu gospodarczego, a więc z 
działalności nad zrównoważeniem bud­
żetu 

ceny prądu elektrycznego 1 o 5 — S. OBNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA, 

h o n o r y w o i s k o w e 

Warta honorową przy zwłokach Marszałka Piłsudskiego 
Kraków, 2 6 listopada. 

(PAT) W związku z mającem nastą­
pić w drugiej połowie grudnia r. b. za­
mknięciem na stałe trumny ze zwłoka­
mi Pierwszego Marszałka Polski, Jó­
zefa Piłsudskiego, w krypcie na Wawe­

lu, p. minister spraw wojskowych gen. 
Kasprzycki rozkazał oddać ostatnie ho­
nory wojskowe przez wystawienie przy 
trumnie warty honorowej w czasie od 
24 listopada do 22 (trudnią r. b. włącz­
nie. 

a jednocześnie na podstawie uzyska­
nych dotychczas wyników zapowie­
dzieć i dokładnie sprecyzować dalsze 
zamierzenia rządu. 

* 
(B) Jak się dowiadujemy, minister­

stwo skarbu gotowe jest po przeprowa­
dzeniu obniżki ceny cukru, zastosować 
również obniżkę opłat akcyzowych ze 
zł. 4 2 . 5 0 za 1 0 0 kg. na zł. 3 7 . 5 0 , to jest 
mniej więcej w tym stosunku, w jakim 
ma potanieć cukier w sprzedaży hurto­
wej. Obecnie toczą się jeszcze pertrak­
tacje, na lemat daty wprowadzenia w ży­
cie obniżki ceny cukru. Rozważa się mo 
żliwość zastosowania obniżki od dnia 1 
grudnia r. b. lub od dnia 1 stycznia 1 9 3 6 
roku. Tymczasem już we wszystkich de 
talicznych sklepach warszawskich, daje 
się zauważyć brak cukru, gdyż kupcy w 
oczekiwaniu obniżki cen, zaopatrują się 
jedynie w ilości cukru, potrzebne do 
sprzedaży na okres jaknajkrótszy, nie 
chcąc zakupywać po droższej cenie 
większych ilości tego produktu. 

Dwaj wybitni politycy francuscy w W a r s z i p e 

^. , e przemysłu wytwarza-

n i żk l a Z a miaru obecnie wply-
S V A ' E D F , C e n w Vrobdw włókien-

" r o d ^ , ^ 8 ^ Przywiązuje do 
? n ^ . u . k t ó w , wytwarzanych z 

jiących użycie szczegól-ij ?tl»idu 
*dnoś 

vm rzędzie 
•S'?! V ' . ' 0 . 5 0 ' wiejskiej. 
V ' c n v l a 5 w P i c r w s z 

rou, , n i > r z e r Jzi pracy rolnika. jaK 
, y c ł l °^ najprymitywńlej-

' \ \ . k "V wiader - aż >do płu-
L P- Obniżka cen węgla i 

B. minister d e 
p o d e j m o 

Warszawa, 2 6 listopada. 
(B) W Warszawie przebywają od 

dwuch dni dwaj wybitni politycy francu­
scy, związani z obozem lewicowym, a 
mianowicie: b. minister oświaty, deputo­
wany de Monzie i deputowany Gałson 
Martin. W ciągu pobytu w Warszawie, 
obaj politycy francuscy odbywają rozmo 
wy z przedstawicielami rządowymi i ko­
łami politycznemi polskiemi, a między 
innemi, wczoraj po południu, podejmo­
wani byli podwieczorkiem przez min. 
Becka. 

Wczoraj, w godzinach wieczorowych 

Monzie oraz d e p u t o w a n y Martin 
wani byl i przez min. Becka 
ambasador francuski w Warszawie, p. t Deputowany de Monzie — jedna a 
Noel, wydał dla gości francuskich obiad 
na którym między innymi obecni byli: 
wiceminister spraw zagranicznych J 

najwybitniejszych osobistości życia po­
litycznego Francji — przybył do Polski 
z Bukaresztu, gdzie spędził kilka dni, ja-

Szembek, wiceminister Koc i inni. Dziś; ko gość króla Karola i min. Titulescu. 
I rano, politycy francuscy byli przyjęci 
i przez min. prof. Chylińskiego, a jutro od 
będzie się w sali Resursy Kupieckiej, 

J wielki obiad dla obu deputowanych. 
• W dniu 2 8 b. m. goście francuscy wy 
jadą do Krakowa, skąd powrócą do War 

' szawy, a 30 b. m., w towarzystwie mini­
stra przemysłu i handlu, gen. dr. Górec­
kiego, wyjadą do Gdyni. 

Deputowany de Monzie był na tere­
nie Francji przed kilku laty,. jednym * 
pierwszych zwolenników zbliżenia fran-
cusko-sowieckiego, propagowanego przez 
min. HerriOta, z którym deputowany de 
Monzie pozostaje zresztą w stosunkach 
najbliższej przyjaźni, politycznej i oso­
bistej. 

file:///v/cli
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ftbisyńaycy odebrali Geriogob 
RlęsKa w ł o c h ó w na froncie ogadensHim- — A b i s y n -

czycy z d o b y l i \ \ x t 2 4 czołgi 
Oddziały włoskie cofają się do Ual-Ual 

Warszawa, 26 listot>ada. 
(PAT) P. A. T. podaje komunikat c 

sytuacji na frontach Abisynii w dniu 26 
listopada: 

Na froncie północnym armia włoska 
wznowiła operacie na płaskowzgórzu 
Tembien i nad rzeką Takazze. gdzie w 
dalszym ciągu, pomimo wiele dni już 
trwających wysiłków włoskich, operu­
ją w dalszym ciągu oddziały abisyri-
skie. O poszczególnych epizodach tych 
operacyj donosi dzisiejszy komunikat 
włoski Nr. 55. 

Na froncie południowym armia wło­
ska również podjęła inicjatywę, ataku­
jąc skutecznie skupienie abisvńskich sił 
zbrojnych nad rzeka Webbi—Ge-;tro, 
na odcinku Dolo i odnosząc tam lokal­
ny sukces. Ze źródeł francuskich dono­
szą, że jakoby 

ABISYŃCZYCY ODEBRALI DZIŚ 
GERLOGUBI, 

dokąd wysłano z Harraru posiłki na 20 
samochodach. 

O dzisiejszych operacjach lotniczych 
włoskich donoszą z Harraru źródła an 
gielskie: Samoloty włoskie bombardo 
wały abisyńczyków pod Gombor-Tulch 
w odległości 18 mil. angielskich na pół­
noc od Daggahbur, kuku«abjsvnćz v 1 'ów 
poległo, kilkunastu raniono. Również 
dziś bombardowały samoloty włoskie 
Agri-Salam pomiędzy Daggahburem a 
Dzidziggą. 

Paryż , 26 listooada. 
(PAT) Korespondent Havasa donesi 

z Addis Abeby: Rząd abisyński notwicr 
dza wiadomość o opuszczeniu przez 
włochów Gorahai i Oeorlogubi na fron 
cie ogadeńskim, którzy 

COFAJĄ SIĘ NA UAL-UAL 
i "Wardarz. Abłsyńczycy przygotowują 
si- <3o zajęcia opuszczonych przez v : i-
chów miast. 

Dwa lazarety egipskie 
Addis Abeba, 26 listopada. 

(PAT) Do Harraru przybył dziś na 
czele licznej misji sanitarnej egipskiej 
ks. Izmael Daud. Otworzy on tam dwa 
lazarety. 

Wczoraj wieczorem unosił sie nad 
stolicą samolot. Wywołało to wielką 
sensację. Okazało się, że jest to samo 
lot dziennikarza amerykańskiego, który 
odbył lot do Siszoftu na południe od sto 
licy. 

Addis Abeba, 26 listopada. 
Według informacyj z ministerstwa 

wojny, armja abisyńska zdobyła dotych­
czas lub zniszczyła 24 tanki włoskie. — 

Najwięcej schwytano tanków włoskich 
do specjalnych dołów. Ostatnio kilka 
tanków zostało zniszczonych w niezwy­
kle bohaterski sposób. 

Addis Abeba, 26 listopada. 
(PAT) Ogłoszono tu oficjalnie wia­

domość o śmierci Lidz-Jassu b. cesarza 
Abisynji. Lidz-Jassu zmarł w następ-

Śmierć b. cesarza Lidz-Jassu, 
który 18 lat przykuty był do ręk i kapłana 

stwie paraliżu w fortecy nieopodal Har 
raru. B. cesarz przebywał tam od 18-tu 
lat i był przykuty do ręki 'kapłana, bę­
dącego jego strażnikiem. 

T a k t y k a wojenna a b i s y ń c z y k ó w 
zmusza 3 korpusy włoskie do ustawicznego ruchu 

Rzym, 26. listopada, j co na południe od Adui, nie został do-
(Pat) — „Gazetta del Popolo" w ar-1 tychczas spenetrowany i oczyszczony 

tykule, poświęconym partyzantce abi- ] przez włochów, tę samą taktykę party-
syńskiej, pisze, że taktyka, stosowana zancką uprawia na lewem skrzydle 
przez abisyńczyków na froncie północ- j Dedzjak Kassa Sebhat, sprawca zasadź 

^ N i e n 

; Pięciu i 
Kc 

Win- ą r 

T r z y nowe transpof PI T l 
w o j s k w ł o s k i c h w y s ł a 0 P LI I | 

d o A f r y k i ; V J 
Rzym, 26.Ksł;gSrt. 

(PAT) Od czasu obiecia g•, prjci , 
dowództwa w Afryce W s c h o d J 6 1 ^ Ljnbasador 
marszałka Badoglio z NeaDOl" , j%)j s p 

odpłynęły 3 nowe transporty Jej t

 1 

1 robotników. Na p a r o w e j ^ s p. ̂  ̂  
znajduje się nowoczesny ai» u 

Iow-. . lii. 

Szpieg N L E M I E C K ' ,„ 

s t a n ą ł p r z e d s ą d e m w J » W 
Londyn, 26 l»sW^ * . p r 

(Pat) - Oskarżony o %clzioT 
Goertz stanął dziś przed t r Y ^ , i W C 2 l e J 1 
M a k a t ę (hr. Kent). Akt oska r z j u ^ y , Z e 

rzuca mu wykonanie planów » V y °Wcg 0 

lotnisku wojskowem w Manston i 0 «orai g y t ( ( 

set), przeznaczonych dla obcefPju Q C a | n j 

Londyn, 26 ns\Ltt p r i 

(Pat) - Reuter donosi, że * J F I A °*'em < 
niemieckiego literata Goertza M. i Paryże 
oskarżonemu również konspiraCYi | a { ^ 
sunki z niejaką Marjanną *ml*L\ti<lT ktnnc.r . y 

utrzymywać miał w celach ^ J i , " ^ ą t u r , 
czych. List, znaleziony w P°* r pt# f i ^ był 
Goertza, świadczyć ma, że P I S jcCVtwł^' 
nął pracować dla wywiadu i » e m e ^ykłą 

nym zdaje się być inspirowana przez 
czynniki zagraniczne. 

Dotychczas abisyńczycy przyzwycza­
jeni byli do walczenia i poruszania się 
wielkiemi masami. Natomiast akcja po­
jedyncza małemi grupami,, charakteryzu­
jąca taktykę wojsk europejskich, była 
abisyńczykom nieznana. 

Dziś jednak, partyzantka jest w peł­
nym rozwoju na całym froncie tigryj-
skim i zmusza 3 korpusy włoskie do 
przedsiębrania akcji oczyszczającej te­
ren, zanim rozpoczęte zostaną działania 
na większą skalę. O charakterze i szero 
kim zasięgu akcji partyzanckiej świadczy 
potyczka, jaka miała miejsce ostatnio 
pod wsią Enda Micael, która odległa jest 
zaledwie o 20 kim. na południo-wschód 
od Adui, na drodze karawanowej, wiodą 
cej z Adui do Makalle. Obecnie jednak 
oddziały gen. Maravigna połączyły się 
już z oddziałami erytrejskiemi korpusu 
tubylczego i po zajęciu Nadiru, mogą po 
suwać się z północy na południe, doko­
nując akcji oczyszczania terenu. 

Dalej „Gazetta del Popolo" informu­
je, że oddziały ras Sejuma rozproszone 
w Tembienie, umieią ukrywać się przed 
samolotami i szybkiem przenoszeniem 
się z miejsca na miejsce, utrudniając ak­
cję wojsk włoskich. Cały trójkąt Tem­

ID pod Azbi. Taktyka ta tłumaczy powo­
dy zatrzymania się wojsk włoskich na 
północy. W rezultacie, odnosi się wraże 
nie — konkluduje „Gazetta del Popolo", 
żc również siły abisyńskie, skoncentro­
wane pod Amba Alagi, nie zamierzają 
przyjmować walnej bitwy, ale pragną tyl 
ko opóźniać posuwanie się wojsk włos­
kich. 

W Gdańsku biją przecho 
o d m a w i a ł a s a l u t y 

f lag h l t l e r o w s k i c n 
k t ó r z y o d m a w i a j ą s a l u t 0 * 8

 i v 
taki st 

°mimo 

(Pat) - W pobliżu alei ^ f h ^ 
enburga w Gdańsku, z d w 2 t u 5 » V ^ Że fc' denburg 

wypadek pobicia przez sfl,y£!T tf\ 
narodowo-socjalistycznych _ M^M! n 
chodniów za niesalutowanie 
ze swastyką. ^ ^ r r k 

Napad bandycki na kasę rzeźni w 
Bandyci zrabowali kasjerowi teczkę z pieniędzmi 

Kalisz, 26 listopada. I mierzył w stronę kasjera, a & p|ci 
Wczoraj około g. 7 wieczorem na ka-1 szedł do stołu i porwał teczK* 

Pokoi 
zo di, 

c k H r a n 
•^rtwol 

N C U . 
'HEM 

E ZBI 

W l- / .Ultl | f^. • »» w — w - I - „ 
sę rzeźni miejskiej przy ul. POW. 45 ozmi. 
w Kaliszu dokonano śmiałego napadu 
bandyckiego. 

Dnia tego, jak zwykle kasjer izeźni 
Piotr Tyszka, przygotowywał pieniądze, 
które w towarzystwie dozorcy Króliko­
wskiego miał odnieść do kasy miejskiej. 
Przed g. 7, gdy pieniądze w kwocie 
1936 zł. były już przygotowane, i znajdo­
wały się w teczce, Królikowski wyszedł 
na chwilę z biura, by rzekomo umyć rę­
ce. Kasjer Tyszka czekał na jego przy-

Przed drzwiami kasy s tali * * 
bandyci. ,y v 

Po zrabowaniu teczki wszY^, 
ci rzucili się do ucieczki. W 
wpadł do kasy Królikowski- # 

i 
s 

U L E S T J< 
| | y to , 

6 ' POC2 
który . c 

ift d n a k 

1 UłOzy 

I 
"otrzeb 

° i e być 

bycie. 
W tej chwili do kasy wpadło dwuch 

bien'u o podstawie długości około 100 bandytów uzbrojonych w rewolwery, 
kim. a wierzchołku znajdującym się nie- 1 Jeden z nich stanął przy drzwiach i wy 

Jedyna /Krarndtueme. 
T u d e r f i e k Szofmcma 

Widząc uciekających 
strzelił do nich kilkakrotnie z 
ru, lecz chybił. 

Bandyci znajdując się z W f T L E N I A 
poza obrębem rzeźni rozbiegu ^ i - V , 
żne strony por.zem porzucili ' f ? > f \ ̂  u n i i e , 
koło 700 zł. w bilonie na ul. ?T0iĄ C 0 * * r< 
15 w klatce schodowej pod s C . #ETF ^ r0wno 

O napadzie zawiadomiono * ̂  n^hby 
licyjne, które wszczęły energ' c He e ». . 
cig 

Jako podejrzany o spółudz^^ 
dzie aresztowany został dozo 
Królikowski. 

Z d o r s e n l n 1 l u d l s i e 

Czsrwoni marszałkowie 
K i o d o w o d z i a r m j g sowieckq? 

K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " 
Moskwa, w listopadzie. 

Ochotnicy z czasu sowieckiej wojny 
domowej są dzisiaj żołnierzami i ofice­
rami armji, którą słusznie uważa się za 
jedną z silniejszych i nowocześniejszych 
na świecie. Wodzowie rewolucyjnych 
Korpusów ochotniczych są dzisiaj ko­
mendantami korpusu oficerskiego so­
wieckiej Rosji, a ogłoszony właśnie de­
kret przyznał im rangę marszałków 
polnych. Gwiazdy sowieckie, które zdo­
bią czerwone chorągwie rosyjskich puł­
ków, na swych pięciu ramionach mają 
wypisane nazwiska pierwszych pięciu 
czerwonych marszałków Rosji Sowiec­
kiej: Woroszyłow, Tuhaczewski, Jegu-
row, Budjenny i Bliicher. 

Najwybitniejszą postacią armji so­
wieckiej jest Klim Woroszyłow, obec­
nie naczelny dowódca rosyjskiej armji, 
członek „Polit-biura". Wśród nowych 
marszałków Rosji jest on, jeszcze bar 
dziej niż jego towarzysz z wojny do­
mowej, czerwony generał - marszałek 
Budjenny, jedynym prawdziwym prole­
tariuszem. 

Woroszyłow urodził się w roku 1881 
jako syn robotnika. Skończywszy sie­

dem lat, mały Klim musiał już zarabiać 
na chleb codzienny, pracując w kopalni. 
W szesnastym roku swego życia Klim 
poraź pierwszy miał konflikt z carską 
policją. Od tego czasu młodzieniec stał 
na czele rewolucyjnej agitacji w okręgu 
t ugańsk. Organizował strejki, za co kil 
ka razy aresztowano go. Ciągle szuka 
pracy, z której jednak zostaje raz poraź 
zwalniany. Skoro tylko wychodzi najaw 
jego polityczne nastawienie. Był to ty 
powy los rosyjskich rewolucjonistów. 

W 22-im roku życia Woroszyłow 
jest bolszewikiem. Po roku jest on człon 
kiem komitetu partyjnego w Ługańsku, 
a w roku rewolucyjnym 1905 organizuje 
zbrojny opór tamtejszych robotników. 
Następuje znów aresztowanie, ucieczka, 
wygnanie, znów ucieczka i znów wyg 
nanie. 

Podczas wojny jest on robotnikiem 
w zakładach uzbrojeniowych w Cary-

tarne stanowisko jako wódz „Ługań- | Tuhaczewski 1 Jegorow ^ s p i ­
skiego socjalistycznego oddziału ochot- 'wolucji mieli zupełnie i n. n.i.: JeS° J 
niczego". Po kilku miesiącach oddział 
ten stanowi piątą armję ukraińską i skła­
da się z 15.000 ludzi. Pomimo licznych 
zatargów z Trockim, Woroszyłow do 
końca brał udział w wojnie domowej. 
Pod dowództwem Stalina bronił on mia-

walczył z Denikinem i 
Wranglem. Po skończonej wojnie domo­
wej, w kwietniu 1924 roku Woroszyłow 
został komendantem moskiewskiego 
okręgu, a w listopadzie 1925 roku komi­
sarzem narodowym armji i przewodni­
czącym rewolucyjnej rady wojennej. 

Od tego czasu przeszło 10 lat. Pod­
czas tych lat Woroszyłow dokonał re­
organizacji armji. Trzeba było z bojow­
ników zrobić żołnierzy o jednolitej dy­
scyplinie pod jednolitą władzą. Z czer­
wonego wojska trzeba było stworzyć 
czerwoną armję, to znaczy zreformo­
wać ją technicznie. 

Woroszyłow wykonał to zadanie. 
Wśród pozostałych czterech czerwo­

nych marszałków jeden tylko cieszy się 
taką samą popularnością, jak Woroszy­
łow, jest to Budienny. Czerwony gene­
rał konnicy, którego zna każde dziecko 
w Rosji, a ze znanej książki Rabela 
także wielu ludzi w Europie zachodniej, 
— generalny inspektor kawalerji jest o 
dwa lata młodszy od Woroszyłowa i 

Obaj byli oficerami C A R S K A z f j f ^ e g o t 

i i e c itiak" 
w i c i e i , u .-mi/.i'.\ w a i w j * - jjt,*-' 
czas gdy Tuhaczewski, który ^ '>,i\ 
siaj dopiero 44 lata, w s t ę p n y 1 " | l i i l i» a p o m 

1919 do partii k o m u n i s t y c z n a iDfyj ^ ' % n e 

dziutkim oficerem. Tuhaczey> n a . '̂ y ^ ieg0 s 

sobą wspaniałą karjerę 1 1 1 1 1 L ind 1 1 , ,'fji ., *iąć " 
różnił się w walkach z Den i^ n Po 
' i i / n u AIC w n . u h . n . i i u „q im 
31 roku życia mianowanej s iiwA 
sztabu generalnego i wkrotc ^ P . 

TiihflCZeW.r«fOS*'. czołowe miejsce. Tuh^e^'0to^!Ą\^M\ d 

cały czas współpracował z jj cif $ i« N i en l c v 

wem przy organizowaniu an ^0jn\*a gH|e . 
nej. Jegorow bral udział W , i r t a , F J I ? 

mowej pod d o w ó d z t w e m ^ ' , 

1930 jest on szefem sz 
czerwonej armji i czerwon 

| o | > i e ( p 

cja 

,. 2 aPc 

cynie. 
W roku 1915 mimo stanu wojennego 

zajmuje op się propagandą rewolucyjną 
Ody wybucha rewolucja, Woroszyłow 
staje w pierwszych szeregach. 18 mar- ma dzisiaj 52 lata. Budienny był kiedyś 
ca 1918 roku obejmuje on pierwsze mili- podoficerem pułku kozaekie«au 

dewszystkiem w Kaukazie n 

.arsza^ ^ ra 
neral BlUcher okrył się ^Zi^MZMy 

Ostatni z pięciu m a r s z a ^ > J J ^ 

rze, w' walkach z Kołczakie" 1 

legjonistami. Jest to dziwny pi f* 
liczności w historji świata, f \ \ lrVz 
niemieckiego generalnego fL^ccĄ^ 

wojen wolnośći ^ m 
giej półkuli W* Ad 
k Blucher $Q$Ą 

nego z czasu 
wraca na drug 
ski marszałek 
dziesięciu lat stoi na w a r C 1 ^ $ \p> 
Wschodu. Mówi się o nim. ycy 
konfliktu z Japonją, JWoti 

z nim mieli trudną s p r a w -
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[UROPA W ŚLEPYM Z A U Ł K U 
a sador francuski w Berlinie 

l e' tem 
c et , znany zresztą z wy-

pyftiij J| " l p e r a t u r y swych przyjaznych 
d

 a Niemiec, odbył poraź pierw-
p l C c ' u miesięcy długą rozmowę 

Niow"1' ^ o m u n i k a t y wydane o tej 
f og(5|n'tSą m c t n e ~ wyczerpują się 

lM r> a c ^ i nic nieznaczących frazę 
m ' r Msa Paryska , ber l ińska , a bodaj 

•cKl 

' lis.tt>p05l 
ybunat^jj ^ ardziej p r a s a londyńska stara się 
^ ^ t e * 1 N t J ' Z e s z czuplego materiału ko-
' (hr.^Uh V c g 0 skonstruować jakiś no 

5

 a ° J i e m stosunki pomiędzy Berli-

iraacvine

k5 i l a t b

a r y ż e m - k t ó r e w c i ą g u o s t a t ' 

wv*Jj^ - ^ p a t u r y europejskiej — temp 
p° s 1 n4« . a °yla niesłychanie zmienna 

S" PiKJJ S y t u a c i ! Poetycznej pomiędzy 

miź- 4 $ „_ y , y iakgdyby miernikiem ca 
i 

0 s t atnich miesięcy wykazywa­

nych niemieckich rządów: o tem, aby 
Francja dała się wziąć na pokojowe za­
pewnienia tak, jak dawała się brać 
przez dr. Stresemanna — niema obec­
nie mowy. 

i * 
Paryż stanowi przedmiot ataku nie-

tylko ze strony Berlina, ale także ze 
strony Londynu. Od trzech dni w mar 

Anglicy wyczuli jednak, że Lava| 
zmiękł w stosunku do Włoch. Ponie­
waż taktyka ich ostatnio jest bezkom­
promisowa, przeto prą oni wyraźnie do 
tego, aby doprowadzić do zerwania 
francusko - włoskiego. Laval wykręca 
się. Anglja będzie dążyła wobec tego 
do obalenia Lavala przez parlament! 
francuski. Jeżeli ustąpi Layal, niewąt 

nlcniic6 

•dlOOfl̂ jzimno, ani ciepło!.... Oczywi-
R b. a l t i stan nie może t rwać zaw 

ich 

^ y k ł a. stałość na punkcie... z e-

"mimo wszystkich pozorów, po-

y u u k a m ' e n l e m węgielnym spo 

ego p r z e r z u c e n i a c iężaru 
Pomiędzy innemi wie lkośc ią 

: v l S t ' i ł i i a C l r s t w 0 w e m l Europy, rzeczą jest 

zk«* 
^ lest 

aii < < " ' l o b i t y to 

bar i ° k o ' 0 w n a z a c n o d z l e E u r ° P y 
ilj^ 0 d , u g o jeszcze będą stosunki 
. /^-francuskie. Dlaczego więc ta 
P W w o t a ? 

I d w ° c h lat trwają usilne i jawne 
u . W e zbrojenia. 

fot 
ze 

vscV S t 

Hitler stanął na 
najtrwalszym współ-

slły politycznej każdego 
iego armia. Zresztą, przed 

p » w sanio wszystkie rządy nie 
b t ^ e . ' Począwszy od tego samego 

r y podpisał pokój wersalski... 
^1 Jednak dostrzegł, że sytuacja w 
fĘ* ulożyta się już w ten sposób, 

'.D°trzeba nic maskować. Wszyst 
U b y ć jawne!.... 

dli s , ? J i f l>o>. a niemieckie są dziś na la-
^ l e - że, wedle opinij miarodaj 

równać się z francuskleml 
-ności sił militarnych, NIem-

0 ^ V 1^'vby dzisiaj 

jażu anglelsko-francusklm znów nie- j pliwie zmieniony zostanie system poli­
tyki francuskiej w tym sensie, że nie 
będzie już gry na dwie strony. Anglja 
da Francji wszystkie żądane gwarancje 
przeciwko Niemcom, Anglja w pewnym 
sensie przyłączy się do porozumienia 
francusko-rosyjskiego (zdaleka i ostroż­
nie!), ale Anglja zażąda, aby w walce 
interesów afrykańsko-włoskich z angiel 
skiemi Francja nie siedziała na dwóch 
stołkach. 

W normalnych warunkach'po zerwa 
niu Wioch z Francją mogłaby być mo­
wa o wznowieniu przyjaźni włosko -
niemieckiej. Przyjaźń jednak ma swoją 
s t a ł a c e n ę . Cena ta nazywa się 
Austrja. Targować się nie można. Je­
żeli Włochy zapłacą tę cenę, to znaczy 
zgodzą się na „Anschluss", wówczas 
będą miały na karku od dziś aż po 
wieczne czasy tak nieprzyjemnego są 
siada, Jakim są Niemcy, trzy razy po­
tężniejsze od przedwojennych. Będą 
miały nietylko sąsiada, ale konkurenta 
I wroga na Bałkanach, w Azji, kto wie, 
czy 1 nie w Afryce!.... 

U ' f C

u > « f 

ilTU 
al f]lto I M * u p r z e c i w n i k a (Niemcy), ml-

wszystko jest w porządku. Odbywa się 
scena zazdrości spowodu Włoch. 

Po wyborach angielskich wiadomo 
było, że polityku Wielkiej Brytanji w 
stosunku do Italji nadal się zaostrzy. 
Wybory angielskie odbyły się pod ha­
słem walki z Włochami mimo, iż nazy­
wało się, że są to wybory pod hasłem 
„przeciwko wojnie włosko-ablsyńsklej". 
Rząd angielski postanowił nacisnąć na 
Wiochy w sposób decydujący, a mia­
nowicie przez ogłoszenie zakazu wwo­
zu nafty I Innych płynnych produktów 
pędnych. Bez nafty i benzyny nie moż­
na prowadzić wojny. Dlatego dyploma­
cja włoska odrazu określiła sytuację w 
ten sposób, że embargo na naftę równa 
się wojnie z Włochami. Ambasador wło 
ski w Paryżu odbył rozmowę z prem-
jerem Iiavalem i postawił mu tak spra­
wę, że jeżeli Francja przyłączy się do 
tych sankcyj, Włochy zerwą z nią so­
jusz. Layal przestraszył się. Starym 
sposobem' odłożył sprawę, aby porozu­
mieć się z Anglikami. 

• •<>••• • • • • •«"<••****•• • • • •*• • • • • • • • ******* 

ZIOŁA Z COD MARCU D-ralAUjERA 
regulują, wtądeĄ,usLuoqJą obstrwtge 

To rozwiązanie wydaje się bardziej 
aniżeli nieprawdopodobne. W tej chwili 
innych dróg wyjścia nie widać. Włochy 
Mussoliniego nie uderzą w pokorę. Za 
daleko się posunęły, aby mogły odwo­
ływać to, co zostało uczynione. Musso-
lini wie dobrze, że ryzykuje dziś nie­
tylko interesami włoskiemi, ale i swoją 
osobą. W prasie angielskiej tu i owdzie 
się przebąkuje, że Mussollnl będzie mu­
siał ustąpić. Ustąpienie Mussoliniego— 
to znaczy ni mniej ni więcej tylko — 
rewolucja we Włoszech 

Jaka rewolucja? Kto chce tej rewo­
lucji? W Jakim celu miałaby rewolucja 
nastąpić? 

. To nie 'jest droga wyjścia. Innej, jak 
powiedzieliśmy poprzednio, w tej 
chwili nie widać. Europa znajduje się 
w jakimś zaułku, na zakręcie historycz 
nego biegu wypadków. Pójdziemy jesz­
cze dalej, a wtedy okaże się dopiero, 
że jakieś wyjście jest. Nie wiadomo tyl­
ko — w jakim kierunku prowadzi. 

Czesław Ołtaszewskl. 
' • • " W i l i i ' i mmMmmmm*mmmm 

Nowd ograniczenie wyjazdów zagranic; 

na obniżenie obu-
,,i»f% , C K ' O w w o j s k o w y c h , p r z y n a j 

udzial V ij . Pewnych ga tunkach broni . 
] \ J 5 l 0 3 ą na tym stanowisku, że 
^ rnieć większą armję, gdyż ma-

Ww^^ych dwóch przeciwników iCual 

f ^ . ( F r a n c j ę i Rosję), podczas! 

e8o 
w najgorszym wypadku 

ca 
óry 

licZ54 l a k proponują Francji rozbro-

^wski ^ f c ' | " r n e każdego'państwa są tylko 
i i l ita r i i * W > i aJ° s » y zbrojnej, albowiem na 
j n l k o sf! ^ d D ° d U W a K e t a k z e w S P ó r c z y n 

Sce ^ ł ^ H| n , y s , ° w e l . Otóż ten współ 
e w s ^ r t ' * n | J , ! N ' emiec jest o wiele wyż-

v i % 0 Ą $ \ ' \ , c v 1 F r a n c ) a b e d a m i a , y 

[6 9 ° r # T ; i 1 teł S l l n , e l s z e . Najlepszym do 
u ' & W » j e s t > ż e w c i a K U 2 lat, puś 

fa* ai ci*lM 

Jakie bytoby tem-

ścio t»-

pełną parą przemysł, 
«op y s k a l y takie tempo zbrojeń, 
C ' i a ? C i a n l e t y l k o nigdy nie mla 
s»iv V f i t mleć nie może. Spróbuj-

W y d a w a n i e n o r m a l n y c h i u l g o w y c h paszportów 
zagran icznych z r e d u k o w a n e d o minimum 

tem normalnie opłaconym służvć może: 
zaświadczenie lekarza urzędowego, 
stwierdzające konieczność przeprowa­
dzenia kuracji zagranicą, zaświadczenie 
konsulatu o potrzebie krótkoterminowe 
go wyjazdu do członków rodziny stale 
przebywających zagranicą, przedstawię 
nie dowodu, że zachodzi potrzeba wy­
jazdu w sprawach majątkowych lub 
spadkowych, lub też w ważnych spra­
wach rodzinnych I t. p. W żadnvm Jed-
dnak razie nie uzasadnia konieczności 
wyjazdu zagranicę, np. cheć towarzy­
szenia członkowi rodziny, wyjeżdżają­
cemu w sprawach służbowych. lub za­
wodowych, chęć zwiedzenia wystawy 
międzynarodowe], lub zamiar wzięcia 
udziału w kongresie lub zieździc mię­
dzynarodowym. 

W sprawie wyjazdu zagranicę lite­
ratów i dziennikarzy okólnik ml-iistra 
spraw wewnętrznych wyjaśnia, że 
wszystkie poprzednio wydane zarządzę 
nia zostaną zawieszone, a paszporty 
zagraniczne dla dziennikarzy bedą wy­
dawane na podstawie przepisów ogól­
nych. W wypadkach jednak, edy wy­
jazd tych osób uznany zostanie /.a ko­
nieczny lub pożądany ze wzjrledów na-

Warszawa, 26 listopada. 
Minister spraw wewnętrznych, p. 

Raczkiewicz, wydał ostatnio do woje­
wodów, komisarza rządu na m. st. War 
szawę i starostów okólnik w sprawie 
polityki paszportowej. Okólnik ten, anu 
lując szereg wydanych poprzednia w 
tej sprawie zarządzeń, postanawia, źc 
wk/dze administracyjne beda zasadni­
czo odmawiać udzielania paszportów 
bezpłatnych z wyjątkiem wypadków, 
w których ministerstwo spraw wew­
nętrznych wyda specjalne zarządzenie. 
Udzielenie paszportów ulgowych uza­
leżnione będzie od przedstawienia do­
wodów stwierdzających Istotną i ko­
nieczną potrzebę wyjazdu zaeranicę o-
raz od bezwzględnego zadośćuczynie­
nia wszystkim warunkom, przewidzia­
nym w rozporządzeniu z dnia 7-ko maja 
1932 r. Ponndto do minimum bediie o-
graniczone wydawanie paszportów za 
opłatą normalną. Będą one wydawane 
tylko po wykazaniu nieodzownej po­
trzeby wyjazdu zagranice. 

.lako kryterium, dające władzy pod­
stawę do oceny,- czy w danvm wypad­
ku zachodzi istotnie nieodzowna po­
trzeba wyjazdu zagranicę za oaszpor-

^ . •"ac j i niemieckiej gdyby dziś 

V 5 

^Jn5i$$ S t h n t C * r o k ° w a n i o m niemiecko-
rcić c

PV Jjd» tfcV Q
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 obecnej chwili i na tych 

Drugi dzień strajku na Śląsku i w Zagłębiu 
• n i m a i ł w z u p e ł n y m s p o l s o i u 

t ? { ^oh y c n mowa, nie można 
S w , P r z ysz łośc i . Hitler ma 
pi któiZ ^ c i e m 0 wiele mniej szans, 

y k r J l w i e k b ą d ź spośród daw-

Warszawa, 26 listopada. 
(PAT) Sytuacja strejkowa w woje­

wództwie śląskiem przedstawiała się 
dziś następująco: Z rannej zmiany ro­
botników, wynoszącej ogółem 21.691 ó-
sób w kopalniach, strejkuje 16.070, czyli 
71 nrncent. 

Huty pracują normalnie z wyjątkiem 
Świętochłowicach, 

ków, t. j . 32,4 procent. Wszędzie panu 
je spokój. 

Sytuacja strejkowa w Zagłębiu Dą-
browskiem nie uległa dziś większym 
zmianom. W kopalniach w dalszym cią 
gu strejkuje około 50 procent, zaś licz­
ba strejkujących w hutach zmniejszył* 
się naskutek powrotu do pracy robotni­
ków hut Katarzyna I Staszyc. Spokoju 

tury ogólno-politycznej lub społecznej, 
będą literatom i dziennikarzom nrzyznn 
wane ulgi paszportowe. 

Konsulom honorowym obcych 
państw, o ile są obywatelami polskimi, 
będą wydawane . paszporty bezpłatne. 

Dla lekarzy, wzywanych zagranicę 
na konsylia lekarskie lub dla dokonania 
zabiegów chirurgicznych — bedą wy­
dawane krótkoterminowe paszooriy za 
graniczne za opłatą ulgowa. Natomiast 
przyznawanie ulgowych paszportów• le­
karzom, podającym jako cel wyjazdu 
dalsze kształcenie sie. uzależnione bę­
dzie od opinii wydziału zdrowia w da­
nym urzędzie wojewódzkim. 

Sprawa wyjazdu osób narodowości 
żydowskiej do Palestyny będzie uregu­
lowana osobneini zarządzeniami. 

Z uwagi na zmniejszane zarobki u-
stalone zostały równocześnie nowe nor 
my dochodowe, które w przypadkach 
nieodzownej potrzeby wyjazdu bedą u-
zasadniały przyznanie ulcr w oołatach 
paszportowych, a mianowicie: dla sa­
motnych 4.800 zł. rocznego dochodu, 
dla utrzymujących rodzinę 7.200 żł., 
względnie majątek wartości 20 tys. żł. 
Dochód rozumiany jest netto, to zn. po 
potrąceniu podatków lub innvch danin 
r/jblicznych. 

huły „Zgoda" w 
gdzie na 800 robotników w rannej zmia nigdzie nie zakłócono 

! nie do pracy nie sławiło sie 273 robotni 

Fitzroy—speakerem Izby Gmin 
Londyn, 26 listopada. 

(Patj — Izba Gmin zebrała sie dzi< 
dla dokonania wyboru speakera. Został 
obrany na czwartą już kadencję, po­
przedni speaker Fitzroy. 

Londyn, 26 listopada. 
(Pat) — Atlec został ponownie obra­

ny przewodniczącym jjrupy paorlamentar 
nej „Labour Party". 

Kandydowali na leaderów również: 
Morrison i Grccnwood, którego obrano 
Wiceprzewodniczącym, 
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PRZESŁUCHANIE PIERWSZYCH SW 
Warszawa, 26 listoDada. 

(PAT). Dzisiejsze posiedzenie j sądu 
okręgowego w sprawie o zabójstwo mi­
nis t ra Pierackiego rozpoczęło sie o-go­
dzinie 11-ej. 

Na lawę oskarżonych zostali spro­
wadzeni dziś wszyscy oskarżeni. Zgo­
dnie z wczorajszem postanowieniem sa­
du oskarżeni nie są ]uż przedzieleni 
konwojentami. 

Na wstępie adw. Hankiewicz wnosi, 
aby sąd okręgowy rozciągnął postano­
wienie swe o uchyleniu izolacii na ła­
wie oskarżonych również i na rozmiesz 
czenie ich w celach więziennych, a to 
7,e względu na stan psychiczrfy oskar­
żonych, przebywających od dłuższego 
lut czasu w odosobnieniu. Jednocześnie 
obrońca oświadcza, iż od osk. Czornija 
otrzymał informacje, że mimo zarządzę 
nia sądu, przebywa on nadal w odoso­
bnionej celi. 

Przewodniczący wiceprezes Posem-
kiewicz oświadcza, iż w tvm ostatnim 
względzie sąd zażąda informacji od za­
rządu więzienia. 

W sprawie wniosku obrony, proku­
rator Rudnicki oświadcza, iż w intere­
sie wymiaru sprawiedliwości leży, aby 
oskarżeni byli odosobnieni miedzy so­
bą, aby uniemożliwić im uzgadnianie i 

w procesie zabójców ś.p. min. Pierackie 
Decyzja sądu w sprawie wniosków obro 

specjalne podręczniki o charakteryzacji nego dnia przywiózł min. Pierackiego,) Po krótkich przygotował 
dla-celów konspiracyjnych nie; istnieją, j około godz. 15.30 do klubu. ście lekarzy szpitalnych sw 
• • Jako • pierwszy ^zeznawał świadek i Następny świadek Adam Dawda, kel lnał tei oneracii. nrzvczem'_ 
Józef Zając, woźny w klubie towarzy- , ner w klubie towarzyskim, krytyczne 
skim przy r ul .-Foksal (Rierackieeo). M ó ; g o dnia był na sali, znajdującej się ud ' szki , w której jamie pocisk u t | U 

słanianiu jamy i wydoW^* h 0 

'go w dn. 15 czerwca 1934 r. do klubu; Następny świadek płk. dr. Sokołów; nastąpił krwotok średnioc^ 
,wi oń o przybyciu ś. p.,min. Pierackie- ' strony ogródka. 

'i o s 'zabójstwie ministra przez osobnika,! ski, zeznaje, że wezwany do min. Pie-
"który szedł-w ślad za ministrem i dał ;rackiego stwierdził stan ciężki i*ranę 
do niego szereg strzałów. Następnie j postrzałową styłu czaszki oraz stan zu 
świadek mówi o pościgu zabójcy. ' pełnie nieprzytomny. Należało opano-

Następnie zeznaje świadek Stani - jwać silne krwawienie 
sław Witulski, szofer, który k ry tycz - 1 jęcia kuli. 

i dokonać wy-

minister zmarł. i c nji 
Dalej zeznawali świadków^ p 0 ii 

dozorca klubu t o w a r z y s k i e j 
runkowy. Bagiński i st. P o S I 

Obrębski. 

z d e c y d u f e s i ę l o s f r 
oświadczy ł Laval. >— Premier Francji przeciwniKi 6 ^ 

d e w a l u a c i.~ PolityKa zagraniczna Lavala 
Paryż, 26 listopada. (we zmniejszenie wartości, pomimo dewa| prowadzić z całą cierpliwością ^ 

(Pat) — Premjcr Laval wygłosił dziś luaćji o 4/5, jakiej uległ w roku 1926, 
o godz. 20 dłuższe przemówienie, trans 
miłowane przez- wszystkie radjostacje 
francusltie. Prernjer przypomniał warun­
ki wśród których został utworzony ostat 
ni rząd, podkreślając w szczególności 
trudne, położenie finansowe i niebezpie­
czeństwo zagrażające frankowi. 

Parlament powinien żądać. sobie py 
zeznań, czy namawianie sie. nie s p r z e - 1 t a n i e ' c o s i ę s t a ™ e , jeżeli dzieło doko-
ciwia się natomiast prokurator temu. 
by oskarżeni umieszczeni zostali z in­
nymi więźniami. 

Przewodniczący ogłosił postanowie­
nie, według którego sąd okręgowy, ma­
jąc na uwadze, że prośba obrony w o-
becnem stadjum procesu zasługuje na 
uwzględnienie, postanowił zarządzić u-
chylenie izolacji oskarżonych, z tern je­
dnak, że oskarżeni nie mogą być umie­
szczeni wspólnie, aby nie było umożli­
wione im porozumiewanie sie, między 
sobą; ' 

Po przerwie posiedzenie zostało 
wznowione o godz. 14 min. 40. Prz.*d 
podjum sędziowskiem rozwieszono ia 
stalugach dwie mapy, przedstawiające 
plan części m. Warszawy z ulicą Fok­
sal i przyległemi. 

Adw. Szlapak zgłasza sie. .iako o-
brońca Malucy i Czornija, którzy udzie 
liii mu ustnego pełnomocnictwa. 

Przewodniczący' ogłasza postanowię 
nie, w myśl którego wobec jaskrawej 
sprzeczności zachodzącej pomiędzy ze­
znaniami osk. Malucy a zeznaniami osk. 
Kaprynca, riie dopuszcza go do udziału 
w sprawie w charakterze obrońcy Czor 
nija. 

Przewodniczący zarządzą następnie 
postępowanie dowodowe.' zaznaczając, 
że wolno oskarżonym czynić uwagi i 
składać wyjaśnienia co do każdego do­
wodu. 

Następnie adw. Hankiewicz w imie­
niu osk. Łebeda wnosi o odczytanie z 
akt sprawy szeregu dokumentów dl;: 
stwierdzenia, że osk. Łebed przez rok i 
5 dni siedział w więzieniu skutv w kaj 
danach. 

W związku z tym wnioskiem zabie­
ra głos prokurator Żeleński. k t ó r v po­
zostawiając do uznania sadu rozstrzyg­
nięcie kwestii odczytania wymienio­
nych dokumentów, oświadcza: 'Faktem 
jest i tego nikt nie ma potrzeby ukry­
wać, że osk. Łebed, jak zresztą i nie­
którzy inni oskarżeni istotnie mieli w 
więzieniu nałożone kajdanki. Fakt ten 
uzasadniony jest regulaminem więzien­
nym, jak również specjalnemi okolicz­
nościami tej sprawy. (Zaznaczyć nale­
ży, że regulamin więzienny z r. 1931 w 
art. od 158 do 161 przewiduje wvnadki, 
w jakich można i należy zastosować w 
stosunku do więźniów kajdany). 

' Następnie adw. Hankiewicz stawia 
kilka wniosków a m. in. o dołączenie 
do akt sprawy podręcznika o charaktc : 

i ryzacji, o którym jest mowa w. akcie 
oskarżenia, dla udowodnienia, że cho-
'dfcł tu o podręcznik dja charakteryzacji 
scenicznej. 

wością poszukiwań p p y j a z n e g o . r o j ^ w i . i i 
Rząd nie podziela tei teorji i. uważa ją! nia konfliktu. Nikt nie może tf^JJ^iijc oH • 
za niebezpieczną. Jeżeli parlament jest! tego wysiłku, gdyż nikt nie ffl° 

nane przez r ząd , zostanie zniszczone. 
Niepewność mogłaby zadać cios śmiertel 
ny finansom publicznym. Będziemy żą­
dać od- parlamentu, aby się bezzwłocz­
nie wypowiedział, w przeciwnym bo­
wiem razie, sytuacja uległaby znaczne­
mu pogorszeniu. Od chwili, gdy dekrety 
oszczędnościowe poddane zostały w 
wątpliwość, a wraz z tern, dzieło, doko­
nane przez rząd, powtórzyło się to samo 

. zjawisko,C j Idó/e , .usprawjędliwjąjp, utwo-
!fcż.ąn\JŁ,.się obecnego rządu, a' mianowicie 
pasowy ^doływ .zlotą z. banku,^ranpji. 
K z ą d zahamował ten odpływ. Fakt ten 
powinien wywrzeć wrażenie na tych, któ 
rzy występują pod adresem rządu z nie­
sprawiedliwa, krytyką. We Francji twier | zcementowałem w Rzymie. Prowadziłem 
dzą niektórzy, iż frank mógłby znieść no z całem zdecydowaniem i nie przestanę 

innego zdania, niech weźmie na siebie 
odpowiedzialność. We czwartek zdecy­
duje się 

LOS FRANKA. 
Prernjer Laval zaznaczył, iż rząd 

przyjmuje na siebie odpowiedzialność za 
utrzymanie ładu i bezpieczeństwa oby­
wateli, a zarazem także za ochronę in­
stytucji republikańskiej. 

Przechodząc do zagadnień polityki 
zagranicznej, prernjer Laval oświadczył, 
że po konferencji rzymskiej, londyńskiej 
i po Stresie, w momencie, kiedy wyda­
wało się, że atmosfera uległa odprężeniu 
powstała nowa trudność: konflikt włosko 
abisyriski. 

»Ro la moją była ^trudna — oświadcza 
Laval — musiałem utrzymać nietkniętą 
przyjazną współpracę;; z Wieilką-.Brytanją 
zaznaczyć wierność Francji dla paktu 
Ligi Narodów, jednocześnie strzegąc 
węzłów przyjaźni z Włochami, którą sam 

i 

1 V,c*ora),P w sankcjach jedynego spe 
mania wojny. 

Prernjer żywi nadzieję, ż , j 0 ,*°SZE 
dzie odpowiednia chwila, apel o v ^ <u z w 

nawczości Mussoliniego nie W '<oPi6r

 o w 

owocny. ^tf S Po,° * 0 

Francja pozostaje wierna Ą ^ °eał y 

zbiorowego bezpieczeństwa, 
pujemy od żadnej z naszych 
szanujemy wszystkie nasze Z ° ? . | / K ^° s'aly 
nia. Szczerze życzymy sobie u s l . M 

rozwoju stosunków dobrego sąsi 
i wzajemnego szacunku z Nierflc 

** 
Sytuacja rządu Lavala, ^btU 

jutro przed parlamentem, fes' V jj , 
niepewna. Socjaliści wypowie- ' jlfflfo 
już za obaleniem premffera U ^ ^ ^ ^ H H 
znajduje się obecnie w rękach V 
łów, którzy żądają całkowitego 
zania lig faszystowskich. J e ś l i , " a \ J 
dykałów z Layalem się rozbij 8 ' 

nem. vi 

""Ołów, 

mi 

zostanie obalony na p i e r w s z 6 * ^ ^ 
dzeniu Izby Deputowanych, " 

1 2 t y s i ę c y w o j s k a j a p o ń s k i e j 
przekroczyło mur chiński.—Początek nowej akcji wojskowej japończyk^ 

sprzed 
ZCI 

o«na 
fl, "'era „7, 

I 
Berlin, 26 listopada. 

(Pat) — „Lokal Anzeiger" donosi z 
Pcipingu, na podstawie wiadomości pra­
sy chińskiej, że w ciągu nocy z ponie­
działku na wtorek, oddział japoński w 
sile 12.000 ludzi 

PRZEKROCZYŁ MUR CHIŃSKI. 
Przekroczenie to nastąpić miało na 

przełęczy Kupeiku. Z wojskowej strony 
japońskiej, zaprzeczają • tej wiadomości. 
Krok ten stanowiłby wkroczenie w zde-
militaryzowaną strefę na właściwe tery-
torjum Chin Północnych. 

Pekin, 26 listopada. 
(Pat) — Samoloty japońskie odbywa­

ją stałe loty nad Tien-Tsinem, dokąd 
przybywają nowe transporty wojsk ja­
pońskich z Szan-Haj-Kuanu. 

Tokjo, 26 listopada. 
(Pat) — O zerwaniu rokowań Man-

dżu-Kuo z Mongolją zewnętrzną, które 
toczyły się w Mandżuli, agencja Rengb 
donosi: rokowania toczyły się od 30 ma­
ja z powodu różnych zajść pogranicz­
nych. Powodem zerwania, jest odrzuce­
nie przez Mongolję Zewnętrzną postula­
tów . Mandżu-Kuo o ustanowieniu wza-
iemnych placówek dyplomatycznych w 
Ułan-Batorze i Hsin-Kingu 

litet wykoo ĵStf} ̂  Ł 

2, m i n t a n g u w y d a ł w ł a d z o m P r ° n .W-w 
Pei r o z k a z a r e s z t o w a n i a , ' 
Kenga, k t ó r y o g ł o s i ł autonoOW? ] c 1< 1 
niego Ho-Pei w ubiegłą tde&r^W 

dzić swój autorytet w' Chinach • 
nankiriski uczyni wszyst 

• i 

W a l k a z p o w s t a ń c a m i w BiBtyy 
Z r e w o l t o w a n e oddz ia ły o k o p a ł y się w Jaboata.—Z e^? 

Rio de Janeiro, 26 listopada. 
(PAT) Ogłoszono urzędowo, że woj 

ska . rządowe zajęły Socorro. powstań­
cy cofnęli stę do Jaboata i tam okopali 
się. 

. Nidyn, 26 Hstooada. 
(PAT) Wedle wiadomości. o t r zyma 

pych przez a m b a s a d Brazylii w Lon­
dynie, rewblfa komunistyczna. została 
stłumiona. W Olenda,rewolucjoniści zo­
stali rozbici. W Pernambuco komuniści 
musieli wycofać się do koszar, gdzie są 
otoczeni i będą musieli poddać się w 
ciągu nalbliższych godzin. 

Rio de Janeiro, 26 listopada. 
(PAT) Dwa krążowniki ..Bahia" i 

,.Rio Grandę do .Sul"'odpłynt-fy w kie 

Rio de Janeiro, 26 listopada 
(PAT) Rząd przedsięwziął wszel­

kie kroki celem zapewnienia porządku. 
W tym celu m. In. aresztowano znacz­
ną liczbę komunistów. 

Berlin, 26 listopada. 
( P A D Jak donosi prasa ' i c n ń c k . , 

statek powietrzny „Zeppelin", który w 
poniedziałek lądować miał w Pernam­
buco, zawiadomiony o wybuchu niepo­
kojów komunistycznych odleciał bez lą 
dowaiiia na pełne morze, zrzucając je­
dynie pocztę w Maceio. Odlot ten nistą 
pił wskutek obawy ewentualnego o-
śtrzeliwania wobec obsadzenia lotniska 
przez komunistów. Wedłue ostatnich 

Prokurator Rudnicki przychyla się walce z powstańcami w północnej Bra 
do wniosku obrońcy, zaznaczając, żelzylji . 

runku pomocnym, aby wziąć udział w j wiadomości „Zeppelin" krąży wciąż je 
szcze w pewnej odległości od Pernam 

Ą iT * i ii'*" 

Przekroczenie muru 
silne oddziały japońskie n a l e " ^ \ 8 

jako początek nowych działa" \ 1 * i n n i 

nych Japonji, która siła chce &6 ^ S^*** 
swe plany, idące w kierunku ' Po« 
całkowitego protektoratu 

D 

%6 

S i * 
°Pieki s 
obuwia 
Oiellzny. 

l in jjeszcze K r a t y w powietrzu , n ie mogąc l ą d o ^ ^ 
Berlin, 26 Mfiflfa ^ 

eczorem i" (PAT) Dziś wic 
niemiecka otrzymała z 

i „Hr. Zeppelin" depesze " pr/,,1,,, 
że s t e r o ^ ^ 

dziś z pokładu pewnego p ^ v ^ " n > 
zawiadomieniem, ze 

J Si 
cho 

kg. świeżych artykułów t}aifM^th, 
wych i zamierza leszcze * ^o^W »TIJ0

 Ł " A C 

wybrzeżami brazylijsklenilI t * f tĄ ° B V 
łnfł,iV.. a h „ 0 « , 0 „ ł „ n i , , i P lado" ,H u ty C I łudnJa, aby ewentualnie la £ 

nambuco. 

Premier KościałkowsKi & 
(Pat) — Pan Prezydeot 

P 

Warszawa, f C(J 

bu CO. 

w dniu dzisiejszym pana f1^-^0 f<e' 
ministrów, Marjana Zyn d r . p&Jr 
kowskiego, który i n f o r m o ^ 3 ^ ^ > 
zydenta R. P. o bieżących P 1 * 

V * 2 d 



[fClij!, J ' 6 ż | | y c ' 1 niedomagad. Zlola francuskie 
| . a r d regulują wypróżnienie 1 usuwają 

zaparcie. 

utkw / J 1 

czasz 
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(Kia W i r g i l i u s z a B. W. 
J u l i o Mansfer ta B. W. 

Wschód słońca 7.14 
Zachód słońca 15.33 
Wschód księżyca 9.18 
Zachód księżyca 16.38 
Długość dnia 8.24 
Ubyło dnia 9.50 

O b i a d y p o 5 0 g r o s z y 
wydają potajemne restauracje.—Takich jadłodajni jest 
w Łodz i o k o ł o 2 0 0 0 . Memorjał res tauratorów d ó rządu 

iŁwśadomości 
0 * * * * * j S t

A C £ N ELEKTRYCZNOŚCI 
nastąpi 

Jt\ M y«nia . Początkowo dyrekcja elek-
'̂ Waci w i , a obniżyć taryfą o 5 groszy 

^ j * n l i l t e . c e n w^Źla — taryfa elek 
°01e zredukowana prawdopodobnie 

8 r o s j y na kilowacie. 

di 

ie ustfl 

Przed kilku dniami, właściciele re-
stauracyj i zakładów gastronomicznych 
wysłali obszerny memoriał do rządu, w 
którym skarżą się na stosunki, jakie za­
panowały w tym zawodzie, domagając 
się z jednej strony, zaprzestania wyda­
wania koncesyj na t. zw. „domowe obia­
dy' 1, a z drugiej — podjęcia kroków, zmie 
rzających do likwidacji restauratorstwa 
potajemnego. 

Memoriał m. in. zawiera interesujący 
malerjał, ilustrujący całokształt stosun­
ków w Łodzi. 

Od chwili, gdy zaczęły się pogarszać 
stosunki w przemyśle i handlu i wiele ro­
dzin pozbawionych zostało możności za­
robkowania, powstawały w Łodzi b. licz-

ne jadłodajnie prywatne. Ludzie ratowa­
li się w ten sposób przed nędzą i przed 
utratą reszty swego niewielkiego kapi­
tał iku, który pozostał bądź po zlikwido­
waniu .przedsiębiorstwa handlowego, 

J"ES0 - STANIAŁO* W ŁODZI, począwszy 
icU 1 *MMajszego. Władze administracyjne 

S " ^ " dotychczasowy cennik mięsa i 
e "V y$ S^*aiu 2 cechami ustaliły nowy, który 
m ° z * ĵH1 «4, 0

I C °Wikc cen różnych gatunków raię-
obU V° "o 15 procent. Nowy cennik obowią-

A *c*ora), 

pel i^ttil Z WĘGLEM na wypadek mrozów 
> b?" 

[i| TV "ąoLiim na wypaoeK mrozów 
dopi C l .^^ o t o w ać zarząd miejski. Rok rocz-

^sjWki p .° w okresie silnych mrozów zarząd 
n 3 f } ' e <^jt^n Ba"08/ ł v y s t a w i a ć kosze z palącyci się 

P o i e c a ł i a t i r z e * ^ 

:ach ^ 

ś l i n* 
,zbijt> 
.rszern 
. W & 

e yjjTO jj** ulicach, dla ochrony przechodniów 
'He"111601' W l y m r o l t u przygotowania po-

zawczasu, aby pierwszego dnia 
t 0»ów, kosze już stanęły na ulicach. 

fcACJĘ WYDZIAŁÓW MIEJSKICH 
dl a °becnic prezydent pułk. Głazek 

'̂Tj m ' a s l a i t ' u s ' r o w a ' biura wydziału 
ności oraz biura meldunkowe. 

1 ( t

I A WNlCTWO * ODZIEŻY wśród ubo-
^ szkól powszechnych przygotowuje 

°P«eIti społecznej. Rozdanych zostanie 
iT.Uwia, 600 palt, 600 ubrań i 500 sztuk 
blizny. 

hu 
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[ ! ) i e i " G 0 D L A PAŃSTWOWE usunięte be­
ta Mcyni tygodniu ze wszystkich szyldów 
\ j 8 P r , ; e dających wyroby tytoniowe, na iSch * , d * e n i a monopolu. Miast godeł pań-

ft u °*naką sklepu tytoniowego będzie 

N o w a d r o g i d o S t r y k o w a 
została poświęcona i otwarta przez p. wojewodę 

Budowa ostatniego odcinka nowej Po przemówieniu starosty powiato-
drogi Łódź — Stryków została zakon-, wego brzezińskiego p. Tadeusza Rein-
czona. W ten sposób Łódź uzyskała po-J d'a przedstawiciela okolicznej ludności 
łączenie ze Strykowem o 7 kim. krótsze, ' i robotników zatrudnionych przy budo-
niż dotychczas przez Zgierz. j wie drogi - ks. dziekan Binkowski do-

W niedzielę dnia 24 b.m. odbyło się leonał poświęcenia drogi, a pan wojewo-
poświęcenie i otwarcie tego końcowego da przeciął wstęgę oddając w ten spo-
odcinka nowej drogi. jNa poświęcenie to bób tę nową arterję komunikacyjną do 
przybył p. wojewoda Al. Hauke-Nowak użytku publicznego, 
w towarzystwie naczelnika wydziału ko- j Licznie zgromadzona ludność wyra-
munikacyjno - budowlanego urzędu wo- ziła szczere zadowolenie z wybudowa-
jewódzkiego p. inż. Bajkiewicza Je rze - ) nia drogi, podkreślając wobec p. woje-
go — naczelnika wydziału budowlanego ( wody, że ta droga zbliża ich w znacznym 
zarządu miejskiego w Łodzi p. inż. Ry-, stopniu do Łodzi, co nie pozostanie bez 
bołowicza oraz p. inż. Kowalewskiego z wpływu na dochodowość ich gospodar-
urzędu wojewódzkiego. stwa. 
• « a > o » « i » » < > » » » . » o < ; ' [ > » * A « » < , t » » t » > « » » o o » » » » 0 » f t ^ < > » > 0 » « t t » * t » • • • • • • 
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VSrt<i "icv ł ' P o n i e s i o n e do jednego lokalu 

"""iowe". 
w kole i napis w otoku ,,wy-

*T u 5 l ° P i ^ ' i o i t l A L P O D A T K O W Y zarządu młejsklc-
^tal W " o r a i 8 W a 8 i e d z i b " ! - Zlikwłdo-

' biura, mieszczące się przy Placu 

ew. ze składem komisowym w Warszawie 

P O S Z U K U J E 
DOŚWIADCZONY ENERGICZNY KUPIEC. Branża włókiennicza i pokrewne- Poważ­
ne stosunki w sferach rządowych i gospodarczych. Pierwszorzędne referencje. Gwa­
rancje. 

Łaskawe oferty Republika pod „Zaufanie'. 

Z a *adzkieł Nr. 1, łront, II plęUr. 

A KOMISJA POBOROWA dla 
IV ^ - M i a s t o II odbędzie się jtjtrc, 26 go 

, , 0 p ^ W , , • lu biura wojskowego przy ulicy 

aleŻV \ *0 < 1*. 8-ej rano do 3-ej po pol. Zgtoslc 
dala 0 . i / i <H • *innl poborowi rocznika 1914, zamie-

t̂llJK. "rtęci giną 
* y A n a 9 r « d y z a w s k a z a n i e 

W ł ó k n i a r z e nie w y p o w i e d z ą u m o w y 
na dzień 1-go grudnia.—Sprawa została odroczona 

S i a d u 
' <tC w H r o w a d z ą energiczne poszu 
^ i* r i e c i wypadkach zaginie-

J ^ ^ ^ 8 ^ ' - wyszli z do-
kładu ^ !, VS,W t r z e ' chłopcy: 8-letnl 
Te Mętni Kazimierz Gór-

Akcja włókniarzy o zrewidowanie 
umowy zbiorowej, obowiązującej w 
łódzkim przemyśle, znów uległa odro­
czeniu. Jak wadomo, zarząd główny k l a ­
sowego związku włókniarzy na plenar-
nem posiedzeniu postanowił rozwiązać 
umowę zbiorową i zażądać sporządze­
nia nowej, odpowiednio podwyższającej 
stawki płac robotniczych i wprowadza­
jącej 

6-godzinny dzień pracy. 
Zarząd główny w uchwale swej zazna­
czył że że włókniamze poprą strejkiem 
tę akcję. Decyzję ostateczną w tej spra­
wie pozostawiono komitetowi wyko­
nawczemu. 

Jak wiadomo, umowa zbiorowa w 
przemyśle włókienniczym przedłużana 
jest automatycznie z miesiąca na mie 

(i in 

ani rodzicom, ani policji 
po trzech mal-

owie ; 11 bi l l c ,aic

 M a r | a n Skotnicki. Do dziś 

kt^nit Ł°ttten' 
do ' C T Co > główna policji, ogłosiła o-
oH*b a i %vm e s z c z e " i e o wypłaceniu 

i r'd |iaia i n a R r t ) d y temu. kto chłop-
. \S lnu e* , u b przyczyni sie do u-

1 ^ 

siąc. O ile jedna ze stron wypowie ją w 
ostatnich dniach jednego miesiąca — 
w 30 dni później przestaje ona obowią­

zywać. 
O ile w ostatnim dniu miesiąca umo­

wa nie została wypowiedziana — obo­
wiązuje ona automatycznie w następ­

nym okresie miesięcznym. 
W związku z tem odbyło się posie­

dzenie komitetu wykonawczego klaso­
wego związku włókniarzy, na którem, 
po omówieniu szeregu spraw organiza­
cyjnych, zajęto się sprawą umowy zbio­
rowej. Komitet wykonawczy uznał jed­
nak, iż przed dniem 1 grudnia umowa 
wypowiedziana nie będzie. W ten spo­
sób w bieżącym roku kalendarzowym 
nie najeży już spodziewać się jakiejkol­
wiek akcii. 

bądź po utracie posady. Ponieważ udzie 
lanie koncesyj na tego rodzaju przedsię­
biorstwa nie były skrępowane żadnemi 
przepisami, a inwestycyj prywatne jadło­
dajnie nie wymagały niemal żadnych — 
w ciągu ostatniego trzechlecia w Lodzi, 
powstało około 1000 prywatnych zakła­
dów gastronomicznych. 

Konkurowano z soba cenami i ścią­
gano w ten sposób klijenfelę. Przykład 
wywoływał liczne naśladownictwa — 
każda prywatna jadłodajnia, która nieźle 
prosperowała, powodowała powstanie co 
najmniej pięciu innych. 

Gdy po pewnym czasie przedsiębior­
stwo rozwijało się i dawało zyski, a licz­
na klijentctla nie mogła pomieścić się, w 
jednym pokoju prywatnego mieszkania, 
wielu z tych świeżo upieczonych restau­
ratorów, odnajmowało wolne lokale han 
dlowe i urządzało już prawdziwe, małe 
restauracyjki. Na ich miejsce, w prywat­
nych mieszkaniach przybywali inni. 

Restauratorzy podają jako przykład, 
że przed trzema laty obiad w prywatnej 
jadłodajni, mieszczącej się w mieszkaniu 
prywatnem, kosztował zł. 1.50. Dziś kosz 
tuje 90 groszy, a są jadłodajnie, które 
pobierają za obiad po 70 i 60 groszy. — 
Oczywiście, stanowi to szaloną konku­
rencję dla właścicieli zakładów restaura 
cyjnych. Klijentela bowiem woli zrezy­
gnować z czystego obrusa na stode, z czy 
stej serwetki, nie zagląda do kuchni i nie 
interesuje się, w jakich warunkach przy 
gotowywane są potrawy, byle tanio. — 
A restauracje oficjalne, są kontrolowane 
bardzo często, muszą utrzymać się na pe 
wnym poziomie i stąd właśnie następuje 

• stały odpływ klijenteli, Pozatem iadłodaj 
| nie prywatne nie płacą tak wysokich po 

datków jak restauracje, nie muszą utrzy 
mać tak licznego personelu i to wszyst­
ko składa sie na możność wydawania po 
traw po daleko niższej cenie. 

Najgorszą plagą jest jednak, zdaniem 
właścicieli zakładów gastronomicznych, 
potajemne restauratorstwo. Prywatnych 
jadłodajni jest obecnie w Łodzi tak dużo 
że muszą one konkurować coraz bardziej 
między sobą, chcąc utrzymać klijentele 
i powiększyć ją. Zaczęły więc powsta­
wać jadłodajnie bez koncesyj, których 
właściciele nie składają żadnych zgoła 
zawiadomień o prowadzeniu przedsię­
biorstwa. Różnica w podatkach jest tak 
wielka, że jadłodajnie te mogą sprzeda­
wać wcale niezłe obiady po 50 groszy. 
A biorąc pod uwagę sytuację finansową 
warstw pracujących, trudno się dziwić, 
że jadłodajnie te, w których warunki sa 
nitarne są więcej, niż podejrzane, robią 
doskonałe interesy. Według prowizorycz 
nych obliczeń potajemnych jadłodajni, 
wydających t. zw. „domowe obiady" jest 
w Łodzi około 2000. 

Tym właśnie prywatnym, legalnym i 
nielegalnym zakładom, chcą wypowie­
dzieć wojnę restauratorzy. 

Rodzice podrzucili 5-ciu s y n ó w 
w wydziale opieki społecznej i—wyjechali z Łodzi 

idz 
li 
Kii 

^ .;et n| c." w y p a a K U p o s z u K i w a n i 
K ! N i e w i A H t a n i s » a w l 6-letnia Ałeksan-

R- * \ f « Kei £ m s c y . zam. Przy ul. To-
l>i 2 \ D z i e c i wyszły przed kilku 

° m u i dotychczas nie wró-

wypadku poszukiwane 

W lokalu wydziału opieki społecznej 
zarządu miasta są już wszyscy, od kie 

J równików do woźnych, przyzwyczaje­
ni do.:., podrzutków. Bardzo często bi­
lans jednodniowego urzędowania wy­
działu zamyka się kilku podrzutkami— 
pozostaw^onemi przez kilka matek. 

Wczoraj pobity został pod tym 
względem rekord, jedyny w swoim ro 

8-letni Jerzy, 3-letni Ignacy i półtora 
roczny Marjan bracia Głowaczowie, za 
mieszkali przy ul. Młynarskie! 44, prócz 
ostatniego oświadczyli zgodnie, że ro­
dzice już od dawna nosili sie z zamia­
rem opuszczenia i pozostawienia dzie­
ci p e l opieką miasta. Wczoraj plan 
swój wprowadzili w czyn. Poszukiwa 
r.ia za rodzicami Głowaczami narazie 

dzaiu ledna matka zostawiła oięcloro [ rezultatu me dały. Dzieci zostały umie-
dzieci — pięciu synów! szczone w miejskim domu wychowaw-

' ll-letni Władysław. 9-letni Feliks,•• czym. 

Aresztowanie świadka 
z a f a ł s z y w e z e z n a n i a 

W sprawie Mikołaja Kipianlego, za­
kończonej w sądzie okręgowym wyro­
kiem skazującym go na cztery lata wię 
zienia — zeznawał jako świadek Mie­
czysław Danielewicz. Po zeznaniach 
tego świadka prokurator złożył wnio­
sek o przesłanie odpisu protokułu sę­
dziemu śledczemu z uwagi na ich sprze 
czność i wyraźną fałszywość. 

Dowiadujemy się, że wczoraj, po 
przesłuchaniu przez sędziego śledczego 
został Danielewicz zatrzymany I osa­
dzony w areszcie. 
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leksander Korda 
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£ ? . ^ H K ™ £ Anna Karenina, Greta Garbo 

Walka z niewidzialnemi mikrobami, 
które powodują 

Grypa jest 
Grypa jest chorobą, występującą w 

różnych okresach roku. Niekiedy ma; 
cięższy lub lżejszy przebiec. Od roku 
1919 jednak nie mieliśmy fali epidemji 
t. zw. grypy hiszpańskiej, w większo­
ści wypadków śmiertelnej. Przypomina­
my'sobie , że epidemja ta. która szero­
ką falą przeszła przez świat, pochłonę­
ła 20 mlljonów ofiar. Odznaczała się 
szczególną zaraźliwością i ciężkim prze 
biegiem. Podczas sekcji zmarłych na 
„hiszpankę" można było stwierdzić 
wielo patologicznych i anatomicznych; 
zmian w organizmie, mimo, że choroba' 
trwała zaledwie 2—3 dni. 

W okresie największego nasilenia 
epidemji prof- W. Taranuehin oraz ni­
żej podpisany, zajęli się badaniem za­
razka grypy hiszpańskiej. Byliśmy zdu­
mieni — nie mogliśmy wykryć żad­
nych mikrobów. Wzięliśmy lżejsze wy­
padki grypy, takie, jakie obserwujemy 
corocznie niemal na jesieni i wczesną 
wiosną — 1 znów nie mogliśmy wykryć 
żadnego zarazka. Wtedy pomyśleliśmy 
sobie, że muszą istnieć mikroby niewi­
dzialne t. j . takie, których nie sposób 
ujrzeć nawet przy. pomocy mikroskopu. 
I rozpoczęliśmy prace w tym kierunku. 

Istotnie, przy pomocy ultrainikro-
skopu, dotarliśmy z trudem do sedna 
rzeczy. Przez ultramikroskop zauważy­
liśmy w kropli krwi chorego na grypę 
miliardy najdrobniejszych kropek, któ­
rych nie można było dostrzec w krwi 
człowieka zdrowego lub też chorego na 
inne niedomagania. W ten oto sposób 
spotkaliśmy się poraź pierwszy z nie­
widzialnemi mikrobami. Niewidzialne 
mikroby poznała oficjalna nauka. 

Od tego czasu upłynęło 16 lat. W 
ciągu tego czasu nauka dokonała takich 
postępów, że moskiewska akademja 
nauk zdecydowała się zwołać na koniec 
grudnia międzynarodowy kongres ba­
daczy „niewidzialnych mikrobów'-

Ody mówimy o mikrobach niewi­
dzialnych — chodzi o takie drobnoustro 
je, których nie można rozróżnić nawet 
przy pomocy najsilniejszych mikrosko­
pów, powiększających objekt widzenia 
2—3 tysiące razy. Prosta logika każe 
nam przypuszczać, że jeśli przy pomo­
cy ultramikroskopu zdołaliśmy z tru­
dem dojrzeć to, czego nie pokazywał 
nam najsilniejszy mikroskop, to znaczy, 
Iż muszą istnieć żywe Istoty poza gra­
nicami naszej świadomości. I istotnie— 
doświadczenia, jakich na tern polu do­
konano, wskazują, że Istnieje poza na­
szą świadomością I możliwością widze­
nia olbrzymi, niewidzialny świat. 

Hipoteza, że muszą istnieć niewi­
dzialne mikroby, wyszła jeszcze od Pa­
steura w rokn 1881, kiedy ndkrył on 
szczepionkę przeciwko wściekliźnie. 
Była to jednak tylko hipoteza. Pasteur 
nie zajął się tern zagadnieniem. Dopiero 
w roku 1892 uczony rosyjski Iwanow­
ski, który badał chorobę, zwaną Jasz­
czurem, a porażającą bydło, zajął się 
zagadnieniem niewidzialnych mikro­
bów, pisząc na ich temat rozprawę teo­
retyczną Ale ciągle jeszcze była to tyl­
ko teoria. Przyrządy, jąkiemi dyspono­
wała nauka były tak niedoskonałe, że 
można się było tylko wielu rzeczy do­
myśleć, ale nie można było tych twier­
dzeń skontrolować. 

Dziś umiemy już tworzyć grupy ml-

szereg ostrozakaźnych chorób, — 
wy woł na przez te mikroby 

przy pomocy owadów, określonego ga­
tunku. Dlatego też walka z tymi choro­
bami sprowadza się często do walki z 
owadami. Wiemy naprz., żc walczy się 
z tyfusem plamistym, niszcząc wszy. 
Do organizmu jad niewidzialnych mi­
krobów dostaje się w najróżniejszy 

krobów niewidzialnych. Do pierwszej 
grupy należą mikroby, których nie moż 
na dojrzeć przy pomocy najsilniejszego 
mikroskopu, jednak można dotrzeć do 
nich. Są to bakterje jaglicy, płonicy 
f szkarlatyny) I In. Do drugiej grupy na­
leżą mikroby, których nie można uj­
rzeć absolutnie żadnymi środkami, któ-; sposób: przez uszkodzoną warstwę 
remi dysponuje nauka- Są to bakterje' skóry, przez nakłucie lub ugryzienie itd. 
żółtej febry, odry, tyfusu plamistego, 1 Ważnym szczegółem dotyczącym 
dżumy bydlęce] Itd. j niewidzialnych mikrobów jest ich zdol-

Najcickawszą rzeczą jest przytem, 1 ność do „współżycia" z innem! bakte-
iź nilkrcby niewidzialne posiadają wy- 1 rjaml. nie wywołującemi bezpośrednio 
jątkowo zdolności rozmnażania się. Z choroby. Nprz- bardzo długo uważano, 
drugiej strony mikroby te-są tak od - ( że szkarlatynę przenosi streptokok, 
pornc. jak żadne inne. Dlatego też cho- który istotnie zawsze jest obecny przy 
roby. które wynikają dzięki działaniu szkarlatynowych anginach. Dopiero o-
tycli bakteryj w naszym organizmie są statnio stwierdzono, że streptokok jest 
w wysokim stopniu zaraźliwe I bardzo tylko sublokatorem jakiegoś nlewldziai-

szlaban Kolejo^ 
p r o s z ą m i e s z k a ń c y 

C ł , ° ! ! l T«' 
Na przejeździe kolejowy*" n a . j i e ł 

szyńskiej, oddzielającym Łódź oa ^ 
mieścia Chojny wielokrotni? n ° # 
były nieszczęśliwe wypadki-, 
jeździe tym niema normalne! . a 
przechodniów, w postaci s z ' r f($lf 
ma też specjalnej straży, k | ó r $ j J 
wałaby ruch w czasie p rzd a Z a

a , . « (L^ały v 
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nie są pewni, czy nagie nic ^ 
pociąg z którejkoiWiek S . M ^ 1 
przejeździe jest wielki. W 1 Q j bry^8 i 0-
azkańców Chojen pracuje:J ' . ,ij^.eie c C a ( J 

* Ro 

trudne do opanowania 
Niezwykła jest wręcz odporność 

tych mikrobów na działania tempera­
tury. Naprzykład jad ospy można za-

nego ntikrobu, jeszcze nie zbadanego, a 
który jest faktyczną bakterją szkarla­
tyny. 

Współcześni łowcy mikrobów mają 
mrozić w temperaturze poniżej 180 przed sobą kolosalne zadanie. Dopóki 
stopni, później odgrzać go — I on w nie uda się wykryć tych niewidzialnych 
żadnym wypadku nie straci swych zdol-' mikrobów, które powodują najczęściej 
ności chorobotwórczych. 

W jaki sposób tak drobne, niewidzial 
ne mikroby przenikają do ludzkiego 
organizmu i wywołują choroby? Pod 
tym względem nauka dokonała bardzo 
ważnego spostrzeżenia 1 niewidzialne mi 
kroby nigdy nie przenikają do naszego 
organizmu bezpośrednio, lecz zawsze 

spotykane u nas choroby ostro-znkaźnć 
do tego czasu walka z temi chorobami 
będzie nadwyraz utrudniona. Kongres 
badaczy niewidzialnych mikrobów nie­
wątpliwie przyniesie w tej dziedzinie 
dużo zdobyczy. 

G. BIEŁONOWSKU. 
' Profesor uniwersytetu w Moskwie. 

ARTRETYZM powstaje wskutek zlej przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych 
broszur. Stosujcie zioła CHOLEKINAZA h . NlEMOJEWSKiEao 

Warszawa. N 0 wy Swtat nr. 5 w aotekach I drogeriach, 

Na f r o n c i e r o b o t n i c z y m 
Dziś przybywa do Łodzi główny inspektor pracy, inź. Klott 

Strejk w fabryce firmy „Perlberg I 
Gutman" trwający od dłuższego czasu, 
został wreszcie w dniu wczorajszym 
zlikwidowany. Na konferencji w inspek 
cji pracy firma zobowiązała sie uwzględ 
nić postulaty robotników, wobec czego 
ci ostatni przerwali strejk 1 dziś podej­
mą normalną prace. 

W fabryce pończoch Joskowicza, 
przy ul. Legjonów 13, rozpoczął się 
wczoraj strejk okupacyjny robotników. 
Zatarg wynikł spowodu otrzymrnia 
przez robotników złej przędzy, co nie 
pozwalało im na wyrabianie pełnych 
stawek. Powiadomiony o strejku inspek 

tor pracy zwołał na dziś konferencję 
porozumiewawczą. 

Wczoraj zlikwidowano strełk oku­
pacyjny w fabryce firmy Babad, przy 
ul. Wólczańskiej 239. Strejk ten trwał 
przeszło tydzień i wywołany bvł zamic 
rżeniem zredukowania części robotni­
ków. Wczoraj dyrekcja zobowiązała 
się nikogo z pracy nie wydalić, wobec 
czego strejk został przerwany. 

mi * 
Dziś przybywa do Łodzi główny 

inspektor pracy I dyrektor deDartamen 
(u w ministerstwie opieki społecznej 
inż. Klott, który na miejscu zapozna 
się z wszystkieml bolączkami i postula 
laml robotników łódzkich. 

przedsiębiorstwach, znajdujący- ^ 
centrum miasta, to też cztery r a z y „ i J « t n j p ^?'K> 
nie olbrzymie fale ludzkie ? rZC' t łłjl *• Cu L?'.a* 
się przez tor, nie mówiąc juz 0 ł I Łn jed( 
ruchu w innych godzinach. (J «da|lU2 tati 

W związku z tern mieszkańcy , y,*jKo D e t , 
jen wystosowali wczorai do 1 ^ ° ^ 
lejowych memoriał, proszą-; o z**"^ ty ̂ C z n a 

nie przynajmniej szlabanu kol%jU\a

 y s " n ę 
który zamykałby tor na okre« P * * ^ l fJo ż y c j 

pociągów. Frzypuszczać nalczV. * J 0 f t.«Ucho\v 
szna ta prośba zostanie uwzg-ed*11 ^ «k a, Q 

I m a n y persona- L S j J h i i n

c 

w zarządzie m cjcf<" ł 1 ^ l - ^ y oi 
J a k się d o w i a d u j e m y . wJ*$ć J. Obaj 

Mika3"/ 
cie, kierownikiem oddziału d^j^J^, całych 

miejskim nastąpiły znów 1 5 . Cau f 

r:a wvższych stanowiskach. flS|i( C kilka 1i 

go wydziału prezydialnego tnij j l;'ry c l l s j 

został p. Roman Szymański, p stacji v 

sowy kierownik biura wydz ' 3 ' i 
i^J l e c i a ł m e t w n . 

Kierownikiem biura w wvd«'a'̂ Cie, z 
downlctwa na jego mieisce mi'?flU •£* 18z e di 
został p. Włodzimierz Graliński. J Ł ^ s t r y k t j 

Onja zrzeszeni woinrłi^ębatj 
zawodów I N S"; 

Jak się dowiadujemy, w k o , a fJj ' ł l | l j ' | j ta t a Ż d y 

stawiciełi wolnych zawodów: L^Wty t 0 r a 
adwokatów, inżynierów i t-_«(1|>0

 a t r | a c : 
się obecnie projekt powołania ° 1/nJL'̂ Atkow 
unji związków wolnych zawodo**'^ *«"&aCaU K 

ta miałaby objąć wszystkie zvV'8 «̂RQ* rądji 
wodowc wolnych zawodów. - ' ^ j * f sUlierc 
przybliżonych oblio:cń, zrzeszał11 J ivróci| j 
ponad 30.000 ludzi, licząc w ł c , ^1, Więcej 
tych, którzy obecnie są czynny"" l j l c h . 
kami odpowiednich organizacyi- ifl»*l|,{ rychłe 

Nowa unia miałaby b y ć nicz3' J^^^ał 2 a 

unji związków zawodo-Afych pfUo%M 
ków umysłowych, grupującej °. p<v**J M n j 

ziązków pracowniczych i liczac^l^l^^ie U ł r 

P o w i e s i ł s i ę n a p l o c i e 
Przyczyna samobójstwa—nędza i gruźlica 

Liczni spośród pasażerów rannego 
pociągu, przybywającego około godz. 9 
rano na dworzec Fabryczny z Warsza­
wy, przeżyli wczoraj na samym progu 
naszego miasta chwile b. ciężkiej i po­
sępnej emocji. Oto przez oczekujących 
już na korytarzach wagonu chwili za­
trzymania się pociągu w Łodzi pasaże­
rów — spostrzeżony został obok toru 
wisielec. 

Pociąg biegł już wolno. Ludzie po­
częli się cisnąć do okien. Każdy chciał 
się przekonać na własne oczv, czy 
wieść, która lotem błyskawicy rozeszła 

się po wszystkich wagonach, jest praw 
dziwa. 

Okazało się, że istotnie, pomiędzy 
przejazdami kolejoweml przy ul. Niciar 
nlane] I Konstytucyjne], na nłocie, od­
gradzającym tor kolejowy, wisiał na 
pasku młody jakiś mężczyzna. 

Po przybyciu pociągu na «tację — 
powiadomione zostały władze. 

Dochodzenie ustaliło, że desperatem 
był 26-letni Stefan Pająk, zam. przy ul. 
Szpitalnej 16 na Widzewie. Paiąk był 
bez pracy i chorował na gruźlicę. Ode­
brał sobie życie z nędzy i rozpaczy. 

3Óa0ÓÓ' członków""Byłaby < ° * ^ f S S * l 
na od mnych organizacyj pracoj j , P %ie, Z 

W sprawie zorganizowania ^ / ^ c l , „e 

cowników wolnych zawodów. " r i r 

ne są już prace przygotowawcze- ; ( % ^ ' 

P o ż a r w fabryk ^ 
S t r a t y n i e z n a c z n e ( ) „ e t r o i t

 {; 
. Przy vi. Wólczańskiej 66, f >!! y \ a C 
fabrycznej, należącej do Sp- i l1i e

0 r, 2ez 
Bcnnich,* wybuchł wczorai w P'17 Rr* \ i z 
M. Kosowskiego pożar. Wsk*J te^k'1' '; I^iT Pł 
kiego spięcia, zajęła się ognie*" t9*?ta,JJ «J01 
kurzem bawełnianym maszV n a 

nie 
umie 

na niei. 
Dwa oddziały straży 

byłe na miejsce o &°d?}n*e,Zfi ^ 
niespełna godzinnej akcji, ^ct^' 

Straty są stosunkowo n ' c Z 

A1f 1 , S y ' . 

4& by,, 
inie 9r.,aPfo>l 

D y ż u r y a ^ ^ S ł ! ? * 8 

Dziś w nocy dyżu 
sukc. K., Leinwebra 
J. Hartmana (Młynarska 
(Piotrkowska 127), A Perelnia"/ k ; 
32), J. Cymera (Wólczańska 37). 
ełckiego (Napiórkowskiego 27). 

ijodni jeszcze 4 C | • u Clt , 
SKRÓCONA KSIĘGOWOŚĆ 

Jedynie kilka tygodni ie**c/%o*el 
zakończenia roku; sprawa k s i c 0 

zatem dla przedsiębiorcy pilną., L c o " îĵ ^Th 
Kto zatem w rzeczywistości ' (I t 

dzić czas, pracę i pieniądze, a , e . 0 si«, ^J-. 
dzienny bilans, niechaj zaprowadza je» |̂,u "|(< 

1 coną metodę szwajcaiską, k „nu ' j , ^ 
I czynniki miarodajne uznana i z»' e

 r0c*Vs ,#|, 
| praktyczniejsza i najbardziej p T i C 

iJowość przebitkowa. q K-
Zaprowadzenie przyjmuje ^ 

Łódź, Kopernika 57, tel. 166-83. 

KOSMOS - RAD JO W W A R S Z A ^ f y ^ ć 
Firma C. Jordan Kosmos^R 8 0 1^" 1 V «f 

zona została na spółkę akcyi*"**'^ f tfji 
wstaniem spółki akcyjnej zasieli ett0<> p1* tf 
biorstwa zostanie znacznie 1 0

 xtsb* 
czem poza działem sprzedaży "P"0^»^'" 
i lamp radjowych Triolron wT>r 

sianą niebawem nowe działy. 

4f 

0 5 ( 

IW1"0' 
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ctóra Ą 

cia 
iema 

y d y k t a t o r St. Zjednoczonych 
Caughlin wygłasza przez radjo płomienne kazania, 

któremi zdobywa miifony zwolenników 
^nal^SKwo.! ^ w ' e c i e " , w tej godzinie ob- na pieniądze. Listów przychodziło poiszech z marmuru kararyjsklego. Płasko 

^ • s i a " 
w całei Amery 

h°dnirrtilf*Wr ' Z e r o z P O C z y n a sie „Złota naoif̂ piifiii!! " - kazanie p rzez radjo 
B 

t 5 juz 

ecie 
swoją. 

fabryk?' 

eh Caughlin mówi przed audyto 
IUiI 0 z ?nem z 30 milionów ludzi! 

Te słowa znane są, kilka na tydzień, a pieniędzy... jeszcze 
mniej. 

Ale Caughlin nie rezygnował. 
Dziś, niezależnie od owego miljona 

listów na tydzień, znakiem widomym 
władzy i potęgi „radiowego księdza" 
jest wielki, wysokości 50 metrów, koś 

oica 
z Sanktuarium ..Małego 

w Royal Oak w stanie Michi 

rzeźby są w stylu secesii. Cała fasadę 
oświetlają w nocy olbrzymie reflekto­
ry. Koszt budowy — milion dolarów. 

W wieży z krzyżem, która iest głó­
wną częścią kościoła, mieszka sam wic 
lebny ojciec- Olbrzymia, prawdziwie 

j amerykańska organizacja, została stwo 

f i o l e t Jjafolicki 
kańcY Detroit 

śmierć senatora Heuy 

z małei mieściny i krzyżu -
.-i..j " c i r o i t — stolicy p rzemys łu ' ' 

' c < ; p r ! ! Wo ' e

d

8 0 życia publicznego teeo dziw-
''eka ° W n e g 0 * t e g 0 ' 1 s °ol iwego 

oj r a

 a* o którego hasłach i t. zw. 

^ ^ j r f ^ p ^ s u n ę l a znów na czoło amery-

clół, wznoszący się w Royal Oak ponad j r"0*na od chwili, gdy poczta w Roya 
wszystkie inne budynki, o kształcie oi- Oak musiała również sie rozbudować 

Cot t v l u słuchaczy na świe-1 brzymiego krzyża. Rzeźby, zdobiące {dla obsłużenia olbrzymiej koresponden­
ta J_ ) e d e n skromny prowincjonal- górę budynku — wielki Chrystus na', cji, wielki Chrystus 

zostały wykonane we T" ło-
kicrowanej do „Radjo-Ksiedza". 

Ojciec Caughlin w wieży nad dzwon 

r 0 , " c , Po l i t ycznym" iuż donosili* 
ze tknął sie 

tor y . 
^ e ^ n u 6 ' . 0 r z 4 C * "amio tnnsc i w A-

^ ° a j byli już J.-.brże z a a w n u -

z l. 'Migiem 
' obaj walczyli o rzad dusz, 

otrzymywać dzien-
a tysięcy listów i s*«acowa' 

orz^z radje. 
d o r m ^ L ^ ^ r a c a ł naraslc tjlko z 

w Detroit, na milion blis-

u7vdzia'eili W 8 , 0 1 ' 3 ' wszędzie wielkie i Jnianir. ^ i 8

2 a w , a d n ą ł senatem stanu Lai 
iński- * Mv«f!. i n a P r z ó d — zagarniając 

J w / { y- G d y s i c s P ° t k a l i ' T ™ 
J '"8b.ii,, y ' zakończyli ie tem. że 

, 'foty I I S " n a ł się w cień — dał drogę 
.^roga ta prowadziła dzi 

kolaY|i»ii , ^ t a t a Z c ! y m r a z i e ' niezmordowano-
>w: f̂TSi » a z Luizany do śmierci pod 
t. d-' A a r n a c h o w c a . . . 
n i?iw, ^ ł n ^ ^ o . bezpośrednio no śmier-

LgCauKhlin milczał. Wygłosił tyl 
. radjo jakoby mowę pogrzebo-

f^l** S w * g o przyjaciela. I 

G O D H E P O C A Ł U N K Ó W 

czerwone 

fmwm s t a c j a f i i i i i i i 

b ę d z i e w k r ó t c e u r u c h o m i o n a w P a r y ż u 

Y Wjeo A

 s v / y c n spraw, ostatnio | piterów o sile 4 kilowatów każdy i 12 o 
•nnY*1' ' ff^Ch duchowych, a mniej poli-isile jednego kilowata. Aby ochłodzić tem 
acyf' tĄr l"Vnłif I peraturę 50 stopni, wytworzoną przez 
i i e z 8 ' c i " i ( i a % a ł Caughlin zmienił takty- ' świat ło jupiterów, i uczynić ją możliwą 
h Vt0,jóv^Ł I Z a w ' a ś c i w e zająć opróżnio ' — ł~-'** ł« «*»*nAA*tańn snecialne 

^ I r f f ^ i e i t n 0 , , 8 a s tanowisko . Zresztą tci 
Nie Jlif U m i e chwalić, a umie ga 

też ^^J i ł ! »tau" m i e Popierać, a umie dosko 

po-
os ta tn io 

W związku z urządzeniem i urucho­
mieniem w Paryżu pierwszej telewizyj­
nej stacji nadawczej, prasa podaje sze­
reg szczegółów technicznych, dotyczą­
cych tej stacji. 

Stacja nadawcza składa się ze studja 
przy ul. Grenelle i specjalnej instalacji 
na wieży Eiffla, łącznie z anteną, umie­
szczona na jej wierzchołku. 

Studjo posiada cechy podobieństwa 
do studja filmowego. Są to dwa wielkie 
pokoje, przedzielone ściana z grubego 
szkła. W jednym z nich, prawie pustym, 
na tle białej kotary, odbywa się dana 
scena. Aktor specjalnie uchąrakteryzo 
wany, odgrywa swą rolę w świetle 10 ju 

cel : e,, 

c z a ^ j . 
tókować- I dlatego rad był nie 

e - ze wolno mu było wyjść z 
na którą sie sam za życia 

Vf, a ł > 1 rozpoczął kampanie 
' C L D z i ś P° k i l k u miesiącach do 
k nRtuarjum „Małego Kwiatka" w JbftW znaczy „Królewski Dąb") 

Ąv^ r o i t napływa milion listów na 
>V ' a Coughlin transmituje swe 
fule ? e z kilkanaście stacyj jedno-Ihft 1 2 dawnych stu dolarów za 

ryce 

6, «|» % 

sko t^k f j j i6 8^ -Płaci obecnie taryfę naiwyż 

do zniesienia, przewidziano specjalne 
urządzenie pod ziemią, które przez cyr 
kulację zimnej wody, wytwarza zimny 
prąd powietrza, przeprowadzanego do 
studia przez pewnego rodzaju kominy. 

W sąsiednim pokoju, za szklaną ścia­
ną, która jesf. zabezpieczeniem przed ja­
kimkolwiek hałasem, mogącym zakłócić 
ciszę, panującą w czasie nagrywania 
obrazu, znajduje się kamera do chwyta­
nia obrazu, amplifikatornia i aparaty 
kontrolne. 

Na ekranie wyświetlany zostaje obraz 
(21 cm. szerokości i 18 cm. długości), a 

. f t ó e był 

!P.<Ą 

che?. J 

[i i*1!**** 

j - * l u u v . c m t ni i v i t i i a j w y/: 
aoiarów za „pełna porcie'. 

b?''̂ v/i J y . Początki tego niezwykłe 

nierfl . l t f 

eJJ«** S t n ^ ? ' n l z skromne. Był pre 
• 11^' m V v l e l i ^ l a , e R o drewnianego kośctoł-

V i i a ł ' , l n i krzyżem drewnianym w 
ifi«5^ ,!(»'-SDnu.eścln,e. Jako kapłan ka-

, P i | ( y f f - a - s i ę 2 w r 0 R i m stosunkiem 
^ i !>bW: e J osobliwości amerykań-

1 W«?ei#o g Jest Ku-Klux-Klan. Ludzie Ubowiec; 
C h o w a ć 

F ' V U r n S . 1 0 w l e c z n e g o bractwa pró-
gorącego szerzy-

apo-rtfW 1 eRo r z v m s k i e g o kościoła a 
tfAf-fwn V . a ?dy to nie pomogło 
• d a ^ j v r e | ś n o c y ° K , e n 0 0 d m 

t>rzyż zdołał ksiądz 
mały 

tira to 
;^a/ v'o. na.r już wielkim ogniem. 

« ^ n y r n U ; K l U X - K l a n e r 0 z n 

roe' 
pi*1' iH«*k> 

5o> 
wszyst 

Postanowił Karol Caugh 
u- •••agać bd nich, by przychn-

.„ uJ ci«ła: przychodził do nich 
r a c , l o w

S W e m s , o w e m — p r z e z 

5 ' 4 V . 0 l a r 6 w Caughlin zaczął, li 
k^er n v , m u się uda pozyskać w!< 
S l ! na którzyby coś nie coś 

. l»N>n«, r z e c s B kościoła i wybawił 
^ t S Z a z długów. 
% ?J. wcale nie były łatwe. Kaz 

P r Z e 

ściślej mówiąc, ciąg obrazów, następują­
cych po sobie z szybkością 25 na sekundę 
Ze studja, obraz za pomocą prądu elek­
trycznego, zostaje przeniesiony kablem 
0 długości 3 kim. na wieżę Eiffla. Tutaj 
całość i jakość obrazu sprawdza naj­
pierw aparat kontrolny, poczem za po­
mocą specjalnego połączenia, obraz zo­
staje przeniesiony na krótkofalową ante 
nę, znajdującą się na wysokości 300 mtr. 
Antena złożona jest z czterech 8-mili-
metrowych drutów, złożonych po 2 w 
stosunku równoległym do siebie i umie­
szczonych w prostokącie. Stąd, wę,dług 
znanej zasady radia, id:* wibracje dq po­
szczególnych odbiorników telewizyjnych 

Wielkim krokiem naprzód w dzie­
dzinie telewizji, który poczyniła Francja, 
jest rozłożenie obrazu na 180 linij pozio­
mych, zamiast 60, jak było dotąd, co przy 
czynią się do odbioru obrazu zupełnie 
czysto i z dokładnością. 

W początkach przyszłego miesiąca, 
w różnych dzielnicach Paryża, mają być 
założone dla szerokiej'publiczności apa­
raty odbiorcze, natomiast nieco później, 
można będzie mieć u siebie własny apa­
rat telewizyjny. Cena takiego aparatu 
ma nie przewyższać ceny aparatu radjo-
wego. 

Tak więc po długich poszukiwaniach 
1 błądzeniu w ciemnościach, telewizja 
weszła na»drogę praktycznego rozwoju. 

yttt m-mi r i r i n r i r T i f T T r i n r i n r i n n r 

3 s s i a f t o k r e s z a z i ę b i a * 
Sok czosnku z marką F. Jest naturalnym 
środkiem stosowanym przy nieżytach oskrzeli, 
artretyźmie, reumatyzme. Apteka Mazowiecka, 

Warszawa, Mazowiecka JO. 

nicą zatrudnia 150 maszynlstek-sekreta 
rek, które segregują, czytają i referują 
mu pocztę i na nią odpowiadają. W lis­
tach są prawie zawsze pieniądze — czę 
sto małe nawet sztuki niklowe. Jest spe 
cjalne urządzenie kontrolne, któ '3 
wszystkie sumy oblicza i każdv gros? 
rdpowiednio, automatycznie zabezpie­
cza. Z biur prowadzą wąskie kretę scho 
dy na górę — do bardzo skromnego 
mieszkania księdza. 

Tam mieszka dobrodziej sam jeden, 
izolowany od natrętnych i od wrogów, 
których mu nie brakuje, a z których je­
den Już raz próbował wrzucić bombę 
do piwnicy dawnie] małego domu pro­
boszcza. Tylko wielki dog — „Pal" z 
imienia — jest jego nieodstępnym towa­
rzyszem. Na górze w spokoju i skupie­
niu układa Caughlin swe niedzielne ka­
zania i formułuje ataki na: komunizm, 
internacjonalizm, faszyzm, na generała 
Johnsona, choć Już stracił znaczenie Ja 
ko komendant NIRA, na gubernatora 
Smitha, na Hoovera i wiele tysięcy 
Innych, ostatnio nie wyłączając i prezy 
denta Roosevelta. 

„Narodowa Liga Małego Kwiatka", 
stworzona obok „Sanktuarium", a osta­
tnio „Liga Sprawiedliwości Soołecznej" 
oparta — jak s a m jej twórca twierdzi -
na encyklice „Rerum Novarum" —• a 
więc wyznająca hasła t. zw. chrześci­
jańskiego socjalizmu — sa owocami ta­
lentu krasomówczego tej najciekawszej 
dziś postaci w życiu s p o t e c B n e m ' A t t i B ^ v 

ryiki, tego człowieka, k t ó r y — 1 aby d a ć l f i 

próbkę czem ludzi bisrze — wyraża się 
o generale Johnsonie w tvch słowach: 

„Generał Johnson Jest czekolado­
wym żołnierzem, który nigdy nie wi­
dział nieprzyjaciela.... .Test to wielki in­
walida... swej własnej krótkowzrocz­
ności... To stara płyta zrujnowanego 
gramofonu, którego Igła utkwiła w ry­
sie I trzeszczy". 

I tak dalej w ciągu godziny... 
Caughlin jest dziś prawdziwym dyk 

tatorem Ameryki. 

E c h a r e k o r d o w e g o l o t u d o s t r a t o s f e r y 

1 radjo czekał na listy i 

Na zdjęciu widzimy pierwsze zdjęcia, dokonane w czasie rekordowego lotu ame­
rykańskich pilotów Andersona i Stevensa do stratosfery. Widzimy balon bezpo­

średnio przed lądowaniem. 

R o z m a i t o ś c i z e ś w i a t a 

MAUNA LOA DZIAŁA. 
Na wyspie Hawal, największej z archipelagu 

Hawajskiego, nastąpił wybuch wielkiego wul­
kanu Manna Loa. Mauna Loa liczy 4200 mtr. 
wysokości; od roku 1926, gdy straszny wybuch 
wulkanu zniszczył całe połacie wyspy, wulkan 
drzemał spokojnie. Obecnie lawa toczy się sze­
roką na 8 kim. rzeką, paląc ( niszcząc wszyst­
ko na swej drodze. Z krateru wydobywała się 
słupy ognia, deszcz gorącego pyłu i żużla spa­
da na całą okolicę, a wiatr donosi pył aż do 
odległego o 300 km. Honolulu. Ludność ucieka 
w popłochu, opuszczając swe domostwa. Wyspy 
Hawajskie są pochodzenia wulkanicznego, znaj­
duje się na nich 40 wygasłych już wulkanów, 
z których czynny jest tylko Manua Loa. Naj­
większy z wygasłych wulkanów hawajskich jest 
Halcakana, który Uczy 3058 mtr. wysokości, 
a krater jego mierzy 45 km. w obwodzie. 

ELIKSIR ŻYCIA. 
Dwaj młodzi lekarze z Wirginfi (U.S.A.) wy­

naleźli serum, które według nich odmładza or­
ganizm 1 przedłuża życie. Prace nad produkcją 
i zastosowaniem serum-elikslru prowadzone są 
przez wynalazców w instytucie RockeieUera, 
który wyznaczył młodym uczonym 20.000 dola­
rów na dokonywanie dalszych eksperymentów. 
Nowe serum było dotąd aplikowane psom z do­
brym wynikiem. Dr. S. W. Briston, szot w t -
działu fizjologicznego w instytucie Rockefelle­
ra, twierdzi, Ił przy stosowaniu serum moiiib 
przedłużyć życie danego osobnika o dziesięć lat. 
Sernm składa się z adrenaliny oraz wyciągu 
z dwóch hormonów. 

http://'%228b.ii


j p l s e m ja znalazłem. Byto za 
g ; k ą , tuż pod ppdtogąj 

Z temi sło&y pochyli' 

...Pochylił się nad otworem.. 

Tomek ;rzeskoczyl plot, ro­
zejrzał się uważnie, poczem za­
czął się skradać w kierunku sto 
jącej w ogrodzie szopy. Wresz­
cie, po wielu oglądaniach się na 
wszystkie strony stanął u drzwi 
i zapukał trzykrotnie. 

— Kto tam? — odezwał się 
cienki głos. 

— To ja. Tomek. 
— Hasło? / 
— Abrakadabra. 
Drzwi się otworzyły i To­

mek wszedł do wnętrza. Był 
już tam Janek, Stasiek i Leo­
nek. 

— No i co? 
Janek położy* palec na us­

tach. 
— P-s-s-s! Nie mów tak gło 

śno! Chodźmy tam w kąt, a 
powiem wam o wszystkiem. 

Poszli w mroczny kąt szopy 
i usiedli na wywróconych skrzy 
niach. Janek zaczął półgłosem: 

— Ojciec mówi, że te poprc 
stu skandal i hańba. Znacie pa­
nią Zieleniewską, tę staruszkę? 

— Znamy. 
— W ubiegłym-tygodniu o-

puściła szpital a teraz jest u 
swych znajomych — dorzucił 
Tomek. 

— Tak. Otóż przed laty pan 
Zieleniewski by! administrato­
rem u starego Grażyńskiego. 
Gdy Grażyński umarł, zapisał 
w testamencie Zielcniewskieinu 
domek z ogrodem — właśnie 
ten obok. Zieleniewski — nie 
wiem czemu, nie dopełnił for­
malności, związanych ze spad­
kiem. W międzyczasie umarł. 
A tu, wraca siostrzeniec Gra­
żyńskiego, niejaki Gryński i do­
maga się od wdowy, aby opuści 
ła domek. 

— No i? 
— Wdowa twierdzi, że dom 

jest jej, bo zapisany testamen- ' 
tern, ale testamentu nie może 
znaleźć. Rozumiecie? 

— Rozumiemy, ale pocośmy 
się tu właściwie zebrali? — 
spytał Leonek. — Przecież to 
wszystko można było opowie­
dzieć w domu. 

— W domu można było, ale 
nie można powiedzieć tego, co 
teraz powiem. Chodzi o to, a-
byśmy ten testament odnaleźli. 

— My? W Jaki sposób? 
— Stary Zieleniewski stał 

się pod koniec swego życia dzi­
wakiem. Wiecznie bał się, aby 
£0 nie okradli. Musiał gdzieś 
schować ten leitament. Naszcm 
zadaniem będzie odnaleźć go. 

— Ale j i k ? 
— Zakradiiicmy się do do­

mu pani Zieieniewskiej i prze­
szukamy wszystkie kąty. 

Chłopcy spoczęli po sobie 
— A jak nas pizyłapie? — 

spytał Stasiek. 
— Nie bój się. Tam nikt nie 

chodzi. Okieni:e zamknięte. A 
drzwi, to iuż ja otworzę. 

— Boję się trochę, ale pójdę 
— rzekł Stasiek. 

— Więc zbierzemy się tu, 
skoro zapadnie zmrok — o Ja 

kiej siódmej. A nie zapomnijcie 
wziąć latarek elektrycznych. 

O siódmej stawili się wszys­
cy czterej. Przelrźli przez płot 
do ogrodu pani Zieieniewskiej i 
wkrótce byli pode drzwiami. Ja 
nek wytrychem otworzył za­
mek. 

— To nieładnie — rzekł ci­
cho Leonek. — Zupełnie jak zło 
dzieje. 

— Ale przecie my nie idzie­
my kraść! — odburknął Janek. 

Z bijącem sercem weszli do 
wnętrza. Pierwsza była kuch­
nia, drugi pokój stołowy. 

— Tu nie mamy r.arazie cze 
go szukać, — rzekł Janek. — 
Chodźmy na górę, do gabinetu. 

Świecąc sobie latarkami, po 
szli po schodach. W pokoju na 
górze, stało biurko i duża szafa. 

— Najpierw do biurka! — 
zakomenderował Janek. 

Biurko nie było zamknięte. 
Poczęli szukać gorączkowo. A-
le nic w rodzaju testamentu nie 
znaleźli.'Zamknęli więc biurko 
i podeszli do szafy. Okazała się 
pusta. 

bel- , żyńskiego i chłopcy V°L^' 
Badany, zeznał, że w gd?lC 

się ski pisał doń przed » y 
nad otworem i wydobył blasza- .chowa testament._ua?., cj e,ie 

i . 
lowane, postanów { Q a $ 

— Gdzie teraz? 
Nagle na dole Jlało się sły­

szeć otwieranie drzwi. 
— Ktoś idzie! Pogasić la­

tarki! 
Zamarli w przerażeniu. Tym 

czasem głośne kroki zmierzały 
po schodach wprost do gabine­
tu. Jeszcze chwila — drzwi się 
otworzyły i na progu stanęła ja 
kaś ciemna postać. Zabłysła la­
tarka. 

— A wy co tu robicie? — 
zagrzmiał groźny glos. 

— My... my... ba... ba... ba­
wimy się... w... w... chowanego 
— wystękał Janek. 

— W chowanego? Po cu­
dzych domach? Marsz w tej 
chwili. Prędko, bo was tu za­
tłukę! 

Przerażeni chłopcy wysunę 
li się z pokoju. Chcieli wyjść z 
domu, ale groźny jegomość za­
komenderował: 

— Nie tam! Tutaj! 
Z temi słowy otworzył piw­

nicę j wepchnął chłopców do 
wnętrza. Poczem trzasnął kla­
pę i zamknął na skobel. Słychać 
było jak wchodził na górę. 

Janek zaświecił latarkę. 
— A gdzie jest Leonek? 
Na to pytanie nie umiał ża­

den odpowiedzieć. 
Po pól godz !n'C mniej więcej 

dały się słyszeć znowu kroki 
i trzaśniecie drzwi wejściowych 
Wkrótce potem klapa się otwo­
rzyła i rozległ się głos Leonka: 

— Wyłaźcie prędzej i na 
górę! * 

Wyskoczyli jeden po dru­
gim. Na górze przedstawił im 
się następujący widok: deska w 
podłodze była wyłamana i na 
jej miejscu czerniał spory ot­
wór. 

Siedziałem cały czas 'w 
szafie — opowiadał Leonek. —, 
Widziałem, jak odrywał deskę, 
ale nic nie znalazł. A tymcza-

ną puszkę. Było 
set złotych i testament. 

•k 
Nieznajomego rychło odnale 

ziono. Był nim ciostrzeniec Gra 

iyl blasza- cnowa lesiamein- ; , s , c , ^ 
v niej kilka-'cii do kraju i dow-icciz-^^ii. 

sprawy testamentu sq J - g 0 

lowane, postanowił vaw nje u. 
zniszczyć. Ale mu sie 

dało. 

Rzeczy ciekawe. 
I 

v wz"10* 
Pismo amerykańskie .,De- 'niający regulację ^ l u

T , 0 k i W. 
it News", największy dzień-jszenia się i opadania- ir7Ą troit 

nik stanu Michigan, zorganizo­
wało ostatnio biuro redakcyjne 
w specjalnie w tym celu skon­
struowanym samolocie. Samo­
lot redakcyjny, nazwany sym­
bolicznie „Early Bird" (wczes­
ny ptak), zamieniony być może 
w razie potrzeby na wodnopła-
towiec i może się poruszać z 
szybkością 320 km. na godzinę. 

Zaopatrzony jest on w kilka 
ogromnych aparatów fotografi­
cznych, wmontowanych w ten 
sposób, że zdjęć dokonywać 
można w rozmaitem nachyleniu 
i nawet z bardzo znacznej wyso 
kości. 

Ponadto w kabinie samolotu 
umieszczony został aparat ra-
djowy nadawczy i odbiorczy, 
przy pomocy którego dziennika 
rze otrzymywać mogą ostatnie 
wiadomości, a także komunika­
ty meteorologiczne. Współpra­
cownik „Detroit News". James 
v. Persol, dokonał przy pomocy 
„Early Bird" szeregu interesu­
jących reportaży, ilustrowa­
nych oryginalnemi fotografiami 
z lotu ptaka. 

Najważniejszą inowacją kon 

drauiiczne dostarczają P°j r^c|i 
nej siły do wprawiania ,lby 

" » , ( ' ....cli dźwigni. Wystarczy . 
redaktor-pilot wpraWU w 

dźwignie, gdy samolot o 

rii 

imol°'Id J» V ziemi, aby maszyna zac« „jj 
ruszać się tak pewnie. 
kierował jakiś „as' lotnia a . 

Automatyczna k°ntrJnikO"? 
molotu pozwala praco pi­
tej oryginalnej redakcji J 
nie pisać artykuły'!. r eo« NVy. 
depesze na znacznej n a 

sokości. ^0** 

Każdy a k t o r e m 
zapewne i kiedy 
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* u £ d Ł 15.30 
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ii Połuc 
18.30 

Z a b a w i m y ^ i c ; ^ 

Byliście zapewne tójja , 
teatrze (a w Kinie to JU* ^ y & S 

dzieliście gre aW r0l« ^ m P a n j u

n ; no) i wi 
Każdy aktor gra swoW, 
przy pomocy słów i n j j j j 
jest gestów, odpowieu"' jest gestów 
sytuacji, min. 

w 

•iii' 
Nasza gra polega Mj j {M 

rzaniu pewnycn zajęć a ^ 
zapomocą gestów i ' 
wa są wykluczone. t v 0 i 

Siada więc t o w a r z e ą 
strukcji samolotu - redakcji i e s t ' ' n ^ X * ć z v T a W dworze, ttf 

ków staje pośrodku i 
względem ostatnią zdobycz te- J ^ i e mówiąc f > 
chniki awjacyjnej. D w a . o g r o m ^ - i ^ f ° S a p r z y k i a d : p o * 
nie skomplikowane przyrządy 
wmontowane w ścianę samolo­
tu, tworzą pod pewnemi wzglę­
dami „mózg" i „nerwy" pilota 
mechanicznego. 

Jeden z tych przyrządów 
kontroluje kierownicę, drugi 
skrzydła oraz elewator, zaoew-

D 
LOGOGRYP. 

CC 

T l 

I 

ARYTMOGRAF — 
MAGICZNY. 

Nad. M. Herzog. 

— KRZYŻ 

jaką; Naprzykiau: ^—,.a 

Stanie, niby na skrzyżowanej 
lic i macha rękami w Pr',-,(;, 
w lewo, naprzód, wtył ^ xcS 
jak to robi policjant, regu'"'' 
ruch uilczny. 

Gdy już uważa, że P r* J ^ 
dający się zrozumieli, o ^ J i 
chodziło, przestaje i pyta ' j r 
osobę pokolei: „Koso 

% 7 skis 

1 * ««pit« 

W kratki należy wpisać sło 
wa o podanem znaczeniu. Lite 
ry na miejscach oznaczonych 
(3, 4 i 5 rząd po 2 litery) dadzą 
rozwiązanie. 

Znaczenie słów: 1) Nieruch­
liwy, śpiący, gnuśny, 2) miejsce 
wiecznej kary. 3) wykop dla od­
prowadzania wody, 4) awan­
tura, walka, 5) miejscowość na 
Helu (bez drugiej litery). 6) 
przenosiny na nowe mieszkanie, 
7) przyrząd (sztuczny organ), 
zastępujący np. sztuczną rękę 
lub nogę, 8) owijać w papier, 
składać przedmioty do walizek 
przed drogą, 9) płyta szklana, 
na której występuje fotograficz­
ny obraz, 10) inaczej: kotujący, 
11) inaczej: położenie, 12) ująć 
obraz w ramy, 13) rzadka masa 
(np. ugotowana kasza — w y ­
rażenie gwa?owe). 

UKŁADANKI SZARADOWE. 
Nad. M. Herzog. 

Materjal, na którym się pi­
sze, drukuje + owady = lubią 
to palacze. 

Szkic sytuacyjny + samo­
głoska + zaimek •=» ciało nie­
bieskie. 

1 19 2 10 2 
3 11 
4 6 4 6 
5 5 

I11 4 5 7 
6_ 

Cyfry zas:ąpić literami, two-
rzącemi słowa o podanem zna­
czeniu. Rzędy xiziome równa­
ją się rzędom pionowym. 

Znaczenie słów: 1) inaczej: 
aeroplan, 2) stolica państwa eu­
ropejskiego, 3) imię męskie. 

PRZESUWANKA. 
Przestawiając litery, utwo­

rzyć słowa, których środkowe 
litery dadzą rozwiązanie: 

M A P O P 
R A T K A 
B O R A P 
K O Z W E 
J E L E K 
C Z U L K 
Ż A B C I 
S A Z A K 
G A Z (5 R 
P A C K A 
R Y Z G B 
S A Z Y B 
P A Ł K A 
S I L N A 
B E L G A 

UZUPELNIANKA. 
M . . j — s . r c . — . — 

p . trz . j — w — s . rc . 
Na miejscu kropek postawić 

odpowiednie samogłoski, aby o-
trzymać zdanie ze znanego wie 
fsza A. Mickiewicz*. 

Rozwiązanie dzisiejszych 
rozrywek nadsyłać można do 
Redakcji „Republiki Dzieci" -— 
Piotrkowska 40 - - do środy, 
dnia 4 grudnia, włącznie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozrywek 
przeznaczamy dla Czytelników 
2 nagrody: książkę i grę towa­
rzyską. 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
umieszczonych 13 b. m. 
LOGOGRYF GEOGRAFI­

CZNY : 1) Rugja, 2) Korfu. 3) 
Kreta, 4) Tunis, 5) Palma, 6) Pra 
ga, 7) Konja, S) Rodos, 9) Uljet, 
10) Zuara. Środkowe litery two­
rzą: „Grenlandja*. UZUPEL­
NIANKA: „O ile powiększycie 
serca wasze, o tyle powiększy­
cie granice Ojczyzny waszej". 
PRZYSŁOWIA: 1) „Lepszy 
wróbel w garści, niż gołąb na 
dachu", 2) „Czego Jaś się nie 
nauczy, tego Jan nie będzie u-
miał". CO TO ZA KSIĄŻKA? 
Henryk Sienkiewicz - - „Potop" 
SZARADA: Sa - ty - ra. A-
RYTMOGRAF: „Nadchodzi zi­
ma i z nią ślizgawka". 

NAGRODY 
za rozwiązanie rozrywek, umie­
szczonych 13 b. m. otrzymali: 

I Hania Hlrszflnklówna — 
śródmiejska 48 — książkę. 

II Tadzik Bonikowski — 
Lipowa 68 — grę towarzyską. 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się d i Redakcji „Repu­
bliki Dzieci" — Piotrkowska 49 
— w czwartek 'ub piątek (28 
lub 29 b. m.) między godz. 6 i 7 
wieczorjejjŁ 
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n e stacje'Polskiego Radja mil 
Waniów zwykle, nadaje swoją iuzykę 
Ib'* Uslv *Z p l Y ł - w repertuarze dzisiejszej 
1% tiaib ] m y m u z y k e różnych krajów. B ę - f 

I ' , i e ' charakterystyczne melodje.j 
la«»N«ę melodyj świata. 

W { . MUZYKA LEKKA. 
Ł * i W ' 7 " g 0 l'*to.pada, Rozgłośnia I/<dz-
™ Via. studja nadaje w różnych porach 
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 ą muzykę z płyt. 
SSwa.*'™ 1 5 ; 3 0 "słyszymy lekka muzykę for-
Cj«U»a- n k t 6 r e i przeważać będą utwory 

fj „ * e thovena, Albeniza, Sindinga i 

Italja p o d s a n k c j a m i 
Poselstwa i ambasady pod ochroną wojska.—Urzędnicy nie jedzą 

drugiego śniadania i pracują bez przerwy obiadowej . — 
Na ulicach i w mieszkaniach panuje półmrok 

wprowadziło 

^ei),?,0^, ' 7 '20 usłyszymy preludja i 
, U 8 s y e g o : o got' 

oskonalej 
godz. 18,45 zaś piosenki 

śpiewaczki Imperio 

Noe. 

J»it 

23.05 Rozgłośnia Łódzka 
eczną ,w której przeważają 

|U7«t * p "ZALESZCZYKI". 
S morel s c e miasteczko, które tonie w 

Mi»it vrcn> a wokoło dojrzewają wino-
•Wno 0 j E L C Z , k i e m tym są „Zaleszczyki", -idzi 

łS 'licjngj^i0 się winobranie. Mało wierny 
C1 Winu*' 8 { o n e c z n e j , miejscowości,' posiada-
*« w sw° • n j o w y - Zapozna nas z Zalesz-

18.30 
SfiClT, 

'Jodj, ^ S i m felietonie w dniu 27 listopa­

da 

p. Mieczysław Nawrocki. 
A L ŚPIEWACZY ZE STUDJA 

Ij^irft ŁÓDZKIEGO. 
ł > » , l Jodzinę 18.45 Rozgłośni* Łódzka 

"cAu?y recitalom, które naaawane 
Najbliższy recital śpiewaczy wy-

Rzym, w listopadzie. 
Miasto udekorowane. Na każdym do­

mu łopocą flagi. Czy wojska włoskie 
odniosły walne zwycięstwo, cży zdobyły 
^nowu jakie nowe miasto w Abisynji? 

Nie. To Wołchy przyjmują sankcje i 
rozpoczynają przeciw nim kontrofensy­
wę. Pragną pokazać światu, że nie ulękły 
się gospodarczego oblężenia. 

Panuje odświętny, pełen skupienia i 
powagi nastrój. Masy zdają sobie spra­
wę z wielkiei doniosłości chwili, choć 
nie uświadomiły sobie całkowicie ogro­
mu ryzyka, jakie Rzym wziął na swe 
barki. Minął dawny niefrasobliwy na­
strój wobec sankcyj. Poc-yna się rozu­
mieć, że puszczony w ruch mechanizm 
może zadać niejeden bolesny cios. 

Ulicami przeciągają pochody, ma­
szerują z orkiestrami oddziały wojska i 
różnych organizacyj faszystowskich. 

Przed przedstawicielstwami dyplomaty 
cznemi i konsularnemi państw, biorących 

Iw °iem z poprzednich w/stępów przed 4 u d z i a ł w s a n k c j a c h , mocne posterunki 
i PrzviP' ^ e°yli a Izygrim, rozporządzająca 
.Akom;.*mn.ie brzmiącym w 

pin. 

li .^ P a n )'uje ). George YpsylenH. \ 
jrerda, GI 

t Kolasińskiego. 

adjo contral 
5* Urw r >"' , u , e P- George Ypsylenti. W pro-liNtl,; y Mondererda, Gluuko, Schuberta, Htfjjgo i -

i y i , A p o r t e r z a n o t o w a ł : 
' W L l W i c y , J a s i o n e j Nr. 14 zażył w^kszej do-. 

>cisi. T 8 l n e 2 ° 39-letni bezrobotny, Henryk 
Nocy • , z pogotowia udaielił desperato-
kjn, ' * skierował go do szpitala w stanie 

|^»ch k l e i ? "siłowała się otruć wczoraj w 
T? Łi(na

P0 u d n i ° w y c h Marja Cicha, zam. przy 
i(j a n°wskiego 23. Stan desperatki, umie-

szpitalu w Radogoszczu, jest ciężki. 

policji. Przed wieloma skonsygnowane 
większe oddziały. Wokół ambasady an­
gielskiej nawet wojsko w pełnym ryn­
sztunku. Konsulat Wielkiej Brytanji, na 
malowniczym Placu Hiszpańskim, ob­
stawiony szpalerami uzbrojonych od 
stóp do głów żołnierzy. Przy pasach rę-

!>,r*ym "klawy na Bałutach została wizo 
''lad n a " e l e n a Nowak, poszukiwana 
ora * \ ' k d c z e w Częstochowie za ki a-

»j0 y bandyta Karol Btodel, wspólnik 
' *«ni Z c s t c P ° y Czernika, który podczas 

'"ski *d \ Rudzie, postrzeli! wywiadowcę 
e 8° i został przez niego również 

e pS 
i o c 0 

k t ó i j r t l 

u\ l"0' Yl l i ^ r ^ k 0 w i e - Poszkodowanego z obraże-
nu"* fff W » U S ^ r 2

t

n e n » i skierował lekarz oogotowia 
irs nJLj* % « « i M a 0 S i ' ł 9 W o a z o s t a ł 

aprz> f;)l« h, 
przy }vlyP°'esH przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 90 

' W . . . w ' ski tna Władysław Kosiński po-
opii 
Noi 

»cJ o

 Ą?yrn uczynku kradzieży mydlą zo 
t)^ .a'. 2atrzymani na Starym Rynku 10 

, 0 b a j l e , e : , Cyma Szwarc i Izaak Lichten 
v"»ch U s " 0 W a l i skraść z wozu mydło w 

• stanowiące własność Chaima Els 

X ul' ** 
• °y Zgierskiej potrącony został przez 

c leżarowv 39-ic 

% K ^ r • b c z opieki.' Skorzystał z tego 
Si«r«J, m i , e r * Nowak, zamieszkały przy 

i 150 ^ s t ó e g o Nr. 36 i rower, wartości 
Cc'*kał y c h W c h w i l i ' ^ r ł o " i j ^ o w n a rowerze, kradzież spostrzegł 

• f|&t Wszczął alarm i w rezultacie 
*ycii Ti0'. Nowak został przekazany do 

tltik sądowych. 
fTfH S ^ k b N W o s k , f " l d e s z k . ł y przy ulicy 
, < a / naP!?. X l*WL•• 1 1 6 . zameldował, że w pra-

)dka 
JC5 

ólnî dP"' 

V 0 , v „ ' s , z a r o w y 39-letni 
v * 0 r kowie ' 

karnej. 

Aron Joselewski, 

pooiągnięty do 

czne granaty. Z poza pleców ich szcze­
rzą lufy karabiny maszynowe. Wszyst­
kie ulice prowadzące do tego placu zam­
knięte. Ma to oznaczać, że rząd musiał 
poczynić te zarządzenia, tak wielki jest 
gniew ludu. Rzecz oczywista,' cała ta 
wiefka konsygnacja sil policyjnych i 
wojska nie wynikła z realnej konieczno­
ści, lecz jest tylko demonstracją. 

Cudzoziemcy wzruszają ramionami. 
Każdy z nich, jeśli nie przyjechał wprost 
z dworca i nie jest naiwną starą panną 
angielską, wie, że chociaż Włosi są roz 
goryczeni na sankcjonistów i odnoszą 
się raczej do obywateli tych krajów 
chłodną rezerwą, to przecież nie odczu­
wają do nich nienawiści ani tak wrogich 
uczuć, aby można się było obawiać, iż 
wyładują się one w aktach gwałtu czy w 
rozruchach. Każdy zdaje sobie sprawę, że 
bez przyzwolenia zwierzchności nie spa­
dnie żadnemu cudzoziemcowi włos z 
głowy. 

Zmieniła się nietylko atmosfera psy­
chiczna, lecz i wygląd — obraz zewnę­
trzny miasta. Odczuwa się i równocześ­
nie dostrzega, że jeąt się w stolicy pań­
stwa, które prowadzi wojnę i przeżywa 
ciężkie chwile. 

Działanie sankcyj i wcześniejszej od 
nich o dwa tygodnie kotrakcji włoskiej 

Miliard lirów miesięcznie 
kosztuje Italję wyprawa ablsyńska 

Koszta dotychczasowych wojen kolo­
nialnych bledną wobec wymiarów abisyń 
skiej kompanji. Jest to unicum w dzie­
jach wojen kolonialnych, ażeby z począt 
kiem kroków wojennych na granicy kra 
ju nieprzyjacielskiego stała armja biała 
o sile bli?ko' 1QQ.Q00;ludzi,-uzbrojona w 
jak najbardziej nowożytny sposób i jak 
najświetniej wyposażona. 

Również" nie zdarzył się jeszcze fakt, 
ażeby spowodu wojny kolonialnej, mo­
carstwo podwyższało stan liczebny swej 
armji o kilkaset tysięcy ludzi. Naturalnie 
tego rodzaju przygotowania wojenne wy­
magają też odpowiednich sum. 

Już w lecie, tego roku, wydatki mo­
bilizacyjne wedle włoskich źródeł, wyno j jako 
siły 5 miljardów lirów. Od tego czasu, njar.nych. 

źródła włoskie zamilkły. Nic oficjalnego 
się nie podaje 

wyryło już swe piętno, 
przeobrażenia do wielu dziedzin, wdarło 
się głęboko do domowego życia. Zmieni­
ło jego tryb, zmusiło do wyrzeczenia sif 
zakorzenionych przyzwyczajeń. Wszyst­
ko stoi pod znakiem rygorystycznego 
oszczędzania surowców zagranicznych i 
tych własnych, których nie posiada się 
w dostatecznej ilości, a zatem i ograni­
czania konsumeji wytworów, których 
produkcja opiera się na takich surow­
cach. 

Szerokie rzesze pracowników biuro­
wych i urzędników przestały spożywać 
drugie śniadanie, będące obok obiadu 
wieczorem podstawowym posiłkiem i z 
konieczności zadawftfają się filiżanką 
kawy i kawałkiem bułki. Jest to następ­
stwo zmiany rozkładu pracy, która do­
tąd odbywała się dwurazowo z dwu lub 
trzygodzinną przerwą w południe. Ce­
lem zaoszczędzenia na świetle i opale, a 
pośrednio na węglu, wprowadzono przed 
kilku dniami jednorazowe urzędowanie 
z półgodzinną przerwą w południe. Za 
przykładem urzędów poszły prywatne 
przedsiębiorstwa i instytucje bankowe. 
Większość pracowników musi z powodu 
odległości i zbyt krótkiej przerwy po­
łudniowej zrezygnować z udawania się 
do domu, a co za tem idzie i z drugiego 
śniadania. Ceny w restauracjach, niezna-
jąc.ych niemal posiłków o stałej cenie, są 
za wygórowane dla przeciętnej kieszeni. 
Wraz z zasadniczym posiłkiem odpada 
drzemka popołudniowa, która w okresie 
wieikich upałów jest wskazana dla or­
ganizmu. 

Naskutek zredukowania przerwy po-
Niemniei niożna zdać sobie sprawę, łudniowej spadła ogromnie frekwencja 

jakiego rodzaju są wydatki. Pomimo nie 
wielkiego zużycia amunicji, należy -przy- ] 
puścić, iż koszty utrzymania tej całei ar­
mji w Afryce, łącznie z kosztami mobili­
zacji w .samych Włoszech, pochłaniają 
conajmniej miljard 'lirów ' miesięcznie. 

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że to jest 
dopiero początek wojny, że wyprawa po 
trwa przynajmniej dwa lata, że trzeba 
będzie armję ciągle powiększać, to nie 
ulega wątpliwości, że całkowite koszty 
przewyższą owe 200 milionów funtów, 
które wydała Anglja na wojnę burską. 
Wyprawa abisyńska zapowiada się więc 

najkosztowniejsza z wojen kolo-

j na tejże posesji nieznani 
1 ftu z kieszeni portfel z 500 zł. 
Papiery wartościowe. 

*'• 
zamieszkała przy ul. Gdań-

W e s o ł a k o m e d i a m u z y c z n a 

S Z A L O N Y P O R U C Z N I K " 
Produkcja: „Sascha", Wiedeń, 1935 

G U S T A W F R o H L I C H , L I D A B A A R O Y A 
Rewelacyjne nadprogramy, 

Poćz.: 4, 6, 8, 10. w k i n i e „ R I A L T O " 

Obniżka Komornego na Polesiu 
ma być uchwalona przez zarząd miejski 

> ? < X i r a * c a 

rzy manipulując zręcznie 
. pieniądze i podania, za-

Pat^. ° a ' n n a . - Wizen znalazła w niej 
K i a ^ieVl? . y - °szuści ulotnili się, zabera-

t l > a i ? t ! 2 U K l W A N I KREWNI. 
P A 34 0 "O^tnia Posługa", ul. Piotr-
Mi .<tu... coa»,,L.„;„ — pośrednic-

zmartego w 
przy ulicy 

przeprowadzenia lormal-

i ^ y c h P ° T U k u i e z a , D a i z e m 

.V °- to Taszeta Józefa, zi 
V 0*»kie| szpitalu Św. Józefa 

bo**' 

llH1 

siC-

. się , zgłosić 
Piotrkowska Nr. 

kance-
go-

Pocz. 4, 6, 8, 10 
°^ t6>Jtenle p r e m j e r y 

E PAN SZOFER 

Jak się dowiadujemy, dziś przed po 
łudniem odbędzie się plenarne posiedze­
nie kolegjum magistratu, pod przewod­
nictwem prez. Głazka. 

Na posiedzeniu m. in. omówiona bę­
dzie sprawa obniżki komornego w do­
mach miejskich na Polesiu Konstanty-
nowskiem. Chodzi o to, i i kolonja miej­
ska, wskutek akcji oddłużeniowej, prze­
staje być deficytowem przedsiębior­
stwem. Jeszcze przed rokiem miasto 
musiało dopłacać do tych domów 
500.000 zł. rocznie, obecnie dopłaca już 
tylko 40.000 zł. rocznie i jest nadzieja,- że 
w razie dalszego oddłużenia łódzkiego \ 
samorządu deficyt całkowicie zniknie. Z 
tego też powodu lokatorzy tych domów 
zwrócili się do zarządu miejskiego z 
prośbą o obniżenie komornego. 

Następnie poruszona będzie sprawa 
reklam świetlnych w Łodzi, Chodzi o u-
sunięcie chaosu i dowolności w stosowa­
niu tych reklam. Wreszcie ważną spra­
wą, która dziś zadecyduje kolegjum, 
jest rozrachunek miasta z rzeźnią bałuc­
ką. Rzeźnia ta, jak wiadomo, została 
zlikwidowana w kwietniu b.r., ponieważ 
zarząd miejski stanął na stanowisku, 6. 
miasto może posiadać tyjko jedną rzeź­
nię, o ile ma być prowadzona racjonalna 
walka z potajemnym ubojem. Obecnie 
jednak należy wyrównać rachunki z 
właścicielami rzeźni bałuckiej, którzy 
starali . się wprawdzie o uruchomienie 

B O D O 
B E N I T A 
FERTNER 

swego przedsiębiorstwa, spotkali się 
wszakże z odmową ze strony władz nad­
zorczych. 

w tramwajach i autobusach, które po­
przednio bvły w tym czasie natłoczone. 
I sklepy, aby oszczędzać światła, otwie­
ra się i zamyka wcześniej o godzinę. 

Zmienił się obraz ulicy. Mniej iffek-
lam i palą się krócej. Oślabibńo~Vydat-
nie oświetlanie ulic, tak jego natężenie 
jak i ilość palących się lamp. Widowiska 
rozpoczynają się wcześniej i muszą koń­
czyć się najpóźniej o północy. Już o 22 
m. 30 roztacza się nad Rzymem nocny 
półmrok. Vittorio Veneto — Chanips 
Elysees Rzymu — o 22 niemal pusta. 
Bardzo mało dostrzega się turystów cu­
dzoziemskich. W mieszkaniach prywat­
nych światło przyćmione, bo zmnieitzo-

i no napięcie prądu elektrycznego. Wzy-
! wa się ludność, aby celem zaoszczędze­
nia węgla jaknajdłużej wstrzymała t się z 
opalaniem mieszkań. 

I Większość biur i szkół zadekjarowa-
! ło zgodę, aby w ciągu obecnej zimy nie 
, opalano ich wogóle. Restauracjom nie 
wolno podawać więcej niż jedno danie 
mięsne, we wtorek jedynie potrawy 
bezmięsne, we środę conajwyżei drób. 
Chodzi o zmniejszenie konsumeji mięsa, 
którego krajowa produkcja nie pokrywa 

zapotrzebowania. Jatki zamknięte we 
wtorek, w środę moga tylko sprzedawać 
drób i dziczyznę. W poniedziałek nie 
wolno im mieć więcej mięsa niż każdego 
innego dnia, aby uniemożliwić domom 
prywatnym czynienie zapasów na wto-

j rek i środę. 
Na ulicach uderza ogromne osłabie­

nie wielkiego przedtem ruchu samocho­
dowego. Korzystanie z własnego auta 
stało się luksusem. Już przedtem wyso­
kie bardzo ceny benzyny podrożały w 
ciągu kilku miesięcy dwukrotnie. Pro-
hibicyine opłaty dążą do radykalnego 
zmniejszenia jej spożycia dla celów.pry­
watnych. Posiadane zapasy muszą 1 słu­
żyć przedewszystkiem wojskom walczą­
cym w Afryce. 

Tak 'w krótkim szkicu wygląda szara 
rzeczywistość we Włoszech pod san­
kcjami. 

Europa Ceny zniżone! Na wszystkie seanse od zł. 1.09 

ZŁOTE J E Z I O R O s o w i e c k i 
MAX BAER - JOE LOUIS 

Poozątek 4; 6, 8, 10 
Nad program: Mecz bokserski o mistrzostwo świata 

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE KOMITETU 
SAMOPOMOCY. 

Akcja na rzecz samopomocy żydów pol­
skich, która się obecnie odbywa pod 'kierow­
nictwem konsula Maksa Kona, dała już bardzo 
poważne wyniki. Na diziś, środę, o godz 8.30 
komitet zwołuje do Śtow. Humanit. „Monleflorc 
Bne-Brith" nadzwyczajne posiedzenie, na kto­
rem zda sprawę z przebiegu akcji na-terenie 
ouasta Łodzi. . , 
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Udział karteli w produkcji 
Przemysł przędzalniczy zaliczony do przemysłów 

skartelizowanych 
wytwórczości przeznaczonej na rynek 
wewnętrzny: 

Kopalnie węgla kamiennego 9 , 8 proc. 
przędzalnictwo bawełn. 6,8 proc. 
hutnictwo żelazne 3 , 9 proc. 
cukrownie 2 , 5 proc. 
przędzalnictwo czesankowe 2,4 proc. 
papiernie 1,6 proc. 
przemysł jutowy 1,1 proc. 

Ogółem na przemysły skartelizowa-
ne przypada w r. 1934 — wedle powyż­
szych obliczeń I. B. K. G. i C. — około 
3 5 proc. produkcji przemysłowej, przez­
naczonej na rynek wewnętrzny. Znaczy 
to, że na mniejsze grupy kartelowe, w 

Poszczególne wielkie kartele miały I powyższem zestawieniu nie uwidocznio-
w r. 1 9 3 4 następujący udział w ogólnej Ine, przypada około 7 proc. 

Instytut Badania Koniunktur Gospo­
darczych i Cen dokonał przybliżonego 
obliczenia udziału karteli w wytwór­
czości przemysłowej przeznaczonej na 
rynek wewnętrzny. W obliczeniach tych 
— sporządzonych na podstawie liczb j 

przepracowanych robotniko-godzin — I 
narówni z towarami skartclizowanemi 
potraktowano przędzę bawełnianą, zwa­
żywszy, że stan faktyczny, istniejący w 
tej dziedzinie naskutek ograniczeń przy­
wozu bawełny — jest podobny do tego, 
jaki miał miejsce w czasie istnienia kar­
telu. 

Na warszawskiej giełdzie pieniężnej 
panował wczoraj względny spokój przy 
małym ruchu cen. Największą różnicę 
wykazała dewiza na Bruksele, która 
zniżkowała o 7 punktów do 89.85. Moc­
niejsza natomiast o 5 punktów była de­
wiza na Amsterdam, której notowania ,.35.00—34.90, lir włoski 35.00—34.00, 
podniosły się do 3o9.45.Zurych nadal m l a ł | m a r k a n i e m i C c k a 1.54-1.53. gulden 
tendencje słaba ł zniżkował do 171.85 
(o 5 punktów). Pozostałe waluty nie w y - , 
kazał* zmian. Funt 26.26. dolar ( kabe l ) 1 , , ~ a p J e ! ' y \ l

 p ? z > s t a t»I izacyJna 6 2 . 0 0 -
5.32, frank frntiCuski 35 00 i pól i 6 J , 5 ( ] ' d o I a r ^ v k a 54.00-53.00, poż. bu­

ra , n i . • . » idowlana 41,00—40.00. 5 proc. L. Z. m 
Bank Po!s.<! płacił wczoraj za funty Łodzi za r. 1933 — 46.00—45.50. 

M m A m m t e l e s i a $ 

tylko w obecności plafinstea 

Kredyty angielskie 
dl i Rosji 

W dniach ostatnich obiegły prasę 
świata — m. in. — także polską — wia­
domości na temat możliwości uzyska­
nia przez Rosję wielkich kredytów w 
Anglii. 

Są pewne objawy, które pozwalają 
wierzyć tym informacjom. Do tych ob­
jawów należy zwłaszcza zaliczyć od­
głosy liberalnej i konserwatywnej pra­
sy angielskiej, która przy całej swej nie 
zależności jest w ścisłym kontakcie z 
City i z rządem. 

Tak np. nie bez znaczenia jest głos 
finansowego redaktora „Manchester 
Gwardiana", podający nastroje City wo­
bec Rosji. Wolno chyba wierzyć, że na­
stroje te są wiernie podchwycone. 

„17-ta rocznica rewolucji rosyjskiej 
-r- stwierdza głos cytowany — jest za­
razem 17-tą rocznicą solidnego wywią­
zywania się Rosji ze wszystkich zacią­
gniętych wobec zagranicy długów. Tym 
czasem, o czem wszyscy wiedzą, w 
ciągu tych 17-tu lat cały szereg innych 
państw przestał płacić długi zagrani­
czne. 

Nie mówi tego coprawda wprost 
ekonomista angielski — ale sami może­
my sobie to dopowiedzieć, że dla ban­
kiera z City jest obojętne, czy nie płaci 
ktoś długów ze względów „pryncypial­
nych", jak to czynili bolszewicy odnoś­
nie zadłużenia carskiej Rosji, czy też 
nie płaci ktoś długów dlatego, że nie 
może, bo go na to nie stać. Pobudki nie­
wypłacalności są dla banków obojętne. 

Do tego dochodzi jeszcze przemiana 
w strukturze gospodarki rosyjskiej, ja­
ka się dokonała w ostatnim czasie- Ru­
bel odzyskuje w ostatnich miesiącach w 
coraz większej mierze tę rolę, jaką po­
siada pieniądz w państwach kapitali­
stycznych. Odradza się wolny rynek 
towarowy. Rozszerza się tem samem 
sfera pieniężnego obrotu, okrawanego 
dotąd poważnie przez system zaopa­
trzenia przydziałami „pajki"- Pieniądz 
staje się w większe} mierze zarówno 
miernikiem wartości, jak I — pośredni 
klem wymiany. Odzyskuje funkcję środ 
ka gromadzenia i zachowania warto­
ści. (Jakże jesteśmy dalecy od uchwały 
wyższej rady gospodarstwa narodowe­
go z r. 1 9 2 0 , powołującej specjalną ko­
misję dla zniesienia ustroju pieniężnego 
i wprowadzenia abstrakcyjnej jednostki 
wymlennoścl gospodarstwa narodo­
wego;). 

Co jednak, jak się wydaje, najwięk­
szego klina wbija w mózgi ludzi z City 
— to fakt potęgowania się roli Rosji 
Jako producenta złota. Na podstawie 
danych statystycznych, zaczerpniętych 
ze źródeł sowieckich, za lat pięć Rosja 
będzie już największym producentem 
złota na świecie. Sceptycy zgłaszają 
zastrzeżenia co do technicznych szcze­
gółów eksploatacji kopalń, ale już znaw. Dotychczas pomimo zakończenia sezonu zapo-
Cy rzeczy są CO do tego zupełnie Z g o d - i trzebowanle Jeszcze sic nie zmniejszyło, co tlu-
nl, że gdzieś na początku czwartej d e - ! m a C 7 - y c n a l c i y t e m > ż e h a n d , a r z e ' w o b a w l e 

kady bieżącego stulecia Rosja b ę d z i e ! d a l s z e ł 7 W y i k I w z w l a 7 k u z h a U 8 S ą 1 

zajmować albo pierwsze albo drugie 
miejsce w liście producentów złota. 

Te fakty tłumaczą nam łatwo chęć 
udzielenia pożyczek bolszewikom. Wie­
my wszyscy, że zgodnie z ustaloną w 
świecie tradycją kraje, które obfitują w 
złoto, albo się podbija, albo Jeżeli nie 
można — nawiązuje się z niemi bliskie 
stosunki kredytowe. 

Niech nam będzie wolno zwrócić 
uwagę na Jeszcze Jeden paradoks, jaki 
życie płata:Oło Rosja, której rewolucja 
dokonała się m. In. pod hasłem likwida­
cji kapitalistycznego „fetyszu" — zło­
tego pieniądza — w bardzo już niedale­
kim czasie będzie Jednym % czynników 
najbardziej zainteresowanych w ugrun­
towaniu się panowania tego samego fe­
tyszu — urbl et orbl. 

Dr. A. Z. 

Spoitói p i rynkach n ien ię inysh 
Nieznaczne zmiany notowań 

n» ob 
N e w y p ł a c s 

f i r m y w a r s z a w s k i 

Do Łodzi nadeszła w i a d ^k^S nnic4f'^difi„Pr «^ 
wej u p a d ł o ś c i w branży ^ W l ^ f c w bK 
Niewypłacalność ogłosiła t. .. w \\J^«W l i e i „ 

_ C C y , «*enem 

uy w a m i w w a i ^iwtt^**- * 
łódzkiego, któremu pozostaw 
koło 1 5 0 tys. zł 

G i e ł d a m m ^ l 

Na dzisiejszem 
Warszawa, 

zebraniu t\*li?,. 

&C m I o <l«ety 
\V P- t. 

26 Sn wia 

ten?M,Cinor'''2,"3fct0D2KlE Tf była niejednolita, przy obrotach . p , 0 P i t ( nyla niejednolita, pr/j <""'",, , pi-;-- i,od 

Notowano: Amsterdam 359.5 \ ^ % ^ W ^ *i d 

89.85 ( - 7 ) , Berlin 213.45, Londyn Z ^ J Ł j ^ d n . 
Jork 5,31,88, Nowy Jork - k a „ b f 2 r " 
132.10 ( + 20), Paryż 35.00,50, Pragait 132.10 ( + 20), Paryż 35.00,50, P ' " * ' ^ ^ J E j f e ~ M , c a . . ' 
holm 135.45. Zurych 171.85. W o b r o t y , 4 * . M. p u 

nych: marka niemiecka 152.50, s « . irjWh t F a 

cki 98-25, korona czeska 20.77. 1 % W T ^ 

u!'»*i 

26.15, za dolary 5.^9 (banknoty) i 5.311 
(czeki). 

Na łódzkim rynku pieniężnym ten­
dencja była całkowicie utrzymana. No­
towano: funt sprzedaż 26.25, kupno 26.20, 
dolar 5.32—5.30, dolar złoty 9.02—9.00, 
rubel złoty 4.80—4.75, frank francuski 

34,98. frank szwajcarski 171.65, mZ^' 
98.50. liry włoskie 32, leje rumuńsk e j £ |> iM^*** i 
węgierskie 98.25, dinary jugos a » > » 6 2 3 J B ^ °mDr. 
laty łotewskie 123, funty angielskie ^t\M 
palestyńskie 26.20, dolar got. 5 - 3 { ' ^ 
4 77, dolar zolty 9.02, lubel sreprny ^ 
0.85, Bank Polski płacił za banknou 
5-29. - . . .„ t« W" 

l^'. dnia \ 
29-j 

m J S S \ 

Mego. 

tendencji utrzymane'->yi 
: Bank Polski 95, Częstocice &;[t0$l>] graniczone, przy 

obroty 

14,50 ( - 5 0 ) , Lilpopy 8 ( - 1 0 ) . = „ i tnL 
31.25. Drobne tranzakcje dokonane a , H 

gdański 0.98—0.96. 

< * Ą M B 

633, Pies 
Pc 

Liczni płatnicy podatków wystąpili 
do Min..,Skarbu,,,, ze skargami na zbyt 
przewlekłe badania ksiąg handlowych 
przez rewidentów skarbowych. Szcze­
gólnie długo i bez istotnej potrzeby prze­
t rzymywane są księgi handlowe i gos­
podarcze w wypadkach, gdy płatnicy 
zmuszeni są złożyć je w urzędach skar­
bowych. 

Uwzględniając skargi, płatników, 

Min. Skarbu' ' poleciło,'/ aby zasadniczo 
unikać badauja ksiąg w urzędach skar­
bowych i przeprowadzać badania na 
miejscu w przedsiębiorstwach. Badania 
ksiąg mają być dokonywane w godzi­
nach urzędowych i w czasie dla płat-
r.ików najodpowiedniejszym, przyczem 
konieczna jest obecność płatnika lub za­
stępującej go osoby. 

Ponowna z w y ż k a cen przędzy 
Pomimo zakończenia sezonu zapotrzebowanie się nie zmniejsza 

W ostatnich dniach na łódzkim rynku prze- j Orientacyjne ceny przędzy bawełnianej za 
dzy bawełniane] zanotowano ponowna zwyżki; 1 kg. w centach złotych za gatunek prima, ksztat 

goc 
Myta 

ne: Modrzejów 4.20. Odbyła sie sprzeo* t 
cyjna 250 sztuk akcyj Roli Zieliński : P ' y K ^ l y k a 
akcję, oraz 150 akcyj Borkowskiego P° • 
akcję. J 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla ft 
procentowych zarówno państwowy^' 
watnych tendencja była niejednolita. P' jjj 
szych obrotach 5 proc. konwersyj''1* Lj? 
Warszawy nowemi. Notowano: 3 V°^<SJĄ 
na .39.95—39.90, 4 proc. dolarowa ,5'' 
5 proc. konwersyjna 63.50, 6 proc. dolar" j«*g" c «rt o r k 

- 77 - 77.13 ( - 3 7 ) . 7 proc. s t ą b i l i ^ « | { - 13.25, 

inl 

i f 5 • 
E ..Czy 
L.T-.ngł 

— 61.50 — 61.38 (-
1 62-50, 8 proc. obligacje budowlane 0. 5 

sja 93, 4 i pól proc. listy ziemskie 4*-
42.75, 5 proc. Warszawy "nowe 49-' 0 . 
49.63, 5 proc, Łodzi nowe 45.75, 5 P' $ 
nowe 33.25 (—75), Drobne tranzakcje 
a nienotowane: 4 proc. inwestycy, 
111 (—15), 8 proc. dillonowska 
ska 69, 7 proc warszawska d ° l a . , a \vVi f 

—vne m- W a » uji' 
icszawy VI en ^ 

i IX emisja 55 (-5L-), 3 Pr°Cgfi^o, f ] -, 

4 I pól proc listy zastawne m- W a r S ^ i 
6 proc. obligacje m. Wacszawy » 

Ci i 

' d r R e = i i 
-00, % 

oy.n 
renta ziemska odcinki po 500 z' 
złotych — 75. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. ^ 
Na wczorajszem zebraniu giełdo^ 

dzi notowano: 

? C 
!>: 1 
>to 
Di 

Dolary 5.31,25-5.31, dolarówka .nO$t>'?,lN gran ic 
1 . . . . . . •tri cn in .1,1 nnł. Ul' 'ISls . "Inn.... 

s a . o K ^ u - S w i , 

poż. budowlana 4 0 . 5 0 - 4 0 . 0 0 , poi. '"^.OKD* 

cen w granicach od 1/2 do 1 centa na kg- Za­
znaczyć należy, It sezon zimowy na rynku go­
towych tkanin bawełnianych I trykotażowych 

towały się we posób następujący: Nr. 8 Mule 
I — 32,8 Mule II — 29,5,10 Mule I — 33, Nr. 10 
Mule II — 30,5. Nr. 12 Mule I — 34, Nr. 12 Mule 

Już się skończył i obecnie znaidujemy się w o- Jll — 31,5, Nr. 16 Mule — 37, Nr. 5 Water — 26, 
kresie przejśclwoym, a więc w warunkach nor­
malnych w tym okresie ceny przędzy nic powin­
ny ulegać zmianie. Zwyżka obecna Jest wyni­
kiem wyłącznie mocne] tendencji, Jaka Jest no­
towana na wszystkich rynkach surowe] bawełny. 

Zdaniem ster zainteresowanych, do końca 
r. b, nie można Już liczyć na wzrost zapotrzebo­
wania, wobec Jednakże przypuszczalnej reduk­
cji uruchomienia w przędzalniach, zapasy przę­
dzy, najprawdoppdobnlej nie ulegną zwiększeniu, 

surowej bawełny, pragną posiadać możliwie nrj-
wlększe j-apasy przędzy. 

Nr. 16 pojedynczy — 37, Nr. 20 pojedynczy — 
39, Nr.'24 pojedynczy — 41, Nr. 26 pojedynczy 
— 43, Nr. 32 pojedynczy — 45,5, Nr. 32 podwój­
ny — 51,5, Nr. 20 podwójny — 43,5, Nr, 34 po­
dwójny 45,6, Nr. 40 podwójny Z bawełny egip­
skiej — 60,5, Nr. 2 podwójny Melange na szpul­
kach — 69, 

Przędza trykotażowa: Nr. 16 Z bawełny »• 
mcrykańsklej — 37, Nr. ł6 Z bawełny egipskiej 
40, Nr. 20 z bawełny amerykańskiej — 39, Nr. 20 
z bawełny egipskiej — 41,5, Nr, 24 Z bawełny 
amerykańskie) — 41, Nr. 24 Z bawełny egipskie) 
— 43,5, Nr. 32 z bawełny amerykańskie) — 45,5, 
Nr. 32 z bawełny egipskie) — 49,5, 

Ceny plnkopsów kształtowały się od nr. 16 
wzwyż o 1/2 centa tanie) aniżeli dotychczas. 

Dekoniunktura w branży galanteryjne] 
Producenci obawiają się zalewu rynków polskich 

przez towary niemieckie 
Łódzki rynek galanteryjny przeżywa okres, polskiego przez niemieckie artykuły galanteryl-

wybitne) dekoniunktury. Według obliczeń hur­
towników te) branży obroty Ich w roku bieżą­
cym zmniejszyły się w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 60 procent, przyczem nie' jest (o 
objaw przemijający, gdyż stały i stopniowy spa­
dek konjunktury trwa już od szeregu lat, przy­
bierając w roku bieżącym specjalne nasilenie. 

Szczególnie słabe obroty zanotowano w te­
gorocznym sezonie między hurtownikami i pro­
ducentami, czemu towarzyszy silne ogranicza­
nie produkcji. 

Poza momentami o charakterze konjunktu 
ralnym na znaczny spadek wytwórczości w tej 
branży wpłynęły również obawy zalewu rynku 

ne, zmniejszenie zaś zapotrzebowania ze stro 
ny hurtowników wywołane zostało m. in. prze­
widywaniem, iż wskutek obłożenia uposażeń 
podwyższonym podatkiem dochodowym zmniej­
szy się zdolność nabywcza szerokich mes kll-
Jentell branży galanteryjnej. Przewidywania te 
skłoniły nawet hurtowników do obniżenia cen 
o 10 — 15 proc., by w ten sposób przeciwdzia­
łać ewentualności pozostania towarów na skła­
dach. 

W detalicznym handlu galanteryjnym obro­
ty w' ostatnich tygodniach uległy niewielkiemu 
zwiększeniu. Ceny nie uległy zmianie. 

112.25-112.00, poż. stabilizacyjna J „ , . . 1 1 , • Minj, 
Bank Polski 95.50-95.00, 5 proc. I- *toV>1 

za 1933 r. 46.50—46.00. Tendencl* |Nlti ' m i n » ' 
mocnieisza. ,jp »l! 

Pio: 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZB02 
Na wczorajszem zebraniu ł0^*" 

zbożowo - towarowej notowano: 
Żyt 

czmień 
warowy 
16.00, owies zbierany 15.25—15.76 
1) 21.00—22,00, mąka żytnia 2) 
mąka pszenna 32.00—34.00, otręby \y 
9.00, otręby pszenne 8.25—8.50, P"^ " , ' ^ ¥ 5 5 •' .. 

wczorajszem zebraniu ' °
0 ł

 ( ń l ł i | . , l 0 : p; 
wo - towarowej notowano: W i n y «oi 
to 14.00-14.25, pszenica l 0 - 5 . ° e C f z j * 
ń przemialowy 14.25-14.75,J«g y ' * ^ 
VL 14.75-15.75, . owies L & * 

grube 8 . 7 5 - •9 00, rzepak 4 5 . 0 0 - ^ y • ' utie 

.niany 16.00-17-00, makuch RZEPĄ K U

v i c to» ,̂"flh Ob r. 
15.00, ziemniaki Jadalne 3.50-3-'»' es"11' V", 
dalne 31.00-35.00, mak nieb. 66.00- ^ 

NOTOWANIA BAWEŁNj^JPj^y 
Nowy York] Loco 12.25, listopa°7 l, W ' ^ ! » U p 

u *,eń 11.83. styczeń 11.79, luty 1 

11.63—64, kwiecień 11.58, mai 
wlec 11.49, lipiec 11.46, sierpień i'"" ^ 

» w , i ^ " f t ^ o " 
11.37. 

20: ..Dy( 

11.29, październ 
Nowy Orlean 

styczeń 1175, marzec 11.64, . 
11.45. październik 11.19. 6 0 , 

Llverpol. Loco 6.76, listopad «• j.4& 
6.55, styczeń 6.52, luty 6.50, marze* iec 
cień 6.45, maj 6.43, K,, 
lipiec 6.39, sierpień 6,30, wrzesip' 6,w 
dziernik 6.17, listopad 6.12 , g r « ^ l s

 tf 

czeń 6.10, luty 6.09, marzec 6.0'- gn, 5" 
Egipska. Loco 10.24, listopad %73 : 

9.30, marzec 9.03, maj 8.87. l'P'e ,| 
i dziernik 8.63, listopad 8.47 . T s6 . < n ? ( 

Upper. Loco 7.79, listopad "V j 
7.65, marzec 7.68, maj 7.66, .[Ą-
dziernik 7.48, listopad 7.62- . ,3.69'.\lf 

Brema. Loco 14.46, grudzie". . c I* j , 
13.63, marzec 13.52, mai 13-49, ">" M 
dziernik 13.23. ctvc«e lis1* 

Aleksandria. Sakkclorldls. s i.95- i e 

marzec 16-58, ma] 16,20, lipie*-' i* 
15.50, t l \S^\f 

Ashmouni. Orudzień 1.15, ^}Ltt^ 
cień 13.84, czerwiec 13.52. paz d Z ' 

ik 11.21-24. 1 W S? Orki 
. .Loco 12.24, 8 r « d s l g > ' k f c 
arzec 11-64, mai l'- 0 M ,C°5 ; « 

Arci 

Mu 

3 « l ' 
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Mt j ° d

0 Q S . o godzinie 7.30 wieczorem 
r ^ w u k P r z e nii ła komedja francuska 

dalszym ciągu 
I S C ^ T " 1 artystyczny Łodzi dra-

• jej f kll«lów „ ,S |cfanierfo i Cerio „Krzyk". 
ML a oba te widowiska — zrzeszę-

ąca 

głośnej komedji Kerszo-
or — utalentowany 

zymał pierwsza nagrodę na 
sztuk n a - k ' l ó r - v nadesłano 2 0 0 0 n a ) 

ura SP r ż t ^c i u k ; -Przedziwny stop ' opowia-
. łlrllia l! Nh n a i w ó r « e j młodych wynalazców, 
• a ifliUjl i ' ur0, ° wynalezieniem nowego stopu 
1 P f Z , I H w ^ o n y j e s t szeregiem efektow-
(a Wll"1' , Reiyserja Wł. Czengercgo. 

Skala podatku dochodowego 
od wynagrodzeń za pracę i dochodów fundowanych 

febote*'" R L A MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
})i mlod-'^ 2 , 4 " e i P° p o 1 ' d a : , a będzie z 
*i(j0'""uZieży szkolnej kapitalna komedja 

t~~ .*k'W«to i , / , P a n Damazy'1, w reżyserji 
->A liStO''^ i 1 v/Vsi' . l t t ó r y 'o arcydzie ło l iteratury 

dy * j lu|Ii z w i e l k i m p i c ' y z m e m • ł l a -

f noSjj / ° D 2 K , E TEATRY POPULARNE. 
,5) , B«K * H . Ogrodowa 18). 

m£*\ dnia 27.d„ w czwartek , dn. 28-go 
m. codz iennie o godzi 

7l 98'
5

^ LNi .W
 e

,
m ostatnie przedstawienia sztu-

^
a łach ""i M n M' Tretfera w przekładzie z 

> r

zy«S »*! ^ Pilichowskiej p. t „Dzisiejsza 

H t ' ^ !*• w*!*!* ..ROZMAITOŚCI". 
"̂L 2.67. Ustawi - Ę l 0 fiodz. 9.15 wiecz. popular-

% k i ' ^ S r ^ p- - ś l u b w w i ę z i e ' 

W nr. 85 „Dziennika Ustaw" ogłoszo 
ny został dekret Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, zmieniający dotychczasową u-
stawę o państwowym podatku dochodo­
wym. 

Dekret obecny — tak jak i ustawa 
poprzednia Inaczej ujmuje wymiar po­
datku od wynagrodzeń za pracę (docho­
dy nielundowane) i od dochodów, płyną­
cych z nieruchomości, przedsiębiorstw, 
kapitałów 1 t. d. (dochody fundowane). 
Różnicę tę należy podkreślić wobec 
błędnego przedstawienia tej sprawy 
przez niektóre dzienniki. 

• Podatek od wynagrodzeń wymierza 
się już od uposażenia, wynoszącego 1500 
złotych rocznie (125 zł. miesięcznic), 
gdy wedle poprzedniej ustawy opodat­
kowaniu podlegały dopiero uposażenia 
od 2500 zł. rocznie. 

Obecna skala podatku, dotycząca 
pracowników prywatnych, jest nastę­

pująca: 

Podatek dochodowy na r. podatko­
wy 1936 od dochodów fundowanych 
(przemysł, handel i t. d.) władze skarbo­
we wymierzać będą według skali nastę­
pującej: 

""ntiT-"' l n y Halpcrn oraz jej partnera 
"^'efio. Ceny od 54 gr. do zł. 1.70. kie 26;f,'| A 

brny IJ i f l 
knoty ^ 

obroty g Ł 

e 35-75. f i 0ł' 

J S / ^ J ^ A . dnia 27-go listopada. 
«r*e(i»',S' W i i P f e * f " K i e d V »"» n* wstają zo-
ńiki P° t' kSna.7 i Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
to P0 S i , , ł » « > - J 6.50-7.50: Muzyka (płyty). 

• 5 ! Od fi0 z- 7 2 0 : D z i e n n i k Poranny. 
*0o; p a c zytanie programu na dzień bież. 

. . Www*"* 
q Rąm r o z g ł o ś n i ł ódzk ie j 

polskiego r a d j a . 

ii i^JrllK R,1 'nformacyj. 8.00-8.10:' Audycja 

syina \M 
; proc 

rzerw 
1 Warszawy. Hejnał z Kra> 

X" 12.15: Dziennik południowy 
w , K,rfl»*illł»nt.-i '"'O*1 Maria Mrasbi 
• d 0 l , c W | S ) 7 » f kit.try Tadeusza 

„.„13.30-14.30: „Melodje 

Mo! p l a d o m o ś c i o eksporci 
N : I i ? i * l ł d giełdowy wars; 
Mo' r- i muzyka fortepia 

• którzy nie słyszą" 

bil 

> 7 5 

tycy^fljja 

~ - • ~ r"* « / 
50'''3If.ka ' " v ' z y możemy żyć bez mięsa — 

1 * Wygłosi Marja Strasburger. 12.30— 
Seredyńskie 
gospodarstwa 

fnu "-T-—r*-»'Wi ,,iuviuujc świata rr~ 
!I5 P z Płyt)- 14.30—15.12. , Praerwa 
j20: \ w ^ l ą d giełdowy łódzki 

Wiadomości o eksporcie polskim 
warszawski, 

pianowa (pł.). 
n;e ."—i "-lorzy nie słyszą" — audycja 

T^m,.1,— transmisja z Zakładu dla Głu 
W Wilnie! 

1 u,' Kecit 

roe 
:t. 

66-50. 

eldo 

encja c' 

2) 
by 
otr« 

22.00-
t»l* 

by 
-46.0°' ,f "ił 

75. vi«""-
6 .00 - 6 8 

. (plv» i e c ' t a l śpiewaczy Mercedes Cap-
mKi'lyJ' 

W y n a u r o d z e n i e Stawki podatku 
m i e s i ę c z n e dochodowego 

od 1 2 5 . — do 1 3 3 . 3 3 1 proc 
M 133.33 H 1 4 1 . 6 6 1,2 proc. 
,, 1 4 1 . 6 6 •t 1 5 0 . — 1,4 proc. 
,i 1 5 0 . — n 1 5 8 . 3 3 1,6 proc 
1* 1 5 8 - 3 3 ti 1 6 6 . 6 7 1,8 proc. 

»» 1 6 6 . 6 7 »» 1 7 5 — 2 proc. 
» 1 7 5 . — n 1 8 3 . 3 3 2 ,2 proc. 

1 8 3 . 3 3 II 1 9 1 . 6 7 2 ,4 proc 
1 9 1 . 6 7 ii 2 0 0 . — 2 , 6 proc. 

H 2 0 0 . — u 2 0 8 . 3 3 2 , 8 proc 
n 2 0 8 . 3 3 ii 2 1 6 . 6 6 3 proc 
»> 2 1 6 . 6 6 •» 2 2 5 . — 3 , 2 proc 
H 2 2 5 . — ii 2 3 3 . 3 3 3 , 4 proc. 
„ 2 3 3 - 3 3 ii 2 4 1 . 6 7 3 , 6 proc 

2 4 1 - 6 7 ti 2 5 0 . — 3 , 8 proc. 
»> 2 5 0 . — it 2 5 8 . 3 3 4 proc 

2 5 8 . 3 3 u 2 6 6 . 6 7 4 , 2 proc 
2 6 6 . 6 7 u 2 8 3 . 3 3 4 ,4 proc 

.» 2 8 3 , 3 3 •» 3 0 0 — 4 , 6 2 proc 
f* 3 0 0 . — ft 3 1 6 . 6 7 4 ,8 proc 
H 3 1 6 . 6 7 fi 3 3 3 . 3 3 5 proc 
i. 3 3 3 . 3 3 H 3 5 0 . — 5 , 2 proc. 
». 3 8 0 . — 91 3 6 6 . 6 6 5 ,4 proc 
u 3 6 6 - 6 6 II 4 0 0 . — 5 ,6 proc. 
It 4 0 0 — II 4 3 3 . 3 3 5 ,8 proc 
n 4 3 3 . 3 3 II 4 6 6 . 6 6 6 proc 
»i 4 6 6 . 6 6 II 5 0 0 . — 6 , 2 proc 
u 5 0 0 . — •t 5 3 3 . 3 3 6 ,4 proc. 
n 5 3 3 . 3 3 II 5 6 6 - 6 6 6 , 6 proc 
ii 5 6 6 . 6 6 11 6 0 0 — 6 , 8 proc. 

, 6 0 0 . — 
6 3 3 . 3 3 

'• 
II 

6 3 3 . 3 3 
" 6 6 6 . 6 6 ' 

7 proc. 
II 

, 6 0 0 . — 
6 3 3 . 3 3 

'• 
II 

6 3 3 . 3 3 
" 6 6 6 . 6 6 ' 7 ,2 proc 

li 6 6 6 . 6 6 • f 7 3 3 . 3 3 7 , 8 proc. 
U 7 3 3 . 3 3 II 8 0 0 . — 8 , 2 proc. 
II 8 0 0 — II 8 6 6 . 6 6 8 ,6 proc. 
II 8 6 6 . 6 6 II 9 3 3 . 3 3 9 , 2 proc 
II 9 3 3 . 3 3 II 1 0 0 0 . — 9 ,8 proc 
H 1 0 0 0 — II 1 0 8 3 - 3 3 1 0 , 6 proc 

Rozmowa muzyka ze słuchaczem 

Dyskutujmy'': „Czy słuszne jest 
Hff. t U ^ ^ t k o dla dzieclja?" — wygło-

PL".5o. d V z aJ ,' i ck»-Muttermilchowa. 
, JYm. r. r eJudja 1 nokturny Claude De-

° > | y t y ) . 

in*'eS'ćl a i c z n e g o w opracowaniu Bruno-

inl^łłi S ir t ! n ' a t u r y kwartptowe w wykona-
k .^ . u warszawskiego. Wykonawcy: 

f H i m , ń ? k l I-we skrzypce, Jan Gor-
JM« *k7 a tow^ 8 . Zygmunt Lederman — 

.ynWA- :rf filMS- *i'.Marjan Neuteich—wiolonczela. 
, Ż ° »l S k ^ W a l 2 , ł j M « y k I M - felieton wygłosi 

Mi, ''0: p. N a wrock i . 
o : * '0'"%l C|!atinv /'°, s e n-ki w wykonaniu Imperio 
19-S0r.; f li^l4c2ovy, piyty) 

W dochodach wyższych skala opo­
datkowania szybko wzrasta, dochodząc 
do 25 proc. przy uposażeniach ponad 
2000.— zł. miesięcznie. 

Według powyższej skali podatek od 
uposażeń pobierany będzie drogą potrą 
ceń przy każdej wypłacie wynagrodzę 
nia, 
POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1936 R 

•5; i«.c,,y l$flrr. *&Powiedst programu na dzień na-

^'adomości sportowe ogólne, 
^'.adomości sportowe lokatna. 

<ad 
"jPortaż aktualny, 

jj^ozaika instrumentalna (płyty). 
? l ennik wieczornv 

V S f c . audycja z cyklu „Twórczość 
Chopina" w oprać. prof. dr. t! A <»b **« t ~" u pina w oprać. pror. ar. 

El-N'* f. kj.c*MCi

 d*cnimeckiego w wykon. Zofji 
>top»Ar*i i'1 $ ..UD.*': . . . , fczkic lite 

Wilna). 
" , a c y bywają klijenci"—pogadan 

y | l 5 Z - 5 > ' y % - , C l m owicza (tr. z > ( ^ d a c y bywają klii 
d>Ą \ł :°0: & 0 8 1 Kazimierz Jabłowski. 

A.\tt 'iii'1" !'V.' ° r k i i U . y k a taneczna w wykonaniu u?f1ŚHi S t S j . R. Pod dyr. Z. Górzyń-
1 ,d«l* , \ ' ° 5 : w " I r 6 ' k i radiowe)" - *piew. 

,n J ^ ^ h J ^ a p ^ ^ o m o ś c i meteorologiczne dla 
k^O, ^' lotniczej. 
^ ^ ^ ^ j z V K a l n n e c z n a (płyty). 

S k o w y K l n o - T e a t r 

D z i a ł oficlalny t . Z . O . P . N . 

ot 

esie", 6,)l. 

p l e c; 4 

Komunikat Z a r z ą d u 56 
z d n i a 26 l i s t o p a d a 1935 r. 
1. Wzywa się następujące kluby do rozli­

czenia się z zawodów mistrzowskich ze skarb­
nikiem Ł.Z.O.P.N.: 

Kruszę Ender, Strzelec (Sieradz), Nordiia, 
Konstantynowski Klub Sportowy, Ż.K.S. „Taj­
fun", Strzelec (Aleksandrów), T.U.R. (Ozor­
ków), S.K.S. (Głowno), Szłern (Ozorków), Orlę 
(Ozorków), Makabi (Ozorków), Sztern (Pabjinł-
ce), Rudzki K.S. (Ruda Pabianicka), Sokół (Zd. 
Wola) Sokół (Sieradz), Strzelec (Zd. Woia;, 
T.U.R. (Zd. Wola). 

Rozliczyć się mają kluby w ciągu 7 dni. 
Kluby miejscowe zgłosić się mają u skarbnika 
w poniedziałek w godz. 18—19. 

2. Zawiesza się „Makabi" (Pabjanice) i 
„Sztern" (Pabjanice) za nieuregulowanie na 
rzecz T.G. „Sokół" OPabjanice) należności za 
wvnajem boiska. 

' 3 . 1 
skiemu Klubowi Sportowemu, iż zarząd P. Z 
P N. załatwił odmownie prośbę klubu o dato 
wanie kary dożywotniej dyskwalifikacji, nalo 
żonej na gracza Stasiaka Jana. 

Wysokość dochodów 
w złotych 

tf) -I od do 

1 1.500 1.500 
2 1.550 1.600 
3 1.600 1.700 
4 1.700 1.800 
5 1.800 1.900 
6 1.900 2-000 
7 2.000 2.100 
8 2.100 2.200 
9 2.200 2.400 

10 2.400 2.600 
U 2.600 2-800 
12 2-800 3.000 
13 3.000 3.200 
14 3.200 3.400 
15 3.400 3,600 
16 3.600 3.800 
17 3.800 4.000 
18 4-000 4.400 
19 4 400 4.800 
20 4.800 5-200 
21 5.200 5.600 
22 5.600 6.000 
23 6.000 6.600 
24 6.600 7,200 
25 7.200 7.800 
26 7.800 8400 
27 8,400 9.200 
28 9-200 10.000 
29 10.000 11.000 
30 11.000 12.000 
31 12.000 13.000 
32 13.000 14.000 
33 14.000 15-000 
34 15.000 16.000 
35 16.000 17-000 
36 17-000 18.000 
37 18.000 19.000 
38 19.000 20.000 
39 20.000 22.000 
40 22.000 24.000 
41 24.000 26.000 
42 26.000 28,000 
43 28.000 30-000 
44 30000 32.000 
45 32.000 34.000 
46 34.000 36.000 
47 36-000 38.000 
48 38.000 40.000 
49 40.000 44.000 
50 44-000 48.000 
51 48.000 52.000 
52 52.000 56.000 
83 86.000 60.000 
54 60.000 64.000 
55 64.000 68,000 
56 68.000 72.000 
87 72.000 76.000 
68 76.000 80-000 
89 80.000 88.000 
60 88,000 96.000 
61 96.000 104,000 
62 104.000 112.000 
63 112.000 120.000 
64 120.000 128.000 
65 128-000 136.000 
66 136.000 144.000 
67 144.000 152.000 
68 162.000 160.000 
69 160.000 168.000 
7« 168,000 176.000 
71 176.000 184.000 
72 184.000 192-000 
73 192.000 200.000 
Przy dochodzie ponad 200. 

•* -i 

I f 
o. > 

44 
47 
52 
57 
63 
70 
76 
83 
94 

105 
118 
130 
143 
157 
171 
187 
202 
227 
255 
283 
314 
345 
397 
454 
513 
576 
u57 
742 
847 
958 

1,074 
1,196 
1,323 
1,456 
1,619 
1,790 
1,970 
2,156 
2,464 
2,789 
3,131 
3,489 
3,864 
4,256 
4.713 
5.192 
5.693 
6,216 
7,084 
7,997 
8,955 
9,957 

11,004 
12,186 
13,424 
14,717 
16,067 
17,472 
19,836 
22,311 
25,044 
27,911 
30,912 
34,048 
37,319 
40,724 
44,263 
48,160 
52,215 
56,426 
60,794 
65,310 
70,000 

każnych pełnych 10.000 zl. ponad 200.000 zł. 
wynosi 70.000 zł. I oprócz tego 3,500 zł- od 

Przypomnieć należy, iż nowy dekret 
podwyższając stawki podatkowe, znosi 
jednocześnie, zarówno przy podatku od 
dochodów z wynagrodzeń, jak i innych 
— dodatek kryzysowy, wprowadzony 
ustawą z 22 października 1931 r. 

Ż y c i e s p o ł e c z n e . 

— : o : — 
SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA WŁAŚCICIELI 

NIERUCHOMOŚCI W ŁODZI. 
Już pięć lat istnieje w Łodzi pierwsza spół­

dzielnia kedytowa właścicieli nieruchomości, 
mająca na celu pomoc kredytową dla właści­
cieli nieruchomości w zakresie robót inwesty­
cyjnych, kanalizacyjnych i t. p. 

Na czele zarządu spółdzielni stoi szereg naj­
poważniejszych przedstawicieli łódzkiego świa­
ta finansowego i gospodarczego. 

Spółdzielnia liczy około 350 członków. W ro-
u 1934 kapitał udziałowy wynosił 108.325 zł., 

odpowiedzialność pięciokrotna udziałami 620 500 
złotych. W roku 1934 zdyskontowano weksli na 
sumę około 1.400.000 zł., pożyczek pod zabez­
pieczenie papierów wartościowych udzielono na 

ę około 26 tysięcy złotych. 
Spółdzielnia mieści się przy ulicy Pomor­

skiej Nr. 18, teł. 185-44. 

ODCZYT PROF. ROMANA POLLAKA. 
Towarzystwo polsko-włoskie, Piotrkowska 

Nr. 102 zawiadamia, że dziś, w środę, 27-go b.m. 
o godzinie 8.30 wieczorem odbędzie się odczyt 
d-ra Romana Pollaka, prof. uniwersytetu po­
znańskiego p. t. „Wiedia o Włoszech w Pol-
.<xe". I'relegent będzie mówit o początkach wie­
dzy o Włoszech u nas, o podstawach zaintere­
sowań Włochami, zwracając uwagę na niektóre 
charakterystyczne momenty z różnych czasów 
r.ż do wiejkiej wojny. 

ODCZYT W K.P. „ZJEDNOCZONE". 
Dziś o godz. 18.30 w lokalu klubu pracow­

ników Z.Z.W. K. Scheiblera i L. Grohmana przy 
ulicy Przędzalnianej Nr. 68 p. dr. Kauczak wy­
głosi odczyt p. t. „Higjena pracy' 1. 

Weiście na odczyt bezpłatne. 

W. I. Z. O. 
W środę, doia 27-go b. m., odbędzie się 

herbatka towarzyska, połączona z referatem dr. 
Sznszkiesa n. t. „Moje wrażenia z lotu do 

Palestyny i Bagdadu". 
Referat ilustrowany będzie przezroczami 

Wstęp wolny dla członkiń i wprowadzonych 
gości. 

Początek o godz. 9-ej wiecz., a nie o 7-ej. 
jak to omyłkowo było wczoraj ogłoszone. 
ZAMKNIĘCIE WYSTAWY FOTOGRAFICZNEJ 

W niedzielę wieczorem nastąpiło zamknię­
cie pierwszej wystawy fotograficznej regional­
nej, urządzone) staraniem Klubu Miłośnków 
Fotografii w Łodzi. Wystawa trwała trzy ty­
godnie i zwiedziło ją przeszło 3.200 osób, w 
tern 1.700 młodzieży szkolnej. 

Przeznaczone do wylosowania obrazy — w 
liczbie dziesięciu — przypadły posiadaczom 
następujących katalogów: 

Katalog Nr. 22 — obraz Nr. 165 
Katalog Nr. 49 — obraz Nr. 140 
Katalog Nr. 115 — obraz Nr. 175 
Katalog Nr. 135 — obraz Nr. 88 
Katalog Nr. 200 — obraz Nr- 229 
Katalog Nr. 203 — obraz Nr- 12 
Katalog Nr. 208 — obraz Nr. 270 
Katalog Nr. 213 — obraz Nr. 153 
Katalog Nr- 272 — obraz Nr. 32 
Katalog Nr. 309 — obraz Nr. 26 
Wygrane obrazy są do odebrania w lirmie 

fotograficzne) Alfreda Pippla, Nawrot 2, za 
okazaniem odnośnych katologów. 

POLSKA WYPRAWA WYSOKOGÓRSKA 
W KAUKAZ 1935 R. 

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie wespół 
t Kołem Taterników łodzian organizuje w dniu 
30 listopada (sobota) o godz. 18-ej w sali gim­
nazjum miejskiego przy ul. Sienkiewicza Nr. 46 
odczyt o Polskie) Wyprawie Wysokogórskiej 
w Kaukaz 1935 r., bogato ilustrowany przezro-
etami. 

Odczyt wygłosi uczestnik tej wyprawy i 
Poda]e się do wiadomości Koluszjcow-1 kierownik wyprawy na Spitzbergen 1934 r. int 

Stefan Barnadzikiewiczi 
Bilety w cenie 1 zł., dla młodzieży po 25 

groszy do nabycia w lokalu P.T.T., ul Piotr 
kowska 120, lub w kasie w dniu odczytu. 

O F I A R A . 
Na dzieci ociemniałe przy „Rodzinie Rid-

jowej" od p. E. Karczmarowej zł. 2. 

DZ!Ś REWJA MODY W „TABARINIE". 
W pięknie urządzonym lokalu „Tabarin", 

odbędzie się dziś Rewja Mody, na której zade­
monstrowane zostaną kreacie mody na nadcho­
dzący sezon zimowy. Specjalne modelki prze­
defilują przed publicznością i pokaią modne 
suknie, kapelusze, pończochy, modne fryzury 
itd. A konferensjer będzie udz :elat rad, gdzie 
panie i panowie powinni się modnie i tanio 
ubierać. 

Dzisiejsza Rewja Mody trwać będzie od 
godz. 5—8 na fajfie i od 10 wiecz. do rana na 
dancingu. Wstęp bezpłatny. 

Niezależni od Rewji odbędzie się przebo­
jowy program artystyczny, którego sensacją 
jest duet Overbury, występujący w taneczno-
akrobatyczno-muzyczttym repertuarze. Poza 
nimi występują: duet Lewandowskich oraz trzy 
tancerki Renee, "Leszko, Kolin. 

Występy odbywać się będą zarówno na faj­
fie i na dancingu — jak codzień. 

Do tańca grać będzie doborowa ork !estra 
Weinrota. 

Piwnice zaopatrzone w najlepsze gatunki 
wódek i szlachetnych trunków. Sale wentylo­
wane. Kuchnia smaczna. 

Należy przypuszczać, że dzisiejsza Rewja 
Mody i zabawa wypadną jaknajlepiej. 

1 DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

lipi^ 

15* 

ty 4 ' ^ 
''Sc- i 

K,,„ — '-W. 11 - 90 gr., Ul - 5 0 gr. 
1't<lz , n y "Isowe po 70 gr. 

' święta kupony nieważne. 

Rok 1 9 0 5 . . . Podziemna konspiracja rewolucjonistów polskich walczy z tyranią caratu w filmie p. t. 

Córka Generała Pankratowa" 
W rolach głównych: M a r j a B o g d a , N o r a N e y , K a z i m i e r z J u n o s z a -

| S t ę p o w s k i , F r a n c i s z e k B r o d n i e w i c z , M i e c z y s ł a w C y b u l s k i 

„ M I Ł O S T K I " (Liebelei ) Następny 
program: 

W rolach głównych: MAGDA SCHNETDER, 
OLGA CZECHOWA, PAUL HoRBIGER. 

Początek seansów o godz. 4, w niedziele o g. 12 . 
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J A K Ż E D E L I K A T N Y 

\ MIŁY w UŻYCIU 

jest puder A b a r id. Sporzq 
dzony ze sproszkowanych ce­
bulek lilji białej (lii. candidum), 
bez domieszek metalicznych, 
przylega trwale, niewidocznie, 
nie zatyka porów, daje skó­
rze ślicznq małowość i świe­
żość. A więc — rano i po­
południu krem pod puder Seta, 
a na to dobrany do karnacji 

P U D E K 
b — -

LEKARZ - DENTYSTA 
Właściciele przedsiębiorstw, 

zer\vi|cle z przestarzałą 
księgowością, która nie jest 
n i g d y a j o u r l 

' S k r ó c o n a 
jsbsm _4_4-V-. 
KSIĘGOWOŚĆ 

^szwajcarska] 

zaoszczędza 70 proc p r a c y I 
c z a s u . 

Pisze się tylko J e d e n raae, 
a otrzymuje się co dzień bi­
l a n s . 

Wszystkie księgi o d p a d a ­
ją, przenoszeń n i e m a ! 

Księgowość r o b o c l z n y ( me 
todą przebitkową. 

Z a p r o w a d z a n i też I n n e 
systemy księgowości, 

Sporządzam b i l a n s e . 
K o n t r o l u j e księgi han­

dlowe 

0.R, Pfeiffer 
Łódź, Kopernika 57-

T e l . 1 6 6 - 3 3 . 
Do sprzedania maszyna do 

księgowania i pisania. 

OBOLACH 
S G Ł D W Y 
/TO/UJE /It DLA DO 
RO/ŁuH PRD/ZKI 
OD BOLO GŁOWY ZE 
ZNAKIEM FABRYCZ P/ZCZÓŁKA 

DR. MED. 

S. Kryńska 
:HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
Sienkiewicza 34 JgSi 
przyjmuje od ll—I i od 3—4 oo pol. 

BIEGŁA, rutyno­
wana, samodzielna i 

MASZYNISTKA 
sekretarka (5 lat i 
pracy u adwoka­
ta) POSZUKUJE 
PRACY w b arze 
lub w kancelarii 
adwokackiej rów­
nież na pół. dnia. 
Własna maszyna 
do pisania. Przyj­
muje przepisywa­
nie do domu. — 
Łaskawe oferty 
do Adm. Republiki 
sub. „li. L". 27 

P I E C E S T A Ł E PALĄCE 
systemu amerykańskiego, nowoczesne] 
konstrukcll, o modnej prostej linii, 
pięknie emaliowane, zapewniają ciepła 
zimę przy minimalnych kosztach zuży­

cia paliwa. 
Wyrób: Herzfełd l Vlctorlus S. A. 

Grudziądz. 
Przedst.:. M. Osser, Łódź, 
Zachodnia 64, tel. 108-17 . 

SKŁAD 

K. F O E R S T E R , 
Z A M E N H O F A 2 3 , i cl 

DR. MED. 

F . K o n c i o w s k a 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-e} 

Gdańska 37 , t e l . 2 3 2 - 5 5 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Pio t rkowska 2 9 4 tei.122-69 

N i e w i a ż s k i 
SpccJ. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele ; Cwięta 9—12. 

[ORYGINALNE PROSZKI 
MIGP.ENO-

NEP,V05IN"Bcg*j a .MS.W. N:I5F» 
ZNAK PA D R . 

ZAJTOJOWANIE 

BÓLE GŁOWY 
M I G R E N A , I N E W R A L O J A 

GRYPA,PRZEZIĘBIENIA 
B O U E : FLRTBETYCINE, 
S T A W O W E , H O S T N E IT.P. 

ŻĄDAJCIE ORYGINAIMYCM DH0WMÓW 

ZE z N PABP K O G U T E M 
S P R j Z 6 D A J Ą A P T E K 

D I L u d w i k F A L K 
C h o r o b y skórne 
i weneryczne 

N a w r o t 7 tei. 128-07 
od 1 0 - 1 2 i 5 - 7 - e l . 

DR. MED. 

Gabinet kosmetyki lecznicze] 
I toaletowe] 

Z . S Z W A L B E 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1, tel- 127-99-
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—2 i 4—8 wlecz. 

LEKARZ • DENTYSTA 

Matki l 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

A K W I Z Y T O R j 
S P R Z E D A W A J , 

obeznanego w łódzkim przemyśle 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po poL 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

LflnÓUJbudoiulanych 
na papierach .'.'' 

POZYTYWNYCH i NEGATYWNYCH 

RBORKEriHflGEn 4 A*ł 3 
Plolrkou.̂ a I V * * 

Tclpfon 111-72 

do wynajęcia w " i e r u r " l 0 ^ e % 
radzu na cele przemjs'" k o ł |« 
W jeduei znajdują sic 0 „ t r. »a.lP/\T» 0 -
rowe o powierzchni / a

k a z d e i , K e u t 
Obiekt najmu obejrzeć K=> „ « 3 ^ 

Dyplomowana pielęgniarka \ 
LODŹ, Narutowicza 6, ni. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa 'zabiegi w zakr--
pielęgniarstwa wchodz,ice: , • • 
srrżyki, bankij pijawki | opatrunki 
chirurgiczne. 

Spec. wiedeńska gimnastyku 
ortop- I ogólno • lecznicza. Hilda Handze! 

Wszelki rodzaj skrzywień kręgosłupa, 
n ;edorozwój fizyczny, wadliwe trzy­
manie się, gimnastyka oddechowa itd. 

Sienkiewicza 20, tei. n i - n 
choroby dzieci 

mieszka obecnie 
Sienkiewicza 6 3 , m. 

telef. 207-26. 
7, 

Dr 
med H . Ziomkowski 

hor. wenerycznych, skórnycb 
łosów 1 moczopłciowycb 

6-go Sierpnia 2 
spec 

tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9—12, 3 - 9 . 

w niedziele i święta od 9—12. 

DR. MED. 

A l . Konciou/ski 
POWRÓCIŁ 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz-

DOKTOK USZIMCHER 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNfi 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp., 
w niedziele I święta od 10—1. 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERG1CZNE. 
Gabinet Elektro i światloleczniczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7 *~ 

DR. MED. 

DR. 
MED. L. NITECKI 

P O W R Ó C I Ł 
RPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPł.ClOWYCrt 

NAWROT 32. f $ I F I L G 

Przyjmuje od 8-e) do 9 m- 30 zrana 
i od 5-ej do 9-ej wieczorem. 

W niedz. i święta od 9—12-ej w pol 

Jakobson 
CHIRURG 

Spec. chlrurgja kostne. 
Dr. Sterlinga 22 

(Nowo-Targowa) tel. 174-42. 

Do akt Nr. Km. 2073/1935 
V. 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi LEON WĄSOWSKI zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. .602 K. P. C ogłasza, że 
w dniu 6 grudnia 1935 r. o godz. 11 r 
odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości, należących do Nusena-Mojże 
sza Radzynera w jego lokalu, w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 38 składają­
cych się z stołu, 2 nocnych stolików. 
2 krzesełek, gondolki, kozetki, kapy na 
łóżko,' 9 rolet okiennych, stołu, 5 krze 
seł i fotela, lampy, kredensu kuchenne­
go, toaletki i szafy oszacowanych na 
łączną sumę zł. 720—, które można o-
glądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. %< 

Łódź, dn. 20 listopada' 1935 r. 
Komornlk:_(—)_L_EON JVĄSOWSKI. 

Sygnatura:' IV Km. 655/35. -
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi IV-go rewiru STEFAN ZAJKOW-
SKI mający kancelarię w . Łodzi, ul. 
Narutowicza Nr. 35 na podstawie art. 
602 K. P. C. podaje do publiczne! wia 
domości, że dnia 3 grudnia 1935 roku 
o godz. 12-ej w Łodzi, ul. Sienkiewi­
cza Nr. 25 odbędzie .się 2-ga licytacja 
ruchomości,' należących do firmy „Re 
gon" składających się z szafy, maszy 
ny do otwierania żarówek i maszyny 
do wyciągania powietrza z żarówek 
na rzecz Z. U. P. U. oszacowanych na 
łączną sumę zł. 9Ó0.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie, wyżej o-
znaczonym; 

dnia 12 listopada 1935 r. 
Komornik: (—) S. ZAJKOWSKI-

Do akt Nr. Km. 1939. 
• .V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

dzi LEON WĄSOWSKI zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. 602 K. P. C ogłasza, że 
w dniu 4 grudnia 1935 r. o godz. 11 r 
odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości, należących do Moszka Princa 
w jego lokalu w Łodzi, przy ul. PI. Dq 
browskiego Nr. 1, składających się z 

nocnych stolików, toaletki, szafy, 
stołu, 5 krzeseł, 1 fotelu, szafy-bibljo 
teki, serwantki, zegara, kredensu, o-
szacowanych na łączną sumę zł. 970 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym-

Łódź, dn. 16 listopada 1935 r. 
Komornik: (—) LEON WĄSOWSKI. 

Sygnatura: IV Km. 1281/34. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 

dzi IV-go rewiru STEFAN ZAJKOW­
SKI mający kancelarie w Łodzi, ul 
Narutowicza Nr. 35 na podstawie art. 
602 K. P. C. podaje do publicznej wia 
domości, że dnia 4 grudnia 1935 roku 
o godz. 13-ej w Łodzi, ul. Przejazd 
Nr. 19 odbędzie się 1-sza licytacja ru 
diomości, należącej do Guci Berman 
składających ś lę 'z kredensu, serwant­
ki, stołu, 5 krzeseł, 2 foteli, 2 szaf, ra 
djo-aparatu i toalety na rzecz Herma 
na Szyka oszacowanych na łączną su­
mę zl. 1.200.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
icytacji w miejscu i czasie wyżej o-

znaczonyni. 
dnia 12 listopada 1935 r. 

Komornik: (—) S. ZAJKOWSKI-

artykułów technicznych pierwszej P o l r z t ' ^ r e n c ! a I ' 1 . 
POWAŻNA FIRMA- - Oferty wraz z r e ' £ w l z y t o f 
dać do administracji „Republiki" sub: ^ , ( 1 ^ 

OGŁOSZENIE. P ^ ' ° ! ? Ł ° $ T 
Spirytusowy, W y t w ó r n i a ^ J 

po' uprzednien, "zgłoszeni" - W G Ą R N £ 
nistratora M. Marzewsk c , ą 
ul. Kościuszki Nr. 12. * • 
niem czynszu należy s m _ l A c M • r * 

:i Nr. 12. 0 ' ° $ * 
[leży skiau". 

twórni w Łodzi ul. 
w/z. Dyrektor Wytworni, 
borowski 

> * 1 s i e ' 

KOMFORTOWY pokoi ! n j , ^ ' ' 
wynai I' 

Śródmiejska 52, lewa otic 
godz. 10—16 
i-ClO P O K O J O W E ^ g JCH p r z 

stym spokojnym domu P° J > Cj| M J> 
Oferty sub: „Komfort.: ^hjog *0|, „Komfort 

M ^ ^ Z ^ A V I I 

r 

w 

m 
ML 

DO WYNAJĘCIA 
słoneczny, 
tanio, informacje w 
nów Nr. 22. u f 
MŁODE bezdzietne 
kuje w okolicy plac" w ' y { # 
pokoju (ew. bez mebli) z s , 
telefonem. Oferty s u b : j L J i > p i W 
Z KLATKI schodowej fpW 
wany Zl. 30— miesięczna 
Geguz", Piotrkowska o ,̂ 

miast; 
ew 

hierzy. 

8iv.W P o ś 

(*«aui 

Ku Kupno I s p r z e d a ż 

DO NABYCIA 3 gazowe piecyki, obej 
rzeć można w klubie szachistów, Plotrj 
kowska 74, 16—21. 27 
SPRZEDAM urządzenie fryzjerskie zlik 
widowanego zakładu bardzo tanio. 
Wiadomość Piotrkowska 124 w Zakl-
Fryzjerskim, Rolik, 27 

FIRST CLASS ENGLlSH ^ 
dent, trustworthy, speaks ( 

guages, 25 years business 
abroad, good scheemer, >v t^y^f 
,n Englaud seeks P O j J l L 0 - ? ' - ^ 

_ S P R J { > ' 

POTRZEBNI Inteligentni -^o kalendarzy. Zgłaszać sie " ^ j r j l i m 
Łagiewnicka 27 l l - ^ 5 J j 2 ^ y 
BfEGŁA maszynistka, ^jjirfjjt 
cka korespondentka, s a ' " | v e^-jlfłoii.i J 

chalterka, poszukuje 'P°f | (A^TO 1 ' '<ł w 
pół dnia. Oferty pod . . ^ . - ^ A l , . ' Ostr« 

Po 

JE 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli za gotówkę i na dogodnych warun-
kach. 6-go Sierpni 2 w podwórzu. 

Dr. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 
T r a u g u t t a 8, tel. 17̂ -89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele i święta od 10—12 po poł. 

PIANINA i fortepiany stroi gruntow­
nie, reperuje i odświeża. Ceny przy-
stępne. Wiadomość telefon 175-57. 

ZŁOTY - tygodniowo: 
brajski francuski V ^7 

FARMACEUTYCZNE Laboratorium, fir 
ma znana, tanio sprzedamy, Warsza 
wa, Poznańska 17, mieszkania 19. 28 

niemiecki, wyuczają 
gieiniana 6 m. 10- ^—rjjjj 
RUTYNOWANA iniu:"'"'' t:„^'c l 

iorteP 

c Lokale 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cykllnp ;wanlevdruto_wanle, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi. 

Czyszczenie 'szyb.;' 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntowirc udzielam 
gramatyka, . literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja- Teł 226-23] 

lod godz. 10 do 12-ej rano. 

Zl. 86 KWARTALNIE 1 pokój z kuch­
nia z wygodami 
Zl. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku 
chnlą. 
3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— 
„ZENIT". Piotrkowska 82, tel 260-25. 
i—S . POKOJOWE mieszkanie 3 p. 
fiont, komfortowo wyremontowane z 
wszelkiemi wygodami oraz 2 sklepy 
6-go Sierpnia 30, od zaraz do wyna-
jęcia. 27 
POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowa­
ny, komfortowy II p. wzamlan za lek­
cje francuskiego do oddania. Oferty 
sub.: „A. S." do admin. 28 

i <:an' 
* Ab 

inno*, I! 
udziela lekcyj gry fpj}^) o1 

.i 1.V-a i. i„, 

skiewskie konserwator)"1

 p 0 b r , fj 
cuskiego, po kilkuletni!" I l e r o ł 

Paryżu. G. Hurwicz - s z IroJSt̂ SA 
ludniowa 23. m 9. 
NIEMKA młoda syrnD'J|^ sklMM 

IUJUU A J . " - ../.USP' ,t\ 
elskiego, franC ^ 

kiego, ANGIEISKIEGU, ••— ,ŁEN< 
tże s ' I' 
. _/.na ' 

Oferty sub: „Doświa 

RESORKI krytej lub 
niem "właściciel może 
łudnlowa 24 mieszka 

s 

) 

ZAKŁAD fotograficzny ^2 ( ' I M ^ ^ r i y 
L. Lak,. Al. Kościuszki c f „,» ^ 
ska 79). Wykonuie w>\a\ • 
do Ubezp. Spol., matry» u S P ^ 
wywołania i kopiowa"'*- . ^ 1 % . , , , . 
>orskle. Ceny n l s k l f c ^ ^ j 

4—5-CIO POKOJOWE komfortowe, 
bardzo słoneczne mieszkanie w śrńd-flecznej. 
mieścin natychmiast do wynajęcia. 
Duży hol, centralne ogrzewanie, win­
da etc- Reflektancl proszeni są od 12— 
2-ej i od 3—4, lV-te piętro m. 12-a, Na-
rutowicza róg Piłsudskiego 76. 

M. PAWLICZAK, Pas«cr-.eC?a 
20/XI lepitvmacie UbC*.!' 

UMEBLOWANY pokój, wszelkie wy­
gody z utrzymaniem lub bez odnaimę, 
Sienkiewicza 37, mieszkanie 10. 

egitymację u " l * \ ^ ^ l/M ! C | 'Vc 
—r-T5/3! *ln«i.« 

PROTEST na 50 zl. P«- e C c V 
stawca H. Chwat, n a

 u pie^ 9 

Wajntraub zgubiłem 
Rabinowicz.' 
ABA Zylberberg zam'«; b i | « > 
dzi. Piotrkowska 56, 7 \ c i ^ 
sobisty i legitymacje 
18208-

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk. ..Republiki" w Lodzi, Piotrkowska n r ' 


